
W Tiranie rozpoczął «lą proce# Frakd- parlaiuen un* *tóo«ł"W
«Jra1eów„ wśród których znajduje pertł sc-jaUstyrmel petanowb*

t m m .  tlę utai p~u 'w Są oni oskarżę*W *OCHY. go rezolucją o yetum nieufności dl* ANG LIA:
ogolnej polityki rządu de Oaspe 
rl’ego.

o prób* obalenia rządu ludowego-

W  środą i*no  naaiąpP wy Juch w 
kopalń: Thomfill (Zagłębia York *
shire). W  chwili wybuehu w  podda, 
mlach znajdowało się 17 ludzi. 4 tt- 
raiowało *if-

USA:

E  '(ejaejii brytyjska I am eryp— i 
tka, które prow adziły rozmowy w  
sprawie produkcji Zag łęb L  Ruhry 

M iągn Iły porozumienie, u tocząc 
aarzącu kopUn Zagłębia.
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ZDRAJCÓW SPOTKAŁA 
ZASŁUŻONA KARA
P O L A C Y  W i l l i  I  PROCESIE
z Westlolii
W R Ó C Ą  

DO KRAJU

M inister M o d ze le w s k f

L O N D Y N , czwartek

Podałemy- zr radiem londyńskim

M in is ter spraw  zagran icznych  
Z ygm u n t M O D Z E L E W S K I, 

k tóry  p rzyb y ł w  dniu w ezo« 
ta iszTm  do Londynu , w  d rodze 
do N o w ego  Jorku  na Z grom ad ze ­
n ie G enera lne  O N Z , odb y ł k on ie  
ren c je  p rasow ą M in  M n d z°lew - 

* K  ośw iadczy ł, że  w  czasie ro z ­
m o w y  z m in. B eum em  p o r is zo n e  

zosta ł”  sp raw i’  stosuni ó v ’ m iędz”  

Po lską  a W . B ry tan ią .
»*»kw N astępn ie  m in. M o

d ze lew sk i podkreś lił, że  poruszo- 
n * zosta ła  spraw a załatwienia  
k w e e fi  Polaków  z  Westfalii, prag 
nąeych  powrotu do Polski, podkre 

śla-Jąc, i e  S P R A W A  T A  M A  B Y C  
Z A Ł A T W IO N A  P O M Y Ś L N IE  

D l a  P O L S K I. M in. M od ze lew sk i 
pon ow n ie  potęp ił an g lo -am erykań  
ski p lan  podn iesien ia  pozm m u 
produKcji p rzem ys łow e j N iem iec, 
ośw iadcza jąc , że  naród P o isk i u- 
Waża to za krok n iebezp ieczn y, sta 
n ow iący  groźbę d la  Polsk i. P ian  
ten  jest dow odem , że odm ow a P o l 
ski w zięc ia  udziału w  k on fe ren ­
cji paryskiej była  ca łk ow ic ie  uza 
sadmona.

Polska 2 Francja
F A R Y Ź  czwartek

Przed  opuszczeniem Paryża w 
drodze do Nowego Jorau na sesję 
Zgromadzenia ONZ. minister M o­
dzelewski Jdzielil paryskiej . Ga- 
*ecie Po lsk ie j”  wywiadu, w którym  
•charakteryzował na wstępie aytua 

żywnościowa w kraju. „D zięk i 
dostawie 300 tys. ton zboża, przyzn 
• t j  nam przez Zw iązek Radziecki 
ł *  cenę niższą od cen amerykan* 
•kich, deficyt zbożowy zostanie w 
•baczn-m  stopn'n p rzerw ydęł.ory. 
p rzydziały chleba nie bedą obniżo­
ne. a obszary zasiewu zostaną 
*W ięks?one" — oświadczył minister 
Modzelewski.

Na D y ta n ie ,  lak kształtują się O’ 
^ e n ie  stosunki polsko - francuskie 
tólnister odDOwiedzlał „M iędzy 
~oiska a Francją trwają nadal ro­
kowania o zawarcie sojuszu, Jed­
nak i* oolnia polska Jest zaniepo­
kojona stanowiskltm  Francji wobec 
••sadnienia odbudowy Niem iec,
‘ ■ustrzeżenia francuskie w  czasie 
°krad londyńskich nie mogły nie 
bosif charakteru czyste plat.onicz- 
n*Bo mimo że z góry było w iado- 
* » « .  iż, zdecydowane zostanie pod­
niesienie produkcji n iem ieckiej 
bteed odbudową kra jów  zniszczo­
n yc h  p-zez agresję niemiecką. Dla- 

też chcielibyśm y otrzymać ze 
*ł rany Francji sprecyzowanie ]c j 
•tanowiska w tej n iebyw ale ważnej 

Pokoju Europy spraw ie".
- ty* pytanie o cele podróży do 

ń-ryk i m m lster M odzelewski o-
"tviadqzył- „Jade dn Nowego Jorku 
n » Generalne Zgrom adzenie O N Z ’ 
* tam podkreślił1 wagę, iaką Fol-
- 1 Przyw iązu je dn tej organizacji 
Jftrzyczynlś się do wzmocnienia au- 
jT y te tu  ONZ, osłabionego w ostat-

o ra ,, eh

KRAKOW SKIM
K R A K Ó W , uzwartek

P r z e i  t w u s a w y it i  S a d m  W o f- 
w  K r a k o w i e  I  w  i n l n .  

w o M ira fs^ ytn  w v r o k  m  o s k a ra n w jc h  
17 cfclemHw Polskkfso Sfratutictwa tn  
fawnan i WiN o^fźaŃycli o wpleso- 
stwo. W y rc e m  ppfsk^weg^ Sad9i Ec 
k n # w e c «: s k a z a n i  £ śsta li£

Cklń N IFPOKOLCZYCKI Franciszek, osk. STRZAŁ­
KOWSKI Edwa-d, osk. RALSK1 Eugeniusz, o*k. KOT- Jó ­
zef, o ;k. LANGNER, osk. KARCZM ARCZYK Al., osk. 
TUMANOWICZ Walerian Józef wj rokiem łącznym po 
myśli art. 3? i 33 przy zastosowaniu art. 14 pkt. 2  ustawy
0 amnestii NA KARĘ SM IFRC I. ;

Osk. KOW ALSK I Mirosław Józef wyrokiem łącznym po
myśli art. 32 i 33 przv zastosowaniu arł . 14 pkr 2 ustawy 
b imnęstii NA K A R ? DOŻYWOTNIEGO W IEZ IEN IA  
z  utratą publicznych praw i obi watehkich praw honoro­
wych na zawsze z przepadkiem mienia na izecz Skarbu 
Państwa.

Osk. OSTAFIN Józef za przestępstwo z art. 7 dekretu 
7. I I .  45 na KAR£ ŚM IERCI.

Osk. RALSK I Stefan — NA KAR ę 10 LAT W IFZ IEN IA
z utratą praw publicznych I obywatelskich praw honoro­
wych na lat 5. r przepadkiem mienia na rzecz Skarbu Pań­
stwa I równoczesnym zaliczeniem aresztu tymczasowego 
n3 poczat kary.

Osk M IERZW A na k‘arę 10 lat wlezienia.
Osk. BUCZEK Karol — na kare 15 lat wiezienia,
Osk. KABAT Mieczysław — na karę 6 lat wlezienia. 
Osk. STARMACH Karol na karę 10 lat wlezienia. 

Wszyscy ci oskarżeni zostali Dozbawieni praw publicznych
1 obywatelskich praw honorowych na lat 5 z przepadkiem 
mienia oskarżonych na rzecz Skarbu Państwa i równo­
czesnym zaliczeniem na poczet kary aresztu tymczasowego.

Osk. W ILCZYŃSKI na 12 lat wiezienia.
Osk MUENCH na 15 lat wiezienia, z  utratą praw pu­

blicznych i utrata obywał, praw honorowych na lat 15 
Osk. KUNCEM U Jerzemu Sąd puścił przewinienie 

w niepamięć i przebaczył. ;

tOGLIATT!
Ż Ą D A

P rzyw ód ca  W łosk ie j F a r łit  
K om un istycznej T O G L IA T  
T I, baw iący w  M oden ie  

w  zw tazku  z obchodpm  roczn icy 
pow stan ia partyzanck ich  brygad 
earyb a ld czyk ow , k tó re  8 w rześ­
nia 1943 r. zapoczą tkow ały w a l­
kę p rzec iw k o  faszystom  i N iem ­
com, w yg ło s ił znam ienne p rze ­
m ów ien ie  p o lityczn e.

TogUatti stwier­
dził, te  ideały, któ­
re w iodły do o- 
wolmenia kraju, 
„zostały zdradzo- 

tó rij przez chrześci­
jańskich demokra­
tów". W  tej sy­
tuacji —  m ów i) 

T og lia tt i — nie ma innego p rtw a  
po*a prawem  walki.

m*7'va - ;■i:7 i .•i
‘Ute jA

utworzenia rządu 
jedności ludowej

Togliatt.i rzuc ił p rzestrogę pod 
adresem  tych , K tórzy „m yś lą , ie  
m ożliw a  jest zb ro ln a  o fen ryw a  
p rzec iw ko  w o lro śc i dem okra tycz­
ne j” . Niech pamiętają —  ośw iad ­
czył T o g l ia t t i—  te  w e Włoszech 
Istnieją zorganizowane siły. goto­
w i do wystąpienia l walki w  
obronie wolności 1 źjw otnycb ln ‘ 
teresów  całego naroda.

K ończąc, T o g lia tt i atw ierdzil, 
ie  partia  kom un i styczna jest 
skłonna do zaw a rc ia  federac ji 

ze w szvstk im i partiam i szczerze 
dem okratyczn ym i i soc ja lis tycz­
nymi- Jednakże częśc iow e  znva 
ny w  gab in ecie  nie m ogą d op ro ­
w adz ić  do u zdrow ien ia  sytuacji. 
S y tu ac ję  m oże u zdrow ić  tó lko 
u tw orzen ie  n ow ego  rządu jedno­
ści ludowej.

Zawieramy układ
h a n d lo w y  z W ę g r a m i

W  n a jb liższych  dniach  udaje 
się do Budapesztu  polska 
d e legac ja  h an d low a  pod 

p rzew od n ic tw em  dyrek tora  Na- 
I rod ow ego  Banku P o lsk iego  A . S IE  

B E N E IC H E N A , celem  p rzep ro ­
w adzen ia  rokow ań  z p rzed s ta w i­
cielam i w ęgiersk iego  M in ister­
stw a H and iu  i  K o o p e ra ty w  na 
temat zaw arcia  now ego pełnego 
układu h&udlov7r.go.

R okow an ia , ja k ie  m ia ły  m ie j­
sc w  W arszaw ie  w  końcu lipce 
rb - zakoń czy ły  się podpi; anierr, 
p row izo ry czn e j um ow y polsko  - 
w ęg ie rsk ie j n£ okP°e 3-ch m ie ­
s ić ' v, m a jące j na celu u regu low a 
u le  obroh .1 tow arow ego  \ p ła tn i­

czego pom iędzy  obu k ra jam i, aż 
do czasu zaw arc ia  o=1atec£nęjj sta 
tej 'im o w y  h an d low e j p ła tn iczej.

W  ram ach dotychczasow e im o  
wy, za okres ub ieg łego  p ó łro ­
cza Polska sprowadziła z W ęg ie r  
tow arów  .vartośc; 522.7"3.0no zł., 
zaś w y w io z ła  za 2fi" 9S4 000 zł.

W  m yśl p row izo ryczn ego  P iła  
du, w  ciągu n ajb liższych  m lerię  
cy (od ch w ili zr-iearria um ow y), 
W ęg ry  zob ow iąza ły  się dostar­
czyć Po lsce  tow arów  nu łączną 
sumę ok. 680 tys dr iarów, w  za 
m ian -a  w ę g ie l i koks. ryb ”  m ę ­
skie. rudę darn iową, skrzvn iŁ  do 
opakow an ia  owoców, » * r « r W y  
ogniob-AW’*, cynk its-

Ńctfeszlyjuż 
pierwsze 
trarsporty 

zboża z ZSRR:
Ds Krakow a i 

frzebini aadeszfo 
12 pierwszych ac- 
crqg6w zboża ze 
Związku Radziec­
kiego w  rrina^k 
ostatnio zawerfer 
umowy.

POMOC DLA RUMHNU
B U K A R E S Z T , c zw rrtek

D zięk i pom ocy Z w iązk u  R a ­
d zieck iego, zg rom adzon o  d la  za - 
sie-wów jesien nych  oko ło  62 tys. 
(on  pszen icy w ysok iego  gatunku. 
JesJenią br. obsianych  będzie  w  
R um unii 2800 tys. hektarów , w  
tym  2600 tys. ha obsianych  będzie 
pszenicą.

SPOTKANIE 
MARSZ.' TITO 
Z GEN. STEEL

Marsrała i Tito

D ow ódca b ryty jsk ich  s ił żoro j 
nych w  A u s tr ii gen. STEEk  
9potkał się w  m ie jscow ości 

iu gos łow iań sk ie i B ied  * m arszał* 
k tem  T IT O . Gen. Steel p rzvb y ł do 
te j m ie iscow ośct na zaoroszen ie  
marsz. T i  te w  asyście ambanado* 
ra b ry ty jsk iego  w  Ju gos ław ii.

Jakkolwiek o przebiegu rozmó™  
nie wydano oficjalnego komun* 
katu, korespondenci zagraniczni 
donoszą jednak, - i ł  spotkanie to 
oabyłc się w  serdecznej atnu,Jfe» 
rze. Podczas spotkania om ów ion o  
w ie le  spraw  dotyczących  rtosun> 
kmy anglo » iugosłow iańsk ich , a 
m tedzy tnrsymi sp raw y b ry ty j«  
skjch ga n iizon ów  w o jskow ych .

W  w yn ik u  rozm ów , p rzep row a  
d zonych  p rzez m arsza łka  T ito  
z generałem  Steelem , podpisane 
ze ta ło  ju gos łow iań sko  -  b ry ty j­
sk ie  porozu m ien ie  v: spraw ach

zw iązan ych  % rep a tr ia c ją  o b y w a ­
te li jugosłow iańsk ich , w y s ie d lo ­
nych w  czasie w o jn y  p rzez 
N iem ców  do Au strii.

Anqlo -  juaasłRwiańskle 
rokow ania handlowe

LONDYN, czwartek
ś Jak podaje agencja Reutera, 
an g lo -J u gos iow ia ń sk ie  r o k o w a ­
nia h an d low e  ro zp oczęte  przed 
3 ty go d n ia m i w  Lon dyn ie , z M j  
d u ją  się na u k oń czen iu  Rzecz­
nik Jugosławii oświadczył, że 
ohlo strony są zadnwoloaa s do 
stąpu cokowai.

W tvm roku dotknęła 
wały coraz to nowe wiadom 
domach.

Żółte wzburzone fale 
dłońmi chat, hodowanego tro 

Pozostały rodziny bez 
Rzad Polski 1 ofiarność spole 
powodzianom — że uczyniły 
i pracę. 1

Na zdjęciu: minister 
pomocy udzielonej powodzią 
iewodztwa olsztyńskiego.

nat klęska powoazl. Komunik aty radiowe | prasow* jioda  ̂
ości o zerwanych mostach, z alanych drogach. znies!onvch

rzek ńie oszczędzały ledwo co postawionych pracowitymi 
skhwie bydła, ziemi uprawio nei przez chtcpa. 
dachu nad głowę, ale nie oo szły jednak na tułaczkę, 

czeństv.a udowodnił” jeszcze raz w czasie akcii pomocy 
wszystko, aby pomóc ofiarom klęski, zapewniły im byt

pracy i opieki społeczneI Ru sinek aokonywuie inspekcji 
nom z Nowego Dworu, który ch przesiedlono na teren wo-

Przed ru g g p c zę c em nowej ofensywy

S O P H U L I S  C £ ! S K A  
N A  P O M O C  U . S . A .
Fod&fępna „amnestia*

N A S Z  S P R A W O ZD A W C A  P O L IT Y C Z N Y  P I S Z E :

Pierwszym czynem SO PH ULISA . p-zywódcy partii 
liberalnej, jako premiera nowego rządu greckiego, 
bj'!o wyrażenie wdzięczności dla Stanów Zjednoczo­
nych, kiórych interwencja umożliwiła mu dojście do 
wladży. Drugim czynem Sophulisa byfa zaonwiedż, że 
nowy rząd „stłumi ruch zbrojnego oporu wszelkimi 
możliwym, środkami**.

,_ Jednym z nowych środków, jaki Sophulis ma za- 
miai zastosewać, to „amnestia** ogłoszona dla pow- 
sta’ cćw, którzy zg’osza się z bronią w ręku.

‘N ikt jednakże w  A ten ach  n ie 
u rzyp u a zcz j. aby oow stań cy rze 
czjrw iście  m ie li z ło żyć  broń. Zb yt 
św ieże  Jeszcze w  Dam ięci jest 
p ogw a łcen ie  um ow y za w a rte j w  
lu tym  1945 r. w  W ark iz ie , kie­
dy to  ufając p izy rz ec z^ r io m  rzą 
du Tsa ldartsa  c z łon k ow ie  E L  AS 
z ło ży li broń, a Dóźnlej Dadll o- 
f io rą  terroru  j p rześladow ań .

Ri zultaty proponowanej am ­
nestii —  stwierdza radio  
powstańcze —  będą lakie «>• 
me Jak rezultaty poprzedniej am  
nesti, ndzir1 >ne.t przez rząd Tsal 
darisa. Ci, którzy wówczas z 
olej skorzystał, zostali w  tak stra 
•zny sposób poł id , te «  po d"lś  
dzień Kalekami niezdolnymi do 
pracy.

Poza tvm fakt, i e  amnestia ma 
być ofiarow ana tylko p »w stań -

om walczącym t  bronią w  rę­
ku i nie ma rozciągnąć się na ty 
siączne rzesze więźniów politycz 
u” ch przebywających w  więzie 
niacn i obozach Koncentracyj­
nych, wskazuje, ie  nowy rząd 
greek' nie za mierzi, wyciągnąć  

! ręk_ do powstańców. Natomiast 
próbuje dodstępem zmusić pow ­
stańców do zloienia b ron i

L ib era ln a  fasada rządów  Sophu 
lisa n ie  hst ’ d lr  pow stań ców  
gw aran c ją  że rzad  dotrzym a s ło ­
wa, gd yż  Sophu lis  porzu c ił dotych 
czascw e p o jed n aw cze  stanow isko 
w ob er EA.M  i n ie  chc ia ł dopu­
ścić członków  partii le w ic o w e j 
do k o a lic ji rząd ow e j T a k ż -  1 Je­
go  stanow isko jak o  p rem iera  jest 
n iejasne gd yż  n ie  ro zp o rzą ­
dza on w iększośc ią  g łosów  w 
parlam encie.

P r a w d z i w e  p r z y c z y n y

Pra-j d z iw y  pow ód  ogłoszen ia  
am nestii d la  pow -tańeów  poda je  
kom un istyczn i d zienn ik  ..Rczospa 
stis“ tw ierd ząc , że  Sophulis chce 
zyskać ua czasie aby podczas te 
go zrwieszenia broni am erykań­
skie dostawy w o jen n e  na sumę 
150 m ilionów dolarów zdążyły 
przybyć do Grecji. R ząd greck i 
spodziew a się, że p -zez  okres 
m iesiąca, gdyż tak dłuao ma 
trw ać  am nestia, w o jska  rządow e 
nauczą się obchodzić w  tym  cza 
sie z n ow ym  sprzetem  i p rze g o ­
tow an e zostaną lń n ow e l c Tcnsy 
w y  p rzec iw  arm ii lu dow ej. O kres 
ten zb iega  się te ż  z debatą nad 
spraw ą G re c ji na G enera lnym  
Zgrom adzen iu  O N Z.

Jeżeliby wojska rządowe nie 
wys tą ."czaty dla. skatecznej ofen 
syw y przeciw powstańcom, rząd 
Sophulisa może na pewno liczyć 
na obcą pomoc

K ilk a  dn; tem a francuski 
dzi,ennik „ L ’H um an ite* poda) 
n iespraw dzoną, a le  m aiącą wsze) 
kle ceehv prar^dopodobieństwa 
wiadomość, że „cztery dyw izje  
wojak amerykańskich z pełnym

TTnyosażemlern w o jen n ym  p rz y ­
b y ły  do L ’Estori\  15 km . od L iz  
bony, s to licy  P o rtu ga lii. W yd a je  
się, że te  fo rm a c je  w o jsk o w e  

rzeznaczone są do w a lk  z  dem o 
k ra tam i g re ck im i” . Z  lnn~;o  żró 
dła lodaw me są wiadomości o 
przekroczeniu granicy greckiej 
prze ' iołnierzy tureckich, którzy 
potawili sie w  zachodniej T raH i 
Żołnierze tureccy, po zetknięciu 
sie z ludnością cyw ilną mówili, 
że reionv te zostaną wcielone do 
T arc jL  Z b iega  to się z w ia d o m o ­
ścią. jak oby  Stany Zjednr^czone 
us iłow ały  w p łyn ąć  na -ząd grec  

.ki, odstąpien ia tej p row in c ji 
g reck ie j T u rc ji wuam tar za p o  
muc w ojskow ą.

W  kołach poi i tyczny et przykla 
d » się dni * w agę do oswiadczc 
nla gen. M arkosa dowódcy grec 
klej arm L demokratycznej, U  ma 
on zamiar zwrócić się do O N Z  
w spraw ie wysłania swojego  
przedstawiciel;: który by przed
stawił spraw ę G recji na General 
nyir Zgrom  adzeniu w  Lako 8uc-

m J t J B Z  K O R W IN

W jE f» a s ta 1 i?  ^ ł y w y

ko«S8» s ? ! s f 6 w  •

na Wsmech
W obec  sukcesu 

m I '  odn iesionego  w  cza-

m  A l i  S,e w y borów  w ę- 
$ 1  i gó rsk i przywódca

L J H !  kom un istyczny i 
w icep rem ier M a ty - 
as R A K O S S I za żą ­

dał w  n ’ edzie lę  wnększego u dzia  
łu w rząaach. P rzem aw ia ł w 
Prz jaznym  ton ie do socjat de* 
aokra lńw  i oznajm ił, i e k om ite t 

łączności dw óch  parn i robotn i­
czych będzie  kon tyn u ow a ł swą 
p ra -ę  w  nadcnodzący woorei: 
P od k reś lił - n k o r ie c z -o ś ć  u trzy­
mania koa lie jt.

Oć chwdli w yborów  10 ty*, lu­
dzi wstpouje codziennie do partit 
komunistycznej.

W yśc^ pracy

Na ostatnim zebraniu zało 
gi kopalni „Sosnowiec” posia 
nowiono w yzw ać towarzyszy  
pra^y % kopalni „Gen. Z a ­
w adzk i" do wyścigc pracy. 
Chodzi o to, która z obu ko­
palń uzyska większe wydoby  
cie węgla, Jak również, która z 
nich zajm ie lepszą nozycję 

Naieży się spodziewać, że 
znajdą się również i inne ko­
palnie, które pójuą śladami 
kopalń sosnowieckich.

AMERYCE 
GROZI 

INFLACJA
O bradu jąca  w  C h i­
cago  R ad a  N a c z e l­
na A n , :rvkańskie. 
F ed e ra c ji P ra c ; 
(A F L )  s tw ie rd z ił; 
w  sw ych  re zo lu c ­

ji jach- że Stanorr 
lj  Z jedn oczon ym  gre  

zi in fla c ja  j  w y ­
sunęła progra-n w a lk i z ty m  nie 
b ezp ieczeń stw em  Za je d yn y  p ro  
gram  w a lk i z  in fla c ją  A F I ,  r w r  
za: n atych m iastow y  re w iz ję  o bet 
nych zobow iązań  pomocy d la  za 
granicy, zw ięk szen ie  produkcji 
przem ysłowej i rolniczej w  Se i- 
nach kljednoozonycb ora* ro -bu  
d o w ; transportu
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I c h  r ę c e  o c i e k a ł y  b r a ł n ^ q  k r w i q

| | v ążąc do odhurt<uv> N ie ­
miec, jako narzędzia swo 

je j  ekspansywnej polityk i im pe­
ria listycznej, snu vkańscy ka­
pitaliści robią m ilionowe in « e -  

■ stycje w  ciężkim  przem yśle n ie­
mieckim. Równocześnie te i w y ­
suwają na stanowiska k ierow ni­
cze w  przem yśle najbardziej 
zaufanych sobie ludzi, nieniiec 
kich m agnatów przemysłowych, 
których współpraca z kapita­
łem  amerykańskim  daluje się 
jeszcze od czasów pierwszej 
w o jny św iatowej. W czora j na 
p ierw szej stronie podawaliśmy 

k ilka nazwisk i krótk i cha­
rakterystyki tych przyszłych 
kierow n ików przemysłu niemiec 
kiego, których dobór świadczy 
najlep ie j w  czvim  interesie I w 
jakim  celu Am eryka odbudowu­
je  N iem cy. Dzisiaj podajemy 
drugą listę.
W IL H E L M  ZA N G E N

B ył mózgiem zbrodniczego 
koncernu Mannesmann*, 

k tóry odgrywał w ie lką ro lę  w 
nolityce zagranicznej N iem iec i 

I  je j planach ekspansji. Został 
prezesem koncernu w  1933 toku 
z chw ilą dojścia do w ładzy H i­
tlera. Zangen należał do n a jw y­
b itniejszych czlonkow partii h i­
tlerow sk iej i jem u to koncern 
Mannesmanna, zawdzięcza swój 
szybki rozw ój w czasie w ojny 
kiedy to lupil bez litości wszyst­
kie okupowane przez N iem ców 
kraje.
Obecnie Zangen ściśle współpra 
cuje z w ładzam i okupacyjnym i 
W' celu nawiązania na nowo 
kontaktów z zagranicą.
RUD1GER SCH M ID T 
fa/l °zg  H arpencr i Bcrgbau,
A  *  jednego z najważniejszych 
przedsięb. w ie lk iego koncernu 
w egl,-żelaznego Fryderyka F lic- 
ka. Fi ck jest jednym  z oskar­
żonych w  proc-sie norym ber­
skim niem ieckich przem ysłow ­
ców. Schmidt natomiast, mimo, 
że był członkiem  .N SD AP , jest 
k ierow nik iem  Rhcinische W rst- 
fallischę - Koh len  - Syndikat, 

n a j"  iększego kartelu w ęg low e­
go w' N iemczech.
H E L M U TH  V IT S  
iV'< Yere in ig te  G lanzstoff 
■ Ł '*  Fabriken — zjednoczenia 
fanryk sztucznego jedw abiu  w 
N iem czech. V its był h .ilerow* 
cem i w czasie w o jny pracował 
w  Oddziale Gospodarczym  Szta* 
bu Generalnego. Verein igte 
G lanzstoff Fabriken m iało p.rzed 
wojną kilkanaście swoich od* 
działów  w Stanach Zjednoczo* 
nych. W  roku 1939 Vits przepro 
wadził reorganizację tych ud» 
działów, mianując dyrektoram i 
poszczególnych f i l i i  obywateli 
amerykańskich. W  ten sposób 
uchronił on je  przed prze.ieciem 
Ich przez rząd aineryk. Obec­
nie Vits jest doradcą gospodar* 
czym 7arządu W ojskowego w
połączonych itrefach anglosa* 
skich-
H E IN R IC H  D TN KE LB AC H

otoryczny h itlerow ieo ł 
członek zarządu najwięk*

I  szego trustu stalow ego w  Niem*
| czech Verein igte S iah lwerke. — 
s  Był jednym  z tw órców  niem lee 
i  k iej machiny wojennej- N a zw i’
S sko jego  zostało w ym ien ione na 
S kon ferencji m oskiewskiej, jako 
= jaskraw y przakład fiaska poli- 
= tyki d rnazifikacyinej w  stre*
= fach zachodnich N iem iec. Mi*
= mo to D inkełbach nic ty lko że 
E nie został aresztowany, ale o*
1 łiccnie jest dyrektorem  Oddziału 5 
1 Żelaza i  Stali w  Zarządzie Woj*
5 skowym połączonych strek oku*
E pacyjnych N iem iec.
| FR . L AH R
| \ d 30 lat był dyrektorem
E koncernu Ferdinand Flick |
E który kontrolował 75 proc, |
= n iem ieckiej produkcji w ęg low e j f  
| Obecnie ar, Lahr jest premie* | 
= rem rządu Północno ’ Reńskiej £ 
5 P row in cji na której obszarze.g 
= znajdują się najw iększe koi ai* g 
E nie węgla w  Niemczech. Dr. § 
£ Lahr był oczyw iście członkiem j  
§  partii h itlerowskiej. D zisiaj jest 1 
= ,-demokratą”  i ..orientuje się na 3 
| L S A ” . A . B R O N O W S K I I
Słł "  NNMMMMMMMMMMMMMMMja

ZBRODNIARZ
NA

W O L N O Ś C I
Am erykański 

id w o jskow y 
Dachau ume- 

innił w dniu 
w czora jszy m . 
T T O  SKOR7E- 
Y ‘EGO, b. sko 
ka spadochro- 

i owego, k tóry 
lwoln ił M ussoli 
riego z rąk tzą- 
lu BadogUo. —  
skórzany, były 

ułkownik hitlerowski, oskarżony 
ostai o to, iż stał na cze le  epe- 
i.ainej b rygady niem ieckiej, no- 
zące j uniform y U S A , która dzia- 
ała w czasie o fen syw y niem iec- 
lie i w  Artlenach. Sąd uznał, iż 
iki:**/eny nie jest Winien narusze- 
lia prawa wojennego. Zwolnio- 
lych zostaio rów nież 9 ofice-iów 
,«j samej Brygady,

M O R D E R C Ó W  
IS A B O TA ŻYS TO W

SPOD ZNAKU WiN
Z L I K W I D O W A N O  
W RZESZOWSKIEM

i PSL

W  dżdżysty wrześniowe ranek, w kilka aut jedziemy 
na wizie lokalną, do powi-a-tu brzozowskiego. Ja ­
dą tunkcjcnariusze 1’rzedu Bezpieczeństwa, pro­

kurator sądowy, lelarz, przedstawiciele Woj. Rady Na­
rodowej i reprezentanci stronnictw politycznych. Wizja 
dokonana w Dynowie, — małym miasteczku powiatu 
brzozowskiego m a  za zadanie wydobyć z przypadko­
wych grobów szkielety ofiar, pomordowanych Drzez 
bandytów spod znaku Wi N i PSL.-

Dojeżdżamy do Dyno wa. Małe miasteczko, poło­
żone w malowniczej oicolicy niedaleko Sanu, do nie­
dawna przeżywało okres zgrozy i terroru.

|P»H||

••Ml

|N»e
I h M l f

f a l
um il

K R Ó TK O  I DO R Z E C Z Y  
W YW IAD  Z  W IC EM IN . 

W Y S ZY Ń S K IM

W

Sabotował) p rze m ysł 
■ d fto n

W  m aju  br. w ład ze  Bezp ieezeń  
s tw a  w p ad ły  na ślad p od z iem ­
n ej o rga n iza c ji W iN -u  i w  zw ią z  
ku z  tym  aresztow an o  sze reg  o- 
sób na teren i w o je w ó d z tw a  rze 
szow sk iego .

lak  w ykaza ło  ś led ztw o , o rg a ­
n izacja  p row ad ziła  zb rodn iczą  
dzia ła lność na szeroką skalę, pro 
w adząc  w y w ia d  w o jsk ow y , g o ­
spodarczy  i p o lityczn y , sabotu­
jąc  p rzem ysł, m ordu jąc, pa ląc  i 
grab iąc.

W  w yn ik u  dochodzeń  za trz y ­

m ano w  powńecie b rzozow sk im  
bandę szkodników*, k tó rzy  d ok o ­
nał} c a łe j ser ii sabotaży  w  prze 
inyśte n a ftow ym  W  celu obn iżę 
nia p rodu kc jji, a także  dla w łas ­
nych zysków , sabotażyści sk icro  
w a li na w o ln y  ryn ek  k ilkaset 
ton skrauz.ionej ben zyny  i ropy. 
R ów n ocześn ie  n iezm ierzon a  ilość 
ton m ater, pędnych  w siąk ła  po 
prostu  w  ziem ię , w ypuszczona 
zbrodn iczą  ręką. N ie  p rzeb ie ra ­
ją c  w  form ach  saboiażu, palono 
m agazyn y, c y s te in y  i sk łady z 
n arzędziam i i p rzyrząd am i w*icrt 
n iczym i, a rzad k ie  narzędzia  gór 
m rze. sp row adzan e  z zagran icy , 
za tap iano w  stawne.

Mordowali najlepszych Polaków
D zia ła lność sw ą c z łon k ow ie  no 

d z ie n n e j o rga n iza c ji k ierow ała  
rowruez p rzec iw k o  zasłużonym  
robotn ikom  m ordu jąc  ich  w  be­
stialska sposób. I  tak  zg in a ł z ich 
ręk i m a js ter W ażny , fen o m en a l­
nie u zdo ln ion y fa ch ow iec , k tó ry  
udoskonalił n arzęd zia  w ie rtn ic ze  
„ra k a  j k oron ę-. Z g ład zon o  go ze  
św iata , by  n ie dopuścić do z w ię ­
kszen ia prod  akcji. R ów n ocześn ie  
utopiono w  cystern ie  robotn ika 
k opa ln ianego  O rłow sk iego , d la ­

tego, że  b y ł św iad k iem  zb rod n i­
czych  m ach inacji.

fttu K ie r o w a ł cała akcią?
N ic  d ziw n ego , że w id zą c  w ok o l 

s ieb ie  ogrom  zb rod n i i p rze ­
stępstw , ludność tamte,iszą ży ła  
w  g ro z ie  i  p rzerażen iu . S p ra w ­
cy  zaś, zak on sp irow aw szy  się 
zręczn ie, opan ow aw szy  pow ażne  
stanow iska w  pow iec ie , tu m an i­
li ludność, u rab ia ja c  w  n ie j 
p rzekonan ie , że  a resztow an i człon 
k ow to  P S L  to  m ęczen n icy  „ w ie l ­
k ie j id e i“ .

25-go sienanis br. a resztow an o  
b ow iem  na teren ie  D yn ow a  k ie ­
row n ika tam te jsze j s zk o ły  pory 
szechnej L eon a  Caga, k tó ry  by ł 
s ze fem  W lN - u  na pow iat B rzo ­
zów . R ów n ocześn ie  w  ręce sp ra ­
w ied liw o śc i w p a d ł c a ły  „sąd “ 
o rga n iza c ji p od ziem n ej W iN , w 
skład  k tó rego  w ch od z ili m. in 
d otych czasow y starosta  pow ia tu  
b rzo zow sk iego  J Ó Z E F  K O C A J , 

burm istrz D ynow a, K A S P R O ­
W IC Z  ł w ó jt  gm in y  K O C A J  S T A  
N IS Ł A W  w szyscy  z P S L . Koca.j 
S tan is ław , będąc człon k iem  

P S L , o fic ja ln ie  w s tą p ił do SL, 
by  w  ten  sposób zam askow ać 
sw ą n iecn? działa lność. Z l ik w i­
d ow an y  „sąd “ w  latach  1945 —  
1947 w*ydawał w y ro k i śm ierci na 
d zia łaczy  dem okra tyczn ych  a 
rów nocześn ie  t.eż na osoby, k tó ­
rych  lik w id a c ja  p rzyn ieść  m ogia  
sza jce  o b fite  łupy. W ładze  B e z­
p ieczeń stw a  u ię ły  ró w n ie ż  b ez­
pośredn ich  w y k o n a w có w  tych  -wy 
roków .

Skł?d ńroni 
to nie r o z g r y w ka 

polityc zn a
A res z tow a n ie  znanych  na tam  

te js zym  teren ie  osób w y w o ła ło  
w śród  m ie jscow e j ludności p io ­
runu jące  w rażen ie, a szeptam  
propagan da u s iłow ała  w y w o ła ć  
przekon an ie  iż  sa to  rep res je  
w ła d z  B ezp ieczeń stw a  w  stosun­
ku do P S L . D op iero  gd y  na o- 
rzach  ludności w y k ry to  w ie lk i 
skład broni, w  k tó rym  zn a jdow a  
ły  się erkaem y, au tom aty, 39 k a ­
rab in ów , 40 tys. sztuk am un icii 
m a ten a ły  w ybu ch ow e  > granaty , 
spo łeczeństw o p rzekon ało  się o 
zb rodn icze j dzia ła lności i s k o ja ­
rzy ło  liczn e  zb rod n ie  i sabotaże 
i  osobam i, k tóre  pod p łaszczy­
k iem  p ow ażnych  u rzędów  j stano 
wisk, nurzały  ręce  w  b ratn ie l

rw i.

Szkieletów  stadni
K om is ja  w ie z ie  do D m o w i 

■ p taw co w  zbrodn i, by  w skaza li 
m iejsca, gdzie  p ou k ryw a li z w ło ­
ki sw ych  o fiar. Z b rodm am e są 
ju z w  tym  stad ium  zw vrod n  enia 
i zobo jętn ien ia . że z  o tw artym  
czo łem  w sk azu ją  p rzygod n e  gro  
bow ce  tych, k tórych  p o zb a w iw ­
szy życia, ob rab ow a li d oszczę t­
nie.

W  studni n ie ja k iego  C ry la  
p rzy  ul. Za m k ow ej, spod w a r ­
stw y kam ien i, w ydob y to  szczątk i 
aw tok  a a e to rd o ^ -n o j k ob ie ty .

Jakże trag iczn y  jes t w id ok  m a łe j 
czaszki w ok ó ł k tó re j, ja k b y  . na 
iron ię, zach ow a ł się starann ie 
op ię ty  w a rk ocz  z  tk w ią cą  w  nim  
ozdobną, ro gow ą  szpilką.

O pom stę do n ieba  w o ła ją  d e ­
likatn e żebra kob iece, zm ia ż­
dżone g łazam i, k tó rym i p rzyw a  
lono n ieszczęś liw ą  kob ie tę  w  je j  
s tudziennym  grobow cu . W  tej 
sam ej studni o m e tr  g łęb ie j n iż 
Kobiece w a ia ią  się p rzyw a lon e  
kam ien iam i szk ie le ty  mę/.czyan, 
tak  zn iekszta łcone, że  trudno 
dziś ustalić, c zy je  to  szczątki.

W  innym  m ie jscu  w  le ju  po 
bunkrze n iem ieck im  leżą  szk ie ­
le ty  m ężczyzn , a ich pogruchota  
ne kości św iad czą  o tortu rach  
jak ich  dozna li w  god z in ie  śm ier­
ci. Czaszka, k tóra  sterczy  w  roz 
kopanym  dole, nosi ś lad  st-za łu  
—  w id ać  iż  godzono w  kość c ie ­
m ien iow ą, & jam ą z  le w e j strony 
pow sta ła  z  uderzeń kolbą.

Społeczeństwo flr z r i dina 
zło c zy ń c ó w .

W ieść o v ń z ji lok a ln e j lotem 
b łysk aw icy  ob ieg ła  D ynów . G ro - 
nadzr sę tłu m y tam te jszego  spo­
łeczeń stw a sypią się z ło rzeczen ia  
i p rzek leń stw a . P a d a ją  s ło w a  po 
tęp ien ia  1 h ań by d la  tych, k tó rzy  
zaślep ien i p o lityczn ą  n ienaw iścią  
zeszli na m anow ce  b ra tobó jczych  
zb rodn i i  p ospo litego  rozboju .

W  n a jb liższym  czasie  sp raw cy  
tych  m ord ers tw  odp ow ied zą  za 

sw e czyn y  p rzed  R e jo n o w ym  S ą­
dem  W o jsk o w ym  w  R zeczow e.

brzm ia ły

i,

d rodze do N o w ego  Jorku 
na G en era ln e  Z g rom ad ze ­
n ie O N Z  w icem in is ter  

W yszyńsk i o św iad czy ł na k on fe  
ren c ji p rasow e j w  Lon dyn ie , że  
Z w ią zek  R ad z ieck i n ie  zam ierza  
zm ien iać  sw ego  stanow iska w obec  

planu M arsh a lla  następn ie zaś 
doda ł: „J ak  dotąd, żadnego  p la ­
nu n ie ma —  p rzyn a jm n ie j, je ś li 
chodzi o nas” .

Co się tyczy  innych  poruszo­
nych  spraw , ośw iad czen ia  w ic e m i­
n istra  W yszyń sk iego  
następu jąco :.

P rze w id y w a n ia  rad z ieck ie  na 
tem at nadchodzącej sesji O N Z : 
„K a żd y  żo łn ierz, ro zp oczyn a ją cy  
marsz, spodziew a się, że uzyska 
sukces".

K on fe ren c ja  n arodów  a m ery ­
kańskich  w  R io  de Janeiro : 

„K w e s ta  ta p ozosta je  w  zw ią z  
ku z ca łokszta łtem  polil* n- 
b ron n e j k ra jó w  am erykan  kich 
ze  Stanam i Z jedn oczon ym i na 
czele. J e że li ktoś m ów i o  obron ie, 
c iek aw ą  je s t rzeczą w ied zieć  
p rze c iw k o  kom u się broni. Nie. 
je s t to jasno usta lone 1 d la tego  
m ożn t to  in te rp re tow ać  na rożne 
sposoby” .

A n g lo  - radz ieck ie  rokow an ia  
h an d low e:

P od a liśm y  do w iadom ości pu 
b lic zn e j nasze stano**’-sko w  te j 
spr? w ie ".

0 E L E 3 A C .1 A  C. S . R . 
W M OSKW IE

Btainowsz? maszyna
konstrukcji

W
Moskw*® b aw i czecho­
słow acka d e legac ją  han­
d low a, w  siiiad k tó re  i 

w chodzą p rzed s ta w ic ie le  m in i­
sterstwa gospodark i. D e legac ję  
pow ita li na lo tn isau  p rzedstaw i­
c iele  ra d z ieck iego  m in isterstw a 
handlu  zagran iczn ego  i charge 
d 'a fia ire s  C zechosłow acji K aspa - 
rek.

W  ubiegłą niedzielę odbyła się w Morawskiej Ostra 
wie wielka manifestacja wspotpiacy słowiańskiej w ra­
mach 'y jD .i i  Słowiańskiej P rzyjazni“ , zorganizowanych 
przez Wojewódzki K o m P e ł  Komunistycznej Partii C z e -  
choslowackiei w Morawsk ic; Ostrawie.

Przed południem miała miejsce uroczystość złoże­
nia wieńców przed pomnik iem noległych żołnierzy ra­
dzieckich. Pomnik ten, w kształcie pięknego mauzoleum, 
wzniesiony zosta\ł w park u Komenckiego.

D elegac ja  polska złoży '1  
r s u a r i e ł -  w ien iec od górni­
ków  ze Ś laske ł Zagłęb ia . P rze  
m ó w ie n ie  w y g ło s ił  am basador  
RP. t - P rad z "  Steien W IE R -   ̂
B L O W S K I. Z ra m ien ia  tow s  ' 
rz y s zy  czesk ich  p rze m ó c  ien ię  

w y g ło s ił  min. Z  denek N E -  
JE D LY .

W  p o łu d n ie  od b y ł s ię p o ­
chód  m a n ife s ta c y jn y , k tó ry  

p rz e c ią g a ł u lic a m i m ia s ta  w  
ciĄgu  2 god z in . W  p och od z ie  
b y ły  g ru p y  p o lsk ie  z c ze sk ie ­
go  Ś iąska , Z W M  o ra z  gó rn icy  
z K a to w ic , B y to m ia , P s z c z y ­
ny, Zabi*za i Opola .

W ie c zo r e m  m ia ł m ie jsce  
w sp a n ia ły  w iec , w  k tó rym  
u czes tn iczy ło  pon ad  D>0 ty­
sięcy osób. N a  w iecu  p rzem a  
w ia l i  w iceprem ier S Z Y R O K Y ]

prof, N E J E D L Y , M a ria  
S iZ W E B M O W A , E u w e rd  0 -  
C H A B  i N ik o lb  P A W L O V .  
O B E C N I N A  W IE C U  P O L A ­
CY  B Y L I  P R Z E D M IO T E M  
E N T U Z J A S T Y C Z N Y C H  O W A  
CJI.

W ie c  u c h w a lił  re zo lu c ję  t 
ad resy  do nrezydenta E d w a r  
da B E N E S Z A , Prezydenta  
B o les ław a  B IE R U T A , Gene­
ra lissim usa Józefa S T A L IN A ;  
m arszaika Jó -efa  T iT O , pre ­
m ier r.lem enti. G O T T W A L -  
D A  1 prem iera  G eorgia D Y ­
M IT R O W A .

P ó ź n y m  w ie c zo i’em  o d b y ły  
s ię  za b a w y  lu d ow e . P r z e z  2 
dn i M o ra w s k a  O s tra w a  b y ła  

pod zn a k ie m  u roczystośc i, 
k tó re  w y w a r ły  g łęb o k ie  w r a ­
żen ie  n a  uczestn ikach .

Prowokacje Inielligence Semce
P A R Y Ż , czw artek . 
Prasa francuska po 
św ięcą  w ie le  m ie j­
sca "zekom em u  spi 
skow i te rro rys tów  
żydow sk ich , oskar 
żonych  o  zam iar 
doKoname nalotu  

na Lon dyn , aresz­
tow an ych  na lo t-  

w  Paryżu . D zien n ik i nazy 
w yd a rzen ia  te  „ro z le g łą  

m ach inacją  p oh cy jn ą  rea lizow a  
ną w ed łu g  scenariusza opere tk o  
w e g o ” i k ie ru ją  za rzu ty  pod a d ­
resem  pai-yskiej p re fek tu ry  po-

nlsku
w a ją

lic ji, tv*ierdząe, że  b ra ła  ona u- 
d z ia ł w  te j akcji.

Ustalono, że „am o lo t zosta ł w y  
n a ję ty  p rzez po lic ję , k tó ra  ocze ­
k iw a ła  ko .o  n iego  g łów n ego  o- 
ska rżon ego  „ra b in a  K o r f f ? “ . Is to  
nych  in ic ja to ró w  m ach inacji 
.wskazu je okoliczność, że  areszto  
w an y  ra zem  z K o r fie m  R eg in a ld  
G ilb e r t  rozpoczą ł w e  w to rek  n? 
łam ach  p a ryok ie j „B rance S o ir “ 
„d ru k  re w e la c j i” , w  k tó rych  o p i­
su je  sw e  k on tak ty  ż  osk arżon y­
m i i s tw ierd za . że pozostawał 
jedn ocześn ie  w  porozum ien iu  z 
agen tam i S co tlan d  Yardu . W  po

n ied zia łek  G iłb e r1 opuścił P r r y ż  
sam olotem  R A F , udajac s ię do 

Londynu . D zien n ik i w sk azu ją  po 
nadto na zw ią zek  m ięd zy  chwa­
lą -wykrycia „sp isku ” a w ysadzę  
n iem  na ląd  e m ig ra n tó w  ży d ó w  
skich  w  H am bu rgu  „ L e  S o ir “ pł 
sze o „m a n ew rze  F o re ign  O ffic e  
ce lem  usunięcia w  cień  .traged ii 
h am b u rsk ie j” . M ięd zyn a ro d o w y  
Z w ią zek  W a lk i z  R asizm em  ogło  
sił kom unikat, w  k tó rym  nazy- 

I w a  spisek „p ro w o k a c ją , zmierza.
I jącą  do tego, Dy s tw o rzy ć  op i­
nię, że  Ż yd z i zam ie rza li b om ­
bard ow ać  L o n d yn *

UROCZYSTOŚCI SIGWIMISKIE 
W MORAWSKIEJ OSTRAWIE

Przegląd prasj
zagranicznej

PO, W IZ Y C IE  W F.P EM EY Eftf
Coraz częściej spotyka słę 

kl wskazujące na fakt, że ameu, 
karfskl Departament ktaon 1 '
ska burżuazja zm ierzają do 
nia stosunków, ze względu n 
statnie posunięcie Departam®0 
Stanu mające na celu całko"’’ j 
p rzejęc ie  w ładzy nad Chin*”’ 
Czang • R a j > Szeka. O zam i;< *, 
tym świadczy sprawozdanie ”   ̂
demeyera, k tóry powiada, że r 
Czang {  Ka i > Szeka ,iest * 
skorumpowany, by niógl rząó2* 
Chinami I diateęo, jeś li Am e ■ijj 
ma dostarczać Chinom dalszej P 
mocy, musi ona posiadać calk0 
w itą władzę nad krajem

Zdając sobie sprawę z tego rc 
cy.jnl politycy chińscy zaczyi' 3'1 
sobie uświadamiać, że jeś li ze?" 
li się Anj-ry**** na całkowitą 
dzę nąd Chinami, nie pozosta*1 
im nic ju ż do roboty. Dlatego 
chińska reakcja szykuje anty- 1

ak

rykańską kampanie propagao 
wą- Kampania ta rozpocznie
z chwila, kiedy W edem cyer za to  
zastosow*anię ściślejszej kontr”1 
przy udzielaniu pomocy am eryk1'1' 
sk ie j..W ów czas kontrola ta zos*2 
nie zaatakowana, jako naruszeb^ 
suwerenności Chin.

Tutejsze kola nblltyrzne dnb**p 
poinform owane zdają sohle sP 1 
wę z faktu, że pewne k liki nr a " ' 
rowe. jak  np- braci Czen!Li*F' 
Cza=Kun=Fn posiadają silne j a'! 
kolw ieK  częściowo zamaskowa” ' 
tendencje antyamerykańskie. 
ezekuje się że w  wypadku, g * 
by Am eryka cofnęła swe p oP 'f 
cie dla reżimu Czang^aU Szck ’’1 
lub też bardziej w idocznie prze’ * 
la władzę nad Chinami, tendc” ’ 
cje te u jaw n iłyby się w  bsrnzłf ł 
w idoczny sposób-

C órka  p rezyd en ta  

M A F G A R E T  T T U M A N , wystaP 
ła  w  m arcu br. po  ra z  p ie rw s i 
p rzed  m ik ro fon em  ra o is  arn.eG" 
k a rsk ie go , jako  ś p ie w a c zk i.

P o  tym  d eb iu c ie  im presa f1' 

pan n y  T ru m an  og łos ii. że  P 0̂  
p isze  ona k on trak t do  i  
Jednakov*oż do dn ia d z ir ie js z*  

go  panna T ru m an  p ozosta je  
engagem ent. D y rek c je  w y tw óG ” 
f ilm o w y c h  w y jaśn ia ją , że  

d u k ow an ie  film u  z panną T f11 
m an. ja k o  „ g w ir z d ą ” za ję ło b y  °  
koło  16 m iesięcy, a  do  tego  
su „T ru in an  m oże p rzes ian ie  b-' 
p rezyd en tem  U S A ” co n a r a z i ć  
f i lm  na „k la p ę ”.

Jak doniosła francuska agenC ‘̂ 
p rasow a a F P  d; zez  m iastecZ” 1 

L ’A r le g e  na g ran icy  frsn c u s k f :>l
szpańsk ie j p rzeszło  w  drodze

H tszpan it 900 bananów. D zia ło  ^  
to  w  tvm  sam ym  czasie, fti® 
sk iepy  rzeźn icze  w  P a ryżu  sa z ‘ 
k n ię te  p ięć  dni w  ty  Sn dniu, a 
n v  m ięsa c iąg le  skaczą w  górę-

Z a kiłka dni zbiorą sie w  Paryżu na 
uroczystym posiedzeniu delegaci 16 
państw, k tóre w zięły  udział w  kon­

ferencji paryskiej dla określenia „potrzeb 
Europy” . Smutne to będzie zeb<-anle. Po. 
czątkowy entuzjazm ustąpi) m iejsca ros­
nącemu rozczarowaniu. A  już chyba naj­
bardziej zaw iedzeni są in icjatorzy tej 
konferencji, Anglia  i Francja.

Spróbujm y chronologicznie przedstawić 
p rzeb ie- bl-sko trzymiesięcznymi- obrad 
paryskich 6 czerwca sekretarz Departa­
mentu Stanu USA, G eorge C. Marshall, 
w i gtosił awoie słynne przem ówien ie har- 
yardzkie, w  którym  wysunął myśl „po­
mocy am erykańskiej dla odbudowy Euro­
py” . Z myśli tej Bovin szybko uczynił 
plan. 2 lipca spotkali się w  Paryżu m in i­
strow ie spraw zagranicznych Związku 
Radzieckiego Anglii i F rancii w  celu prze 
dyskutowania możliwości com ocy am ery­
kańskiej dla k ra jów  europejskich. Dele­
gacja Zw iązku Radzieckiego p izyb vła  do 
Paryża oczekując, że Bevin  i B idault a*y- 
iaśnia b liże j charakter „planu M arshalla".

Jednakże już po pierwszych rozmowach 
m iędzy trzema m inistrami niepowodzenie 
konferencji stało sie 'asjie. MiniJtei- 
M ołotow  dobitnie stw ierdził że plan M?r- 
shalfą dąży do pozbawienia suwerennych 
narodów europejskich kontroli nad Ich 
tre lem  gospodarczym 1 Ich politycznego 
podporządkowania interesom Im peria liz­
mu amerykańskiego. Odpowdedzi m ini­
strów Bev-jna i Bidault na pytania delega­
cji radzieckiej nie pozostaw iły też żad­
nych -wątpliwości, że pomoc am erykań­
ska udzielona będzie w- pierwszym  rzędzie 
rUs ndbudow*.y N iem iec a nie k ra jów  
zniszczonych nrz.ez, aaresie niemiecka

Mimo jednak tak wyraźnych ostrzeżeń 
przy akompaniamencie hałaśliwej propa­
gandy prasowej, prowadzonej przez pras-: 
reakcyjną, Anglia  i Francja wysiały za­
proszenia do 32 państw europejskich. T y l­
ko 14 z n iih  przyję ło  zaproszenia i w y ­
siało swoich delegatów do Paryża. Osiem 
państw, w  tym Polska i Czechosłowacja, 
odm ów iły w zięcia udziału w  konferencji, 
której celem było opracowanie planu prar

spieszenia odbudowy Im perialistycznych 
Niem iec.

S=ma kon ferencja paryska, zwołana 12 
lipca, trwała za ledw ie cztery dni. Za w y ­
jątkiem  plenarnego posiedzenia w  p ier­
wszym dniu kon ferencji delegaci zebra li, 
się ty lko dwa razy, by wysłuchać zapew­
nień pp. Bevina i Bidaulta. że  obiekcje 
Zw iązku Radzieckiego sa bezpodstawna 
oraz by zaanrobować z góry  ułożone skła­
dy poszczególnych kom isji. U .ize lk ie  
próby przedstaw icieli k ra jów  skandynaw­
skich przedyskutowania politycznego aspe­
ktu planu Marshalla, czynione b y ły  na 
próżno „N ie  ma czasu —  odpowiadali 
menerzy konferencji. Trzeba się spieszyć, 
aby Kongres U S A  mógł uenwalić pierwszą 
transze pożyczki jeszcze te j jesie,ni” . 
lednakże ,1u* nastepnegt dnia po zakoń­
czeniu kon ferencji oznajm iono w  W? szyn 
gtonie, te  nie ma m owy o zwołaniu spe-

sowych kół amerykańskich — oczekuje że 
będzie musiał paryski rachunek zreduko­
wać o 75 procent, aby w  ogóle móc go 
przedstawić K ongresow i USA. I wtedy 
nie wiadomo czy uzyska on aprobatę M i­
nisterstwa Skarbu, gdyż m inister Sny der 
jest p rzeciw ny rozrzutnej polityce Depar­
tamentu St.anu” .

Zastraszone perspektywą zm niejszenia 
oczekiwanych kredytów  doi. "bradu jące w  
Paryżu kom isje próbowały i w yw rzeć  na 
USA dobre wrażenie, wysuwając plany 
europejskiej unii celnej i unii monetarnej 
N ie  w yw oła ło  to jednak pożądanego skut­
ku. Waszyngton raz jeszcze oznajm ił, że 
na zw ołanie specja lnej sesji Kongresu w 
tym  roku nie ma co liczyć. Zamiast tego 
— 'ośw aaczon o — p rzyjedzie  do Europy 
specjalna kom isja cztonkow Kongr** ;u, 
która bedzię m iała za zadanie rozpatrze­
nie bilansu potrzeb, sporządzonego przez

c ja lnej itó jf  Kongresu w  br., a dsiat 
później, 17 lipca W Y B U C H Ł A  B O M B A 
O ficja lny rzeczn ik Departamentu Stanu 
USA ośw iadczył, te  cl, którzy uważają 
jakoby N iem cy nie zasługiwały na p ier­
wszeństwo w  odbudowie po prostu nie 
rozum ieją zatai* „rea lis tycznej gosoo- 
darki” .

Równocześnie w  Berlin ie  władze am ery­
kańskie ogłosiły zm ianę sw ojej polityki 

, w stosunku do N iem iec, podkreślając 
konieczność przyspieszenia odbudowy 
przemysłu niem ieckiego.

Tym czasem  w  Paryżu nadal obradowały 
różne kom isje i podkomisje, skrzętnie o- 
bliczając ..potrzeby Europy’ entuzjazmu, 
jąc się w izją m ilionowych pożyczek „me. 
rekańskieh Jednak i* te nadzieje miały 
wkrótce prysnąć. „Departament Stanu — 
piaał „W a ll Street Journal ’ organ trnan-

kraje, uczestniczące w  konferencji pary­
skiej.

W  Paryżu w zięto się znowu do wvpeł- 
man-a kwestionariuszy. W m iędzyczasie 
mdnak stale zaostrzający sie kryzys go 
spodarczy w e Francji 1 w  An g lii nasunął 
innym krajom  europejskim , uspraw iedli­
w ione późniejszym i wypadkami, podejrze­
nia, że Anglia  i Francja zechcą same szu­
kać pomocy w  Stanach Zjednoczonych, 
poza koleika Równocześnie też przy 
uzgadnianiu potrzeb wyszły na jaw  za­
sadnicze różnice miedzy państwami, ocze­
kującym i pomocy amerykańskiej. Tak np 
Włochom dano do zrozum ienia że A rg lia  
i Francja są przeciwne rozbudowaniu 
włoskiego przemysłu lub nawe+ utrzyma- 
n.u go na obecnym poziomie, o ile  nie 
it-st on samowystarczalny w surowce. W 
praktyce oznaczałoby to zmniejszenie p io 
dukcji surówki żelaznej we W łoszech o 75 

procent, zm niejszenie (iroaukcjl stali o 5*

procent i produkcji prz**myslu maszynowe 
go o 30 procent- Anglia wystąpiła zdecy­
dowanie przeciw  skierowaniu niem ieckie­
go koksu do francuskich hut, uważając 
że bardziej ekonomiczny byłby odw rot­
ny proceder. Sama zaś Anglia  napotkała 
na szereg obostrzeń eksportowych ze 
strony pańsrw CKandynawskich. Chcąc ra­
tować sw oje  n ikłe rezerw y dolarowe za­
w iesiła wolną konw ersje  funta.

W szystko to sprawiło, że „bilans po­
trzeb” , k tóry miiał być przedstawiony 
Am eryce w  dniu 3 sieipnia, został odłożo­
ny n ajp ierw  do 6 sierpnia, naste.pnie do 
8 sierpnia, a już później termin został 
przesunięty o całe trzy tygodnie. Osta­
tecznie bilans zakończono 1 września, p ra­
w i"  w  tym  samym czasie, k iedy M iędzy­
narodowy Bank Odbudowy ogłosił, że za 
zgodą amerykańskiego Departamentu Sta­
nu udzieli m iliardow"1 pożyczki na odbu­
dowę przemysłu Zagłębia Ruhry. O po­
życzkach dla innych k ra jów  europejskich 
cicho.

Jalc zapoy/iadano, w  ubiegłym  tygodniu 
przyjechała do Europy specjalna kom is*3 
Kongresu USA. Rozpoczęta ona swsfdzia 
łalność od oświadczenia te .bilans po­
trzeb” , sporządzony przez konferencje 
paryską, nie odnowiads interesom USA 
Petentom przedstawiony został nowy kw e­
stionariusz. a treść pytań nie pozw ał8 
już na żadne iluzje W ym owa oyt.an kw e­
stionariusza jest. jasna, że za pomoc am8; 
rykańska trzeba płacić utrata niezależności 
gospodarczej i politycznej.

W  następny poniedziałek zakończy s. 
podobnie uroczyście lak  rozpoczęła sic 
konferencja paryska.

'-Jtom iast rzccza n ow « bodzie obec­
ność na uroczystości członków amei >"■ 
kańskiej Kom isji Kongresowej. Godzi sic 
zauważyć przy tym, że będzie to zarazem 
ich ostatni dzień pobytu w Paryżu. 
gruncie rzeczy zagadnienie pom ocy ame­
rykańskiej dla odbudowy Europy będą o- 
ni rozpatrywać w Frankfurcie nad M e­
nem, mieście, k tó ie  w  planach tych pa­
nów ma sie stać stolic- zachodnich Nie 
miec. Ten fakt jest symboliczny.

W. L O u u ó B S K I
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^ r i d ł  w y rok  w  procesie  Rra- 
^ " s k i r t .  Ludzie , k tó rzy  p o ln ie  

rękę na całość i b ezp i«czeń - 
5tv'0  d em ok ra tyczn ej R ze c zyp o ­
spolitej; na zdobycze  ludu praeu 
*4t-ego, ludzie, k tó rzy  zaprzeda li 
,p W rogim  silom , będą ukarani. 
W yrok  je s i su row y. A le  też 

•Urowe i tw a rd e  je s t jeszcze  cią 
nasze ż jc ie  w  trzec im  roku 

^ b u d o w y  O jczyzny . I  na to nasze 
*ycie, na ten  nasz w ys iłek  odbudo-

w ia fc  się bezpośredn io % tch lo ­
sem  i Ich przyszłością . M asy  pra 
cu jące  w yczu w a ją . żc  usiłow ano 
zn iszczyć to. co zbudow ane zosta
10 w ys iłk iem  Ich c ię żk ie j i o fia r  
nej pracy, N asz naród w id z i w  
oskarżonych  procesu k ra k o w ­
sk iego  1 ich  m ocodaw cach  
swych  w rogów , k tó rzy  znów chcic
11 zapędzić  go  w  jarzm *, n iew o li.

D om aga jąc  się su row ego  w y -
" Y  ta rgn ę li się oskarżen i z  procesu roku m ilion y  ludzi p racy  ^dawały 

krakowskiego. T rzeba w ięc  aby 
"rok  b y l su row y jeś li ma być 

spraw ied liw y. T ak iego  w łaśn ie 
"T ro k u  oczek iw a ł k ra j. T ak iego  
"'SToku dom aga ły  się m iliony 
pracujących. Lu d z ie  p racy czują.
86 sprawy, które były rozpatry­
wane na procesie krakowskim,

jedyn ie  w y ra z  s w e j g łęb o k ie j tro 
sce | o  p rzyszłość  kra ju , o je go
w olność, o u trzym an ie  sw ych
w łasnych, c iężko  zdobytych  p raw  
o n iepod leg łość  I suwerenność 
P o lsk i. W yro k  w  p rocesie  k ra ­
kow sk im  spełn ił ich  o c zek iw a ­

nia.

Podniesienie pozinnu szkił
przemysłowych 

najważniejszym zadaniem

Nigdy jeszcze chyba proces p o ­
etyczny w  Po lsce  n ie  odsłon ił 
ja k ie j przepaści zb rodn i j hańby, 
takiego rozk ładu  m ora lnego  i za ­
przaństwa. C zego  tu n ie  było : 
, W ys łu g iw an ie  sic obcym  w y- 
"'iad om  i sn rzedaw an ie  in for- 

Tpicji i stała, system atyczna d\ • 
Wersja w  łon ie  w łasnego  społo 
J^eństwa i w y ra fin ow a n a  p row o 
•racja polityczna, w zo row an a  na 
Metodach san acy jn e j ,.a w ó jk i“  i 
Współpraca z ukra ińsk im i m or­
dercam i w łasn ych  socta*ków. O 
°ok  tego  zaś zw yk łe  m orders4wa 
działaczy dem okratycznych , lu­
lka z aparatu  pań stw ow ego , z 
Perspektyw ą p rzysz łe j N ocy  św. 
B artłom ie ja  i lasu szubienic.

Proces odsłonił wobec opinii 
bhblicznej odrażające oblicze re- 
akci,. ujawnił cały potworny roz 
*ład tego obozu wrogów nowej

Polsk i, w rogów  narodu. W  t  n 
■posóD usunął on  ostateczn ie 
w sze lk ie  złudzenia co do id eow o  
ści ludzi reakcji. C i rzekom i „pa 
(r io c i“ , k tó rzy  tah często afiszu  
ją  się z sw ą ..troską" o n iep o d le g ­
łość Po lsk i, okaza li się po prostu  
szp iegam i i zd ra jcam i. B y  za w ró ­
cić h istorię  w'.stecz. by oba lić  
zn ien aw id zon e  rządy ludow e. ir 
n rzyw roe ie  czasy pan ow an ia  ob ­
szarn ików  i kap italistów ', g o tow i 
by li zaprzedać  sw’ą duszę, oddać 
s ię  na usługi w ro g ó w  w łasnego  
narodu. N ic  im  już n ie zostało, 

prócz n ienaw iści do lutiu. P on ie  
waż jedn ak  osiągn ięcie  ich zbrod  
nlczj*ch celów ' okaza ło  sic n ie ­
m ożliw a  —  rea k cy jn i bankruci 
pozostali i pozostaną w  pam ięci 
h istorii po prostu  jako zd ra jcy  
w łasnego  narodu.

lizowanc, stanowiłyby najw iększą 
groźbę dla bezpieczeństwa i poko­
ju Polski. W  ten sposób wrogow ie 
ludu stają się zdrajcami Polski.

Oczyw iście — legalne stronni­
ctwo nie moż.e O TW A R C IE  głosić 
programu i celów reakcji tak jak 
to robi podziemie. Musi ono upra­
wiać w' takich warunkach podwój­
ną grę, musi udawać lojalność i 
maskować się Tak ma się właśnie 
sytuacja z PSL Dlatego tak obłud­
ne jest postępowanie działaczy, or- 

. ganizacji i kierownictwa PSL. Lu-
^Jjają co do tego najmniejszej wąt dzje ci bowiem po to tylko zapew-

o sw o je j lojalności i dobrej 
by pod dymną zasłoną tych

Kim byli oskarżeni? Czy proces 
^demaskował jedynie ludzi konspi- 

lud zi band”  N ie  Wtórny do* 
° rze o tym, że obok ludzi W INU  

lawie oskarżonych zasiedli i zo- 
skazani znani działacze PSL.

Ten fakt nie jest przypadkowy 
ustalił że ludzie z Werownic-y 

^ a  legalnie działającej partii, Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego, by- 
“  zamieszani w  szpiegostwo, pro­
wokację i dywersję. Dokumenty 
^znania świadków wzaiemne sy- 
I ^ i e  się oskarżonych nie pozosta-

Niwości.
Ale gdyby naw’et tak nie było. 

I iyby nawgt panowie z kierowni­
ctwa PSL okazali się tak ostrożni. 
by Sami nie brać udziału w tych 
••Zaszczytnych”  wyc/.ynaeh —  i i ak 
Pozostanie fakterri, że za wszystko 
* i co robi reakcja polska, współ­
odpowiedzialne jest PSL,

^•■oces wykazał, że nie na żań- 
przepaści pomiędzy legalnym 

- , a nielegalnym podziemiem 
^akcyjnym . Obóz reakcyjny jest 
kden, a poszczególne jego  człony, 
W zależności od swych możliwości 

°d swej specyficznej sytuacji, o- 
br roji! rożnym i metodami działa­
l i  Jednakże tu, co jest wspólne 
“ ■a wszystkich jego  członów, co 

w sposób najbardziej intymny 
, .ozy w jedną całość — to jedna­
ko

jedną
, We klasowe cele, jedna i ta sama 
" ‘ -■owa ideo log ia . Jest to ideo logia  

a'ki z demokracją ludową w Pol- 
Jc*! walk] przeciw reformom spoie 
;*pym, q przywrócenie przedwrze 
*hir,uregG reżimu obszarników i ka 
Pńalistów. Nielegalny, konspiracyj­
ny, W IN i legalne PSL wyrażają w 
,°żn y sposób 1 różnym i metodami 
.moresy i dążenia tych samych 
■as społecznych, wyrzuconych po- 
® burtę życia narodowego prze/ 

^dbywająca się u nas rewolucje
Spo|

,olt Kta
każ

'■oczną To sama reakcyjna ide-
t te same k lasow e in teresj 

, a nielegalnemu W IN -ow i, za P'> 
r tdnictwem przedstawiciela obce 

mocarstwa, składać ohydny, n 
*czerczy memoriał przeciw wła 
err>u krajowi do O NZ — za 

Upywódcy legalnego PSL Miko 
v bykowi, nakazują żądać inter 
i#e,nci' państw anglosaskich w spro 
^  Polski. Ta właśnie wspólna 

Js°w a nienawiść do demokraci 
jednym i drugim stawiai 

erotektorów Niemiec, na zwy 
ich planów, planów odbu 

Niemiec i iv w e j  woju** pla 
1 które, gdyby miały być zrea

Nkazuje

C!f

3 ^ id ra jtów  i szpiegów .
, rot <• w łasnego narodu ni, 

l” “ będzie litości. Domaga 
nich su row e j kary krew

Ole
Jłla
Olr

dli
in­
si
Df

^ '"'daw an ych  ludzi pracy, działa 
u . , uem okrafye- ii:vch żo łn im -j\«- . _ . _ .  ....

° « ! : a  Polsk iego, U B  i M O.

g ^ O ć c s  krakowski pow in ien  zni 
*i su '' °.st“ l n i p U lw ie  ludzi, ki-óifi?

s ie w sidła reakcji i oh 
W yw iadu  pow in ien  im  osta 

t h_ "'e  o tw orzy " oczy na ponur'

h
1 Prnce»ic pów in iśn  ostateczni,

t k v oczy
k e*nar17tejna rzcezj w istość wal 

1 w lasnvm  narodem . W yrok  -

tych k tórzy na skute' 
czv też pogrążen i w kata

e T ^ W n .  śnie n ie mona się zd";

-,. . na ze rw an ie  z obozem 
°.lt

i w yrok  m aja jeszcze 
6,.. * ■* "y m o w ę ,  S . i ulezą ne, żr 
„ i^ tla leżn ość  do lega lne ' o P S I 
Mi n ikogo przed karą za
*W u, , R p rzec iw  Państwu . An i 
bl-jj, '  'b  członków  P S L , ant jego  
^ V W o d c o w  N t"t 'k a ln o śó  obywa* 
^ 5 ?  kouczy się b ow iem  *agi,

mają 
woli,
zapewnień tym skuteczniej spisko­
wać i kniić’ przeciw właśnemu na­
rodow i. Są on i po prostu legał* 
n’  m p rzed łu żen iem  podziem ia 

tak jak potiz iem ie  jest uzupełnię* 
n iem  „ le g a ln e j”  oPozycjj peeseło* 
tyskiej.

D l-tego  też widzowie na proce­
sie krakowskim, słuchając oskarżo 
nych, niejednokrotnie odczuwali 
mniej wstrętu dla otwarte! w rogo­
ści W iN *o w có w  —  N iepokó lczyck ie  
go czy Strzałkowskiego niż dla fa- 
ryzeuszowskiej obłudy PSL-owca 
M ierztry.

Charakterystyczny szczegół w y* 
tedł .ia ja w  w  toku rozpraw y. 

D ow iedz ie liśm y się n ie  tylko, że  
P S L  i W iN  in sp iru ją  s ię  nawza* 
jem  żc  naw zajem  uw ażają sie za 
bratn ie i b lisk ie  sobie organizacje. 
D ow ied z ie liśm y się też, jak  zresz* 
tą w ie d z ie liś m y  o tym  z poprzed* 
nich procesów  grup reakcyjnych, 
że o lb rzym ią  odpow iedzia lność na 
działalność podziem ia ponosi nte* 
koronoteany król i g łów n y  auto* 
-vtct reakcji, wóda P S L , M iko ła j* 
czylc.

On to b ow iem  m ógł jedn ym  sło. 
vem  ro7.łaćlować"*podziem ie, zli* 
ite idow ać jego  działalność, i tego 
Iowa n ic  w ypow ied zia ł. P rzeci* 

nnte, lic zy ł na podziem ie  i ko* 
czysta! z  iego usług i au tom atów  
oraz z in fo rm ac ji szp iegow sk iego  
wytyiadu. po te by je  później 
sprzedawać sw oim  protektorom  
'nglosask im . P o irze lin e  mu było 
liodzlcrnie dła w a lili z dem okracja  i 
iakp atut dla u rzetargow  i kon* 
c/.achtńw z zagranica.

W  ostatnich słowach  oskarżo* 
,i.vch kilku PSL*otvcó\v o tw arc ie  
przyznało, że polityka M ikola jczy* 
ka. polityka agentury anglosaskiej 
r'-*'kc.it j lega ln e j nadbudów ki

' z ' c*tm? zepchnęła ich na ma*
wce wałki z w łasnym  narodem

“f i 1 obywatel "opada w kon fłtk t 
ii .esam i ogółu, z dobrem  

iń'H*'a, z is tn iejącym  ustawo* 
iatyałwem. Rząd  dem okrac ji lu= 
luwej nie p ozw o li na tó. by le* 
;aIność b\la nadu-żywanc na szkoć 
I r  ocółu l  egalność m « sw e gra* 
ntee a ich przekroczen ie przokre* 
dR samą je j  zasadę.

P S I sowscy oskarżeni * procesu 
krakowskiego zostali skazani n ie 
.IłateRo. że na lcża  do P S L , że są 
ludźmi opozycji. Opozyc|.t w  Pol* 
«ce isłnic.ie i ma sw o ją  racje  b*’ tu 
,v naszym  modom politycznym . 
» * * a l i  oni skazani za to. żc będąc 
w rS L  działali jalc przestępcy, zo* 
ta li skaz.ani jak o  ludzie  działa 

iący na szkodę Polsk i, zosta li ska 
/.ani d latego, żc posłuszni wskaza 
dom  sw o jego  w odza  prz.ckroczyL 
ranioe le ga ln e j opozyc ji. T a k  b f 
u trak tow an i t\ j w y  k tó rzy  ze 
lirą  nadużyw ać lego  dem okraty 
iego  p rzyw ile ju .

Spiao. i d i i ,. aści s ia ło  »tę  zr 

dość.

W związku z  nowym ro ki>m s/koinyrn szef szkolnic- 
ctv a przemysłowego w Dep. Kadr Min. Przem. j Han­
dlu in;:. L I GAT w  następujący sposób określił plany na 
rok 1947/48;

— P ro g ra m  p rze d m io tó w  teo ­
re tyc zn ych  za w o d o w y c h  będzie  
śc iś le j d os to sow an y  do p ra k ty ­
ki w a rs z ta to w e j, co p o zw o li ucz 
n iom  na ła tw ie js z e  i s zyb sze  o- 
pan ow an ie  zaw od u  od strony 
p rak tyczn e j. N A U C Z A N IE  T E O  
R E T Y C Z N E  I  S Z K O L E N IE  
P R A K T Y C Z N A  B Ę D Ą  S Z L Y  
W  K IE R U N K U  J A K  N A J W IĘ K  
SZE J S P E C J A L IZ A C I  U C Z N IA  
I D O S T O S O W A N IA  GO, J A IIO  
P R Z Y S Z Ł E G O  F A C H O W C A , 
DC P O T R Z E B  F A B R Y K I .

D e fila d a  w c zo ra jsza  d a la  św ja  
d rę tw o  fa k to w i że m yś l rzu co ­
na p rze z  m m  M in ca  na 2 -g im  
źjeźd izie P r z e m y s ło w y m  w e  W ro  
c law iu , ab y  za s ilić  s ze reg i p rze  
in ys łow e  w fa ch ow e  k a d ry  r o ­
botn icze  na d rodze  p rze s zk o le ­
nia m lodzic/.y, jest w  s tad ium  
-ea lizacji.

P r zy s tą p io n o  do o rgn n lza c ji 
■-.zkoliiictw-a P rzysp oso b ien ia  
P rze ,m yś low ego  w  Ł ab ędach , w  
ta rn o w s k ic h  G órach , 'w  B rudn i 
ku O p o lsk im , w  L e g n ic y , Sulę- 
sinie, P ozn an iu , W ro c ła w in . Gli 
w cacli. w  Ż y rn o w ie , \Vaihrzy- 
hu, P szczyn ie , B ędz in ie , Z ia lo- 

nej G órze  i innych . Do szkól 
lyc li n ap ływ a  m ło d z ież  w  w ieku  
od 15 do 19 la l, a w ie lu  i m ło d ­
szych. Nlu poozą.tku zo rg a n izo ­
w ano ogn isk a  s zk o len io w e  w 
p rzem yś le  w ę g lo w y m  i h u tn i­
czym , z k o le i w in n ych  ga lę-' 
ziach  ja k  m eta lu , che-mii, pa-' 
p ien i i e lek tro tech n ik i. M łod z ie ż  
rozpoczęła  n au kę w  koń cu  k w io  
lilia  br. P ra c e  je j  op a rk y feą  na 
p rzyg o to w a n iu  te o re ty c zn ym  w 
zakresu ' s zk o ły  p o d s ta w o w e j i 
na p ra k lY ce  w  pas7/cy.ogó]ii>ch 
fabryikhch, hutach, czy k o p a l­
niach. P ra k ty k a  s tan ow i l ’3 
czę-śę dw u  lutni ego  nkrosti w -  
leina. N ig ża le żn ie  osi tegn 
S Z C Z E G Ó L N Y  N A C IS K  P O Ł O ­
Ż O N Y  J E S T  N A  S P O Ł E C Z N E  
I  O B Y W A T E L ,S K TE W Y C H O ­
W A N IE  M Ł O D E G O  N A R Y B K U  
P R Z Y S Z Ł Y C H  F A C H O W Y C H

„Z w ró c im y  s p ec ja ln ą  uw agę  
na ro zb u d o w ę  n aszych  szkół 
dok szta łca ją cy ch , t. zw . szkół 
p rzem ys łu  ych , k tó rych  liczba 
w  b ieżą cym  rok u  w zro śn ie  do 
200. Nlie m n ie js z y  n ac isk  p o ło ży  
m y  na ro zw ó j s zk ó l P rzy s p o s o ­
b ien ia  .P rzem ys ło w ego , k tó re  je 
s*cze w br. w ch łon ą  ok. 25.000 
nu h > dtt i fefy w  i e j sk i e j .

D o cen ia ją c  w p e łn i zn aczen ie  
s zk o len ia  doraźn ego , p ro w ad zić  
będ-z.iemy w» d a ls zym  c iągu  in ­
ten syw n ie  akcje kursów, k tó re  
w o b ecn ym  roku  s zk o ln ym  u- 
nioż.liwdą nam  d ok szta łc en ie  i 
p od n ies ien ie  k w a l i f ik a c j i  za.wo- 
d ow ych  u b lisk o  30.000 ro b o tn i­
ków . Z w ięk s z y m y  też lic zb ę  li- 
ceóv% m a ją c  do d y sp o zy c ji e le ­
m en t śwdeżo p rze s zk o lo n y  w  pod 
le g ły ch  nam  sz.kołach i g im n a ­
zjach  p nz e m y s i o w  y  c h .

Jeszcze b a rd z ie j u a k fy w n im j 
współpracę z wyższymi uczet- 
tiami, z.arńv\no na drodz.e zw ięk  

s zen ia  ilo śc i p ra k ty k  w-nka.cyj- 
’ nj'-ch d la  studentów  jak  i zw ięk  

■izet-ia ilośc i k u is ó w  ze ro w y ch  
p rzy g o to w u ją cy ch  m ło d z ie ż  r o ­
botn iczą  do stud iów ' aka-demio- 
kic.h. P o s ta ra m y  sfł;; wre-szcie 
w c ią g n ą ć ' do nafetr.yełi szk ó ł jak  j 
n a jw ięk szą  ilość  k o b ie t . 'n ie  ty] 
ko do w łó k ien n ic tw a , a le  i do 
szkol tak ich  p rzem ys łó w , jak 1 
m c ła lo w y , ch em ic zn y  i elek- 
trotech  n iczn y.

—  C zy ty lk o  ro zw ó j ilo śc io w y  

będzie  g łó w n ym  za d a n iem  'szkhl 

nict.wa p rzem ysł-ow ego  w b ieże 

cym  roku  s zk o ln ym ?  —  p y ta ­

my.
— N ie.

N  a i w  a ż n ie  js 7. \ m  za d a n ie m  
b e d z ie  p o d n ie s ie n ie  n a s zc iro  
s z k o ln ic tw a  pod  w z g lę d e m  
ja k o ś c io w y m .

O ile  la ta  u b ieg ło  u p łyn ę ły  

nam  pod h as łem  ilośtd k ied y  to - 
s zk o ły  n a w e t s łabe m ia ły  ra c ję  

bytu . o ty le , obecn ie  zw ró c im y  

sz.czcgólną. u w a g ę  na s tronę.jor- n 

ga ih zn cy jn ą  szkol —  z e w n ę tr z - *

R O B O T N IK Ó W . K ażd y  ucaeó 
o trz ym u je  n au kę  b ezp ła tn ie , o- 
to czon y  je s t sp ec ja ln ą  o p ; ?ka. 
O tr zy m u je  4 ra zy  d z ien n ie  p o ­
s iłek  o za w a rto śc i 3500— 4000 ka 
torii. N ieza łeż-n ie od  tego  za o p a ­
trzon y  je s t c a łk o w ic ie  w  odzież, 
hie-liznę itp . A  za p racę fiz y c zn ą  
w za k ład ach  o trz y m u je  w y n a ­
g ro d zen ie  w’ za leżn ośc i od trzdol 
n ień  (od  300 do 450 zł. na m ie ­
siąc) W ^ S 7k o la c h  p an u je  dysey  
p lina  w o jsk ow a . M łod z ie ż  szkół 
P rz. y sp  oso hi e ni a P r z e m y s ło w e  go 
poza  n au k ą  w y k o n u je  rob oty  
spoleczno-gos-podarczo, zw ią za n e  
z r e a liz a c ją  za ło żeń  3 -le tn iego  
p lanu  p ań stw o w ego

Pierwszy pluton I kompa­
nii szkoły nr. 3 w Łabędach 
na Dolnym Śląsku w składzie 
33 uczniów zbudował ostatnio 
w okresie 9 dni most, rozpię­
tości 75 m.

Ze 'w zg lęd u  na p rzeszk o len ie  

w o jsk o w e  w  szk o le  p r z e w id z ia ­

na jest. d la  m ło d z ie ż y  pc^zakoń- 

czen iu  n au k i skrocona służba 

\ o jskow a .

— N a ja k i k ieru n ek  b ran żow y  

ś la d z ie  s ię  n a jw ię k s z y  n ac isk?

—  O czyw iśc ie  na s zk o ln ic tw o  

cęg low e. ze w zg lęd u  na czo łow e  

stan ow isk o , ja k ie  w ę g ie l za jm u  

je dziś  w n asze j p ro d u k c ji i z 

u w ag i na je go  ro le  w  eksporc ie  

S zko ln ic tw o , w ę g to w e  b ęd z ie  fa- 
voi y z o w a n e  pod  k a żd y m  w zg lę  

dem , a w ięc  bu dow a  n ow ych  

szkół, nakład;, na p erson el nau 

'zy c ic lsk i. na pom oce s zk o ln " 

K ow n ie ż  i pla-ca uczn iów  w  szkn 

tacli p rzem ys łu  w ę g lo w e g o  hę 

dzie  w y żs za  i za o p a trzen ie  le p ­

sze, n iż  gd z ie  in dz ie j.

W T E R Z Ę  — K O Ń C Z Y  R O Z 
M O W Ę  IN Z . L E G A T  — Ż F  ZE  

S Z K Ó Ł  . N A S Z Y C H  W Y J D Z IE  

tU Ż  N IE  T Y L K O  F A C H O W IE C  

A L E  IN T E L IG E N T N Y  R O B O T ­

N IK ,  Ś W IA D O M Y  W S P Ó Ł G O ­

S PO D A R Z . P O L S K I  L U D O W E J .

DEMONSTRACJA HITLEROWSKA NA SALi SĄDOWEJ
Na rozprawie denazitikacyjne; przeciw b. wirtemberg- 

badeńskiemu min. kultury Simpefndorderowi, oskarżone­
mu o popieranie Hitlera w okresie przedwyborczym 
w  1933 r., doszło do skandalicznych zajść.

Mianowicie publiczność zebrana na sali, złożona naj­
widoczniej z sympatyków i współwyznawców Hitlera przez 
okrzyki i wywoływanie zamieszania protestowała przeciw 
wszelkim wywodom p”okurafury i na sali oskarżyła sę­
dziego przewodniczącego o jednostronność. Ponieważ de­
monstracja hitlerowska na sali sadowej uniemożliwiła 
normalne prowadzenie rozprawy, przewodniczący trybu­
nału zarządził opróżnienie sali przy pomocy polio i

POLITYKA AMERYKAŃSKA W NIEMCZECH 
DYKTOWANA INTERESAMI KAPITALISTÓW.

W  ram ach dorocznych  obrad p a rtii jedności soc ja lis tyczne j 

w  B e r lin ie  p rzem aw ia ł ..eden z je j  p rzyw ódców , H erm an  M attern , 
podda jac  ostre j k ry ty ce  p o lityk ę  am erykańską w  N iem czech . N a  
św iec ie  jes t dosyć żyw n ośc i —  ośw iadczy ł M attern  —  aby m óc za ­

spokoić po trzeb y  w szystk ich  n aroaów , n a leży  ją  ty lk o  w e  w ła śc iw y  
sposób rozdzie lić .

P o  p ie rw sze j w o jn ie  ś w ia to w e j nastąp iły  podobne k ry zy sy  ż y w ­
nościowe, k tó re  S tany Z jedn oczon e  p o tra fiły  tak  w ykorzystać , że 

90% w szystk ich  zapasów  • złota  zna lazło  się w  ich rękach. O becn ie  
finan sjera  am erykańska zam ierza  te p rzygn ia ta jącą  d ysp rop or­
c ję  jeszcze  w ię c e j pownększyć. R ów n ież  t.. zw . p lan  M arsh a lla  —  
jego  zdan iem  —  pow sta ł n ie  z pobudek hum an itaryzm u , jak  w  to 

„w ie r z y "  Schum acher. a le  z  p ow odów  po lityczn o-gospodarczych . 

N iem cy  m uszą się w sze lk im i s iłam i p rzec iw s taw ić  tym  zakusom , 
aby n ie stać się terenem  eksp loa tacy jn ym  k ap ita lizm u  m ięd zyn a ­
ro d ow ego  i k o lon ią  pań stw  obcych.

N aród  n iem ieck i n ic  m oże rów n ie ż  pon ow n ie  u lec dyk tatu rze  
lub  jak ie jś  g rze  p o lityczn ej.

REKORD DOSTAW AMERYKAŃSKICH DLA NIEMIEC.
W  sierpn iu  pom oc jsywnośęiowa S ian ó w  Z jedn oczon ych  d la  

s tre fy  an g lo -a m eryk a iisk ie j osiągnęła  n a jw y żs zy  dotąd stan  bo­
w ie m  w artość  to w a ró w  im portow an ych  w yn os i 62 m il. d o la rów . 
Z  sum y te j am erykańscy podatn icy p ok ryw a ją  60 m il. dok, a b r y ­
ty jscy  2 m ilion y  dola rów . S am ego  ziarna ch leb ow ego  p rzyw iez ion o  
w  tym  m iesiącu  523 tysiące  ton.

DOBRV W U J A 3 Z E K  Z A M E R Y K I P R Z Y S Y Ł A  P A C ZK I
W ciągu bieżącego tygodnia przybędzie do Berlina prze­

syłka paczek żywnościowych z Ameryki licząca 75.000 pa­
czek Jest to największa jednorazowa pomoc tego rodzaju 
od czasu zakończenia wojny. Ogojcm nadesłali Ameryka­
nie dla mieszkańców Berlina 444.200 paczek żywnościo­
wych

ną i w ew n ę trzn ą , u lep sza jąc  pro

g ra m  i podn osząc poziom  d \ d a k v
Cf
•etyczny.

P u n k t

Z  wielkich dni Szczecina
ciężkości s/kolenia 9

przesunie się z gimnazjów na|
s z k o ły  p r z e m y s ło w e .  4  ,

4  cm  w spom ina ie ik ie  św ięto , h isto ryczn y  m om ent w  da lsze j od-

£  s łow y  Z iem  O dzyskanych . U czestn icy je g o  zn a jdu ją  się już 
na sw o irh  posterunkach  pracy, ą s ta ry  p iastow sk i S zcze-

Są one ła tw o  do £
i ia  i w ią żą  st<? scis le  £ za -k la -*

Npracy, d a jąc  nowe ręce roj jyy a z je ź d z ić  p ad ły  w a żk ie  zdania.
nJć
dem
boeze fa b ryk o m . R ozw ó j szjkół^  I I  F rem cr tow . C yran k iew ic z  om ów ił p ersp ek tyw y  p ełn ego  za-
p rzem ys ło w yeh  i szkół P r z y s p o j  gospodarow an ia  Z iem  O dzyskanych , .jako obronnego bastionu 
sob icn ia  P rz e m y s ło w e g o  s p ra w i.«  llrzetl a« 'res ją  n iem ieck iego  im per ia lizm u . M in is te r  ty ch  Z iem .

iż w  s zk o ln ic tw ie  naszym  dnko- 4  w ic ep rem ie r  tow . G om u łka  - W ies ław  w sk aza ł na now ą polska
. , . . . .  ♦ d r o g ę ,  p rzec iw staw n ą  d rodze  dola ra  i d yp lom atyczn ych  in tryg .

na się jeszcze  w ię k ^ e  z b l t z e m e j  >>N|  sprzedam y n ieza leżnośc i pań stw a  i narodu za  pożycz- 
' 1 o fab ryk . 4  k i i k re d y ty !"  —  m ów i Iow . W ies ław , a  sala odp ow iada  g rzm otem

—  W  ja k im  k ieru n ku  id zie  t  ok lasków . Tow . W ies ław  m ów i o konieczności oszczędności w  *u - 
l o l i tyka p ro g ra m o w a ?  4  życ iu  w ęg la , o zagadn ien iach  im portu  i eksportu. Z  dum ą w spo

m ina o im ponu jące j u e filad z ie  m łodz ieży  ze szkół P rzysposob ien ia  
—— — *— — — — — — — —  4  P rzem ys łow ego  i o  bon a ters tw ie  św ia ta  pracy.

*  ♦  Jako gospodarz Z iem  O dzyskanych  tow . W ies ław  p rzedsta -
IflUl MCI v f l  J w ia  n a jb liższe  p lan y  uw łaszczen ia  rea ln ośc i m iejsk ich . K a żd y  czło -

♦  w iek  pracy, ży ją cy  na ty ch  ziem iach  b ęd z ie  m ia ł m ieszkan ie. —  
l o t e r  “ jrM J Q  n r C Z  J d Jr°.iekt za rysow an y  p rze z  tow . W ies ław a , jes-t p rosty, tchnący 

»  “  * 4 troską o in teresy  ludzi p r ,jcy, o rac jon a ln ą  gospodarkę m ieszka-

m W o f C T A I I I U  J n io ^ ą t i  lu idow p ictw o . Jest on n ow ym  etapem  w  pełn ym  zugospo- 
.  I l l d l  ]  ~  4  darow an iu  Z iem  O dzyskanych .

S t .  S t s r z j f i i s t ó G g O :
odpowatiać będzia 
i?rzet! sąrlem poisnlm

w ładz J

*  
*

W ładze  polsk ie  rozpoczęły  sta-^ 

rania u am eryka iw k ich  

oku pacy jnych  w  N ientózcch 

w j dan ie trzech  w ie lk ich  zbrod  

niarzy w ojennych .

Zadania Polsk i dotyczą po

° i

P rem ie r  tow . C yran k iew ic z  w ręcza  ia d '0 c zo łow em u  gó rn i-  J  
kouri, tow . Pstrow sk iem u . R obotn ica  „P o ls k ie j W ełn y ", tow . L e o n -  A  
czuk, o trzym u je  lak i sam  aparat z rąk w icep rem iera  tow . G om ułk i, j j  

P rzed s ta w ic ie le  R ządu  P o 'sk i L u d o w e j ściska ją spracow ane 4  
d łon ie  bohaterom  pracy. Ż y w io ło w e  ok lask i zgrom adzon ych  bowa- % 
rzyszą tem u al:t.owi uznania rep rezen tan tów  narodu  ula tru d ów  i i  
o fia rn ośc i n a jlepszych  je go  synów . 4

'*  • . * 4

W  d ru g im  dniu Z iazdu  ob rad ow a ły  kom isje. N a jlep s i fachów - ’* 
cy  przem ysłu , in żyn ie row ie , techn icy, ekonom iści i naukow  [i 

cy p ośw ięc ili d łu g ie  god zin y  obradom  nad rea lizac ją  da lszych  p la - 4 
m w , P lan ow an ie , p rzem ysł, zagadn ien ia  m orskie, handel za gra n ic z- J 
ny i k ra jo w y , budow n ictw o, szko len ie  p rzem ys łow e  —  b y ły  tem a - 4 
vami posiedzeń. s • <

S zczegó łow e  w yn ik i p racy będą ogłoszone druk iem . O ro z- 4 
m iarach  p lan ów  i ich  znaczen iu  m ów ił na Z je żd z ie  p rzew od n iczą - •  
cy K o m is ji G łów n e j, dyr. C zesław  B ayer.

W dniu p racy  K om is ji goście  Z ia zd u  i p rzed s ta w ic ie le  p ra - 4  
sy zw ie d z il i  hute w  S to łczyn ie  o raz Ś w inou jście . — Z  p od ziw em  #> 
og ląd a liśm y hutę, k tóra  do n iedaw n a b y ła  ru ina D ziś  w id ać  ju ż  z 
odda li p ióropusz dym u i p łom ien ie  w ie lk ie g o  pieca W yb rze że  p eł 4 
ne jeszcze  zrhszczonycb d źw igów . Na w od n ym  szlaku, a ż do Ś w i-  4 
noujścia , w id ać  ś lady  w a lk  i w ie lk ie  zn iszczen ia. S terczą  k om in ’ * J 
za top ion ych  statków . U nabrzeża sto ją  w ra k i n iem ieck ich  o k rę - 4 
tów . N a  k lku  odcinkach  spotykam y inny w idok . N o w e  k ran y ła- 
du ją  w ęg ie l, b ryk ie ty  i Koks. M ija ją  nas statk i ra d z ieck ie  i s zw ed z ♦  
-kie. Szczecin  ży je . N a  ścianach m ola p rzy b y w a ją  n azw y statków , 4 
któ rych  za ło g i czarną fa rb ą -m a lu ią  sw o je  „w iz y tó w k i" .  4

* * * 4

a ły  statek  „J o lan ta " w ie z ie  nas ze Ś w inou jścia  do S zcze - ♦  
cma. N a  W ałach  C hrobrego  m łodz ież Szkół P rzysp osob ię - ♦  
n ia  W o jsk o w ego  i tysiące  m ieszkańców . O d b yw a ją  się p o - ę 

kazy P rzem ys łu  C h em iczn ego  N iebo  usiane gw ia zd am i rak iet. — 4 
P ęk a ją  ogn iste  kute, tw orząc  barw ne fon tanny, w ią za n k i p łon ą - <

M

w id ać  b ram ę z  c ze rw on ych  p iom ien i. N ap is  —  „M łod a  A rm ia
Pracy". — Radość, okrzyki i oklaski, 
dzień.

M iasto  św ię tu je  sw ó j w ie lk i

przedn ika L u d w ik a  Leista  na ata-A  

now isku  kom isarza i starosty 4
A

m iejsk iego w  W arszaw ie  —  O s -J  

kara D engla, k tó ry  p o z o s t a w a j ,

W ścisłym  kon takcie  z G estapoA  

i je s t podejrzany o sp ow od n w a -*  

nip zaaresztow an ia  i zam ord ow a -4  
nia bohatersk iego p rezyd en ta ^

W arszaw y, S te fana S ta r z y ń s k ie j  

go oraz usunięi ie  z  w yż.szego^

stanow iska w  Zarządz ie  M ie j j  WJa z p janam i ostatn iego  Z jazdu . P a d a ją  c y try  i fak ty , ilustru - 
skim  N iem ca, Otto, poprawni> 4  j ą t "  tru a  robotn ika  i w ys iłek  k ie ro w n ic tw a  techn icznego, entu- 

, t*  S U t h  ♦  7,jazm  p racy  i o fiarność. —  Jak w  k a le jd osk op ie  p rzesu w a ją  się
'dnosząccgo się dc j  n a jw a „n ic js ze  sztan darow e ob iek ty. B ilan s  p racy  k a żd e j fab ryk i,

W ładze polsk ie dążą ró w t ifc iK  k a żd egg  zak ładu  nagradza  sa la  rzęs istym i ok laskam i, 
io  sprow adzen ia  do k ra ju  gen j  T ow . S zyr  m ów i o p lanow ości, o  w sp ó łzaw od n ic tw ie . W y -  

. .  ^  ■ 1 4 4  m ien ia  n azw iska  za s łu żon ych -rob otn ików  i in ż y n ie ró w —  „B y ło b y
Dói ffle ra , k ieru jącego  |  tiiosluszne, gdybyśm y n ie  zakoń czy li Z ja zd u  p och w a lą  d la  św ia ta
o ictw a  n iem ieck iego  podczas po-ę p ra cy " —  m ów i tow . Szyr.

. ; w v ró / -2  —  „Przyrzekamy na wszystkich posterunkach, nŁ których
wstania w  K '  4  postaw ił nas N aród  — n ie zaw ieść!" —  b rzm i ostatn ie  zdan ie, za
nionego za to  w  specja ln ym  ro z-4  g j llS70n0- l^ rz ią  ok lasków . A  potem  min. tow . R ap ack i p rzedstaw ia

:

■z.i

T o w . Pstrow sk i p rzem aw it. na Z.lezdzie P rzem ys łow ym
w S zczecin ie

W icem in is te r p rzem ysłu  i  handlu  tow. Szyr, przedstawia
i/.dowi b ilans osiągn ięć  p rzem ysłu  Z iem  O dzyskanych  i zosta-

»  * *  ♦

T rzec i dzneń Z jezdu . Z  za c iek aw ien iem  w yczek u jem y  na ♦  
p rze iu ów ien ie  m in istra  tow . M inca. N ie  b edziem y p o w ta -  J  

rzać  fra gm en tów  je g o  św ie tn e j d ek laracji. K ażd y  P o la k  p rzy łącza  
s ię do gorącego  p rotestu  p rzec iw k o  k rokom  zm ierza ją cym  do 
w sk rzeszen ia  n iem ieck ie j ag res ji im p er ia lis tyczn e j.

M in . tow . M inc nakreśla  n ow y  p lan  na okres następnych G 
2 la t. „Z ie m ie  O dzyskane, k tó re  ju ż  n igd y  n ie  będą arsenałem  w o -  i  
jen n ym  N iem iec , lecz  o rężem  w  w a lce  o p ok ó j d la  P o lsk i i Euro- ' 
py, n ab iera ją  w ie lk ieg o  znaczen ia w  p rodu kc ji p rzem ys ło w e j" . —  4 
I  zn ó w  s łyszym y o  p lanach  podn ies ien ia  p rodu kc ji stali su rów k i, 4 
tkan in , cem entu, cukru, koksu i w yd o b yc ia  w ęg la . %

Znaczna część m e m ó w ie n ia  nośw ięca tow . M in c  szkoln ic­
tw u  zaw odow em u . —  W ie lk ie  kapitały* pop łyną na odbudow ę p o r­
tu szczecińsk iego  nńasta Szczecina, całości P om orza  Zach odn iego  
1 M azu rów .

M in. M inc  roztaczt p rzed  Z ja zd em  w iz ję  n ow ych  fabryk , 
n ow oczesn ej huty w  G liw icach , w ie lk ie j k opa ln i w ęg la  .G igan t" 
w  B y tom iu  it-d. Z  en tu zjazm em  m ów i tow  M m c o rew olucyjnym  ; 
d z ie jow ym  z ja w isk u  w  zagadn ien iu  p racy. W sp ó łzaw od n ictw o  je s t | 
n a jlepszą  ilustrac ji stosunku rob otn ika  do d em ok ra tyczn e j Po lsk i. 4
P rzod u jących  gó rn ik ów , w łók n ia rzy , hu tn ików , m e ta low ców  i w szy  
stu icb o fia rn ych  ludzi p r »e y  n a leży  m oczyć  specja ln ą  opieką, pray 
d z iw y m  szacunkiem  t w ie lk ą  m iło śc ią " —  podkreś la  tow . M inc.

T
kazie M in. Lo ln ictW ń  III Rzeszy %  p lan y odbudow y portu  w  S zezec in ie  i znaczen ie  O d ry  d.a naszoj 

■ raz K a ro la  B randla  — szefn 

eratu do spraw  żydow skich  w<

Gestapo warszaw skim , p od e jm i-s  

uego o  w yb itny  

Jr

.gospodark i narodow ej. P rzed  S zczecinem  sto ją  now e p erspek tyw y, 
k uzasadnione n ad zie je  na w ie lk ą  przyszłość.
| Scl/retarz K . C. Z. Z. tow . Sokorski, m ów i o w k ład z ie  p racy
1 o o lsk ie j k lasy p racu jącej, k tóra  w yk a za ła  sw o je  p-zyw ią/.an ie do 

. , P o lsk i Ludoyvej i sw o ją  w y trw a łość  w  p racy  d la narodu.
„Ce** «   * w spółudzia ł w *  o b ra d y  p ierw szego  dn.a kończą się w ręczen iem  u pom in ków
ik v ’ idac ji w arąz^w akiogo getta. $  w y^ p im on ym  robotn ikom

r z e r 1, Z ja zd  P rzem ys łu  Z iem  O dzyskan ych  zakończony. ] 
P rzem ó w ień ,a członkóy* Rządu d ota rły  do k ażd e j • części 
k raju , do m iast i w si. U m acn ia ją  one w  nas w ia rę  w  n ie ­

spoży te  s iły  po lsk iego  iudu pracu jącego, p o tw ie rn za ją  troskę R zą - ' 
du o ca ły  N aród , o  m asy pracu jące , o ich aw an gardę  —  k iasę ro -  , 
botn iczą.

P rzem ów ien ia  te  dotarły za gran icę, k tó ra  m usi docenić w o - ! 
lę  naszej pokojowej pracy dla dobra własnego i zniszczonej w o j-  1 
ną Europj. Z ja zd  byl przeglądem naszego dorobku i dalszych  p la - 1 
nów , których celem  jest dobroDyt. kraju . )

Taka je s t w y m o w a  w ie lk ich  dnj S zcze  ina. 1
b tan is ła m sk ;, i
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0 CZYSTOSC
SZEREGÓW PARTYJNYCH
Polska Partia Robotnicza, |ako czołowy oddział klasy 

robotniczej i narodu polskiego, nie osiągnęłaby tak wiel­
kich sukcesów w odbudowie kraju i n' zdolna byłaby 
prowadzić naród ku lepszej przyszłości, edyby członkuwie 
Partii nie tworzyli zwartej ideowej (Trupy i nie oddawali 
dla dob-a narodu swego największego wysiłku oracy fi­
zycznej'! umysłowej. O przodującej roli wiedza dobrze na­
si wrogowie Dlatego wszelkimi sposobami usiłują rozbić 
zwartość szeregów PPR przy pomocy najróżnorodniej­
szych form walki

Nie będziemy tutaj zajmowali się 
bandyckimi napadami podziemia na 
pepero'vców i ohydnymi mordami 
dokonywanymi na członkach naszej 
partii On *.wimy działalność ele­
mentów wrogich demokracji ludo­
we.;, skierowaną na osłabienie na 
szej Partii od wewnątrz przy po­
mocy dywersji.

P rzedosławanie się w szereg ' na- 
s -e i Partii ludzi obcych ideale gii 
marksistowskiej i karierowiczów,
najczęśriej nie jest przypadkiem 
Są to przeważnie ludzie nasłani ce­
lowo przez w rogów  którzy wstępu­
jąc do Partii, mieli na w zgled iie
swym postępowaniem dyskredyto­
wać P PR  w oczach szeiokich mas 
pracujących, osłabiać walkę naszei 
Partii z wrogam i narodu. Reakcja 
nie ogranicza się tylko do prób wpro 
wadz.ania w szeregi party tne swych 
agentów, których zadaniem |es'
szerzenie nienawiści dzielmcowej, 
szkodliwe dla organizacji plotkar­
stwo itp., lecz s tan  się oddziały­
wać na siane moralnie jednostki, by 
dyskifedytować naszą Partię w o- 
czach mas.

P PR  przestrzegając czys tośr 
swych szeregów  usuwa z partii 
agentów i prowokatorów reakcji, 
złodziei, malwersantów, ludzi sko­
rumpowanych i zdemora'izowanych 
oraz wszystkie jednostki, które 
przypadkowo znalazły się w PPR

Kontrola partyjna dociera do raj- 
bardz;e| oddalonych organizacji aby 
badać dokładnie prawdziwość zarzu 
tów postawionych członkowi i je ­
żeli przestępstwo zostanie stw ier­
dzone, surowo karze winnych.

Oto np. Zieliński Michał, byty 
dyrektor Zakładów Krawieckich w 
Sosnowcu, usunięty został z partii 
za karierow iczowstwo Paliwoda 
Jan. hyly przewodniczący Rady Za­
kładowe; huty ..Laura" w Siemia­
nowicach. za ukrywanie i branie 
udziału w nadużyciach oraz zupeł­
ne nieinteresowanie się sprawami ro 
botniczymk Musiał Roman i Jasiń­
ski Wincenty (zajm owali ońi stano­
wiska wó|tów na terenie Opol­
szczyzny), za grubiańskie obcho­
dzenie się i ludnością, utrudnianie

akcił w eryfikacyjnej I uprawianie 
Jzie!nlcowości. W ojciech Zdzisław 
Zygfryd, za złe traktowanie robot­
ników rolnych na administrowanym 
prz*z s!ebie majątku. Okuła Stefan 
z Katowic za w rog ie ustosunkowa­
nie się do Poiaków w okresie oku 
racji. Kokoszka Stanisław z Jano­
wa, wkradł się do partii, zatajając, 
ie  był agentem defensywy. Usunię­
to również z partii Kamiń-.kiego 
Edwarda, Dzielskiego Włodzimierza 
i Szafarczyka Feliksa, zamieszka­
łych w powiecie kluczborsldm, jako 
byłych aktyw istów pceselowskich. 
Szafarczyk byt ponadto granato­
wym policjantem.

Siła partii uwarunkowana jest 
ustawiczną czujnością, aby do sze­
regów  organizacii nie przedostawa­
li się zamaskowani w rogow ie Po l­
ski Ludowej, a tym samym w ro­
gow ie klasy pracującej oraz ludzie, 
którzy postępowaniem swym przy­
noszą szkodę moralną partii Kon­
trola partyjna jest przeto bardzo 
ważnym czynnikiem w życiu Po l­
skie j Partii Robotniczej Od spraw­
ności je j działania, od um iejętnego 
podejścia do sprawy, uzależniona 
jest czystość szeregów  P PR  Par­
tia zdaje sobie sprawę, że do nie 
których słabych ogniw  party inych 
weszły elementy niepożądane oó 
których partia nasza uwalnia się.

r  zystość szeregów  P P P  jest 
ściśle związ.ana z pracą i odpowie­
dzialnością naszej partii za w yko­
nanie 3-letniego planu gospodarcze­
go, zagospodarowanie Ziem O dzy­
skanych i wzrost dobrobytu św ia­
ta pracy, oraz dalsze zacieśnianie 
jednolitego frontu klasv robotniczej. 
Od czystości szeregów  PPR  za leż­
na jest twórcza sita partii. Aby 
lednak kontrola partyjna mogła 
wywiązać się należycie z nałożo­
nych na nią obowiązków, me tylko 
komitety organizacji powiatowych, 
miejskich i kó> zakładowych. ,ecz 
także każdy oddany partii członek 
powinien czuwać nad czystością 
szeregów  i w miarę możności po­
magać w pracy kontroli partyjnej.

Dr.

U M I E  r O D I E C ł l l l l  S ! « I E 2  " t E G O K R A i y
W sprzedaży 11.385.000 egzemplarzy 
Dalsze 6 niiioaón w druku 
W przygotowonm 2.500 tysięcy

nowych ksio.żek
Przebudowa ustrojowa i programowa szkolnictwa 

jaka dokonuje sic w ramach całokształtu przemian spo- 
łeczr’'ch w Polsce, wysuneia do rzędu najpilniejszych za­
gadnień sprawę dostarczenia uczacei się miodziezy po­
trzebnych ilości doDrej, przystosowanej do nowych wa
runków książki.

Prace w tym kierunku musieliśmy zacząć od pod­
staw, gdyż kap;tal początkowy, jakim dysponowaliśmy po 
zakończeniu wojny, równał sie praktycznie zeru.

( \  w ydaw n iczej na potrzebną ska - 
T R U D N O Ś C I T E C H N IC Z N R  J  !ę.

 --------------------------------------------- '  Tntpź sp o ra d yczn ie  u k a zu ją ­
ce się w y d a n ia  n ow ych  pod ręcz 
n ik ow  w  p o łączen iu  z tym i z 
p rzedw  o je n m  cli, k tó re  m o g ły  
w okres ie  p rze jś c io w ym  p osłu ­
żyć  przez ja k iś  czas uczące j s .ię  
m łod z ieży , n ie  r o zw ią z a ły  za ­
gadn ien ia .

T R U D N O Ś C I T E C H N IC Z N E ^

B łą k a ją ce  się tu i ó w d z ie  

p rzed w o jen n e  w y d a n ia  podręcz 
n ik ów  n ie o d p o w ia d a ły  po na,- 
v ięk sze j części p ro g ra m ow i nc>- 
w e j szk o ły , a ca ły , na szczęśc ie  

n ie lic zn y , s zk o d liw y  w k )ad . ja ­
ki w  tę d z ied z in ę  w n ie ś li N ie m ­

cy podczas o k u p a c ji, zu ży to  na 

m a k u la tu rę  K w estia dostarczę 

tria m łodzieży nowenn podręcz­
nika nie była , oczywiście prosta  

P o w a żn e  trudności nastręrr-i 'a 
sam a już red a k c ja , k tóra  m u ­
s ia ła  być bardzo  g ru n to w n ie  i 
p ow ażn ie  p rzep ra  chowana. P o ­
nadto ciężka sytuacja, w  jakiej 
zna jdow ał ste podówczas cały  
nasz przem ysł papierniczy, n- 
nilemożllwila rozwiniecie akcji

D op iero  w  p ie rw szych  m ies ią  
cach 1947 roku P a ń s tw o w e  Z a ­
k ła d y  W y d a w n ic tw  S zk o ln ych  
p rzy s tą p iły  ao g e n e ra ln e j k a m ­
pan ii d ruku  pnd-ęcz iiików '. OT1 
nośne u ch w a ły  P re z y d iu m  R a ­
dy M in is trów  za p e w n iły  z a k ła ­
dom  k on ieczn y  zapas pap ieru  i 
p r z - z n a ły  im  p raw o  p ierw szeń - 
stw a d ruku  p rzed  w s zy s tk im i 
w v  iaw n ictw am i.

W  ten  sposob  tru dnośc i te ch ­
n iczne zc s ta ly  usun ięte.

25 mil snów M r ę ; z n  k ó *  j
W  k w ie tn iu  hr. a u to rzy  p od ­

jęli się p ow a żn e j p ra cy  p r z e j­
rzen ia  p on ow n ie  w szy s tk ich  po 

d ręc zn ik ó w  i w p ro w a d zen ia  
zm ian , w sk aza n ych  p rzez M in i­
s te rstw o  O św ia ty . Pt^, o s ta tec z­

n ym  za ap rob ow an iu  książek  
p rzez K om is ję  O cen p rzys tą p ię  
no do druku.

Do dn ia lL s ie rp n ia  br. w y p u ­

szczono na ryn ek  11,385 000 e- 

g z em p la r zy . W  ch w ili obecne j 

d ru k u je  s ię dalkze 6 m ilio­

nów . W  c iągu  roku  s zk o ln ego
\ W

w yd a  się je szcze  2.5 m ilionów  V. 

e g ze m p la rz y  książek , b ędących

jeszpg i na ra z ie  w  p rzygotow  a- 
niu, p rzew a żn ie  d la  k las  . 'w y ż ­
szych  T ak  w ięc  a k c ja  s am rch  
ty lk o  Z a k ła d ó w  W yrl. S zk o l­
nych  przy n ieś ,e  w  w yn ik u  o k o ­
ło 20 m ilionów  podręczników . 
D o jd z ie  do t°g o  jeszcze  p ro d u k ­
cja in n v rh  in sty tu c ji w y d a w n i­
czych . Np. w y d a w n ic tw o  k s ię ­
ga rn i św W o jc ie ch a  bed.zie w  
tv m  roku p rze s ta w ion e  na d ruk  
w '  łą czn ie  p o d rę czn ik ó w  s zk o l­
nych.

\

N IS K IE , D O S T Ę P N E  C E N Yi e n y )

ZANIEDBANY ODCINEK
w a lk i z e  s o e k u h c j ;

Wieś musi włqczyć się do akcji
R ozpoczęta przed kilko­

ma miesiącami wal­
ka ze spekulacją prze­

szła z początkowych sponta­
nicznych form w planów ą, u- 
normowatią, stalą akcie mas 
pracujących broniących się 
przed wyzyskiem pasożytów 
społecznych. Akcja ta dala 
bez wątpienia iuż poważne 
wyniki, w znacznym stopniu 
zatrzymała ona nieuzasadnio 
ną gospodarczo z.wżkę cen, 
zmusiła większość kupców 
do przestrzegana ustalonych 
marż zarobkowych — poka­
zała ‘ całemu społeczeństwu 
ie ze spekulacja nożna i na­
leży walczyć. Jednakże a al­
ka ze spekulacją jest akc: \ 
bez precedensu w historii poi 
skich mas pracujących i dla­
tego iuż w . ogniu tjitwy o 
handel" krystah ują s-ię jei 
formy i metody. Wszelkie nie 
dok‘adnośc'1, wszelkie „dziu­
ry" w wielk:ej sieci zarzuco­
nej na spekulantów są przez 
elementy aspołeczne natych­
miast wykorzystywane i prze 
kradaiący się przez nie „ry ­
cerze czarnego rynku" dalej 
okradają ludz: pracy.

Dlatego też dążeniem na­
szym jest, abv walka ze spe- 
ku'ac'ą byta prowadzona z 
jednakowym nasilerrem, z je 
dnakową energią na wszyst­
kich frontach, abv „rybv 
spekulacyjne" nie tnogły zna 
leźć żadnej „dzi"rv“ v wiel­
kiej sieci sprawiedliwości spo­
łecznej.

Jednym z takich słabych 
frontów jest bez wątpienia od 
cinek wiejski.

Delegatury Komisji Spec­
jalnych. Społeczne Komisje 
Kontroli Cen, Komitety do 
Walki z Drożyzną — te wszy 
stkie orgamiacje dzia:aja 
przede wszystkim w mieście, 
a wieś polska iest orzeważ- 

. ri-ie bezbronna nrzed wvczvna
mi spekulantów.
Dziś. w trzy .ata od prze- 

prowądzenta reformy rodne], 
w ustroiu demokraci! ludowej

która uczyniła z chłopa peino 
prawnego obywatela nie wol­
no nam przechodzić obojęt­
nie obok codziennych faktów 
nadużyć na niekorzyść wsi.

Podobnie io ludzi pracy w 
mieście, chlup polski musi 
zorganizować sie w obronie 
przed wyzyskiem spekulacyj­
nym Pomóc mu w tym win­
ny demokratyczne organiza­
cje polityczne, oraz masowe 
organizacje społeczne, iak 
ZwuązeK bani i^uiiiu,., j ,r.ę 
skie j,

W  oparciu o nie w każdej 
gi omadzie trzeba utworzyć 
chłopskie Komitety do Walki 
z Drożyzna jako czynnik spo 
lecznei kontroli cen artyku­
łów rolniczych.

Z inicjatywą utworzenia 
takich komitetów Delegatury 
Komisii Specjalnych wystąpi­
ły. ieszcze w czerwcu br.

Powstał iuż szereg Woje­
wódzkich Komitetów do Wal 
ki 7  Drożyzną na wsi. któ­
rych zadaniem było zorgani­
zowanie analogicznych Korni 
tetów na szczeblu powiatów 
i gmin Komitety powyższe 
na papierze utworzono. Wcho 
dzill w ich skład w każdym 
powiecie i gminie przedsta­
wiciele Stronnictwa Ludowe­
go, Związku Samopomocy 
Chłopskiej i Związku miodzie 
żowego „W ici".

Po ałej akcji pozostał plik 
protokołow .. i nic wiecei. W  
protokołach tvch podany jest 
skład komitetów wojewódz­
kich komitetów powiatowych 
a' nawet spisy nazw.sk człon­
ków komitetów gminnych.

Niestety cała akcja Chłop­
skich Komitetów do Walki z 
Drożyzną pozostała na papie 
rze | Komitety żadnej prak­
tyczne! pracy nie prowadzą.

W rezultacie spekulanl szu 
ka coraz częściej szczęścia  
na wsi. gdzie nie działa |ą żad 
ne społeezne erynnikł do wal­
ki z drożyzn*.

W interesie całokształtu 
walki antyspckulacyjnej stan 
ten musi ulec iak najszyb­
szej zmianie. Komitety powia 
towe winny natychmiast po­
wołać du życia istniejące na 
papierze troiki gminne, kL >re 
z kole. utworzą tróiki gro­
madzkie. te zas analogicznie 
do Komitetów Walki z Dro­
żyzną w miejskich zakładach 
pracy zobowiązane sa do zbie 
rama skarg od rolników i 
przekazywania ich Społecz­
ne i Komisii Kontroli Cen. Po 
Chłopskich Komitetów do 
Walki z Drożyzną powinna 
należeć konłroia cen ofero­
wanych rolnikom za zićmfjj- 
płody. ponieważ w te i dzie­
dzinie zdarza i a sie bardzo 
często fakty iaskrawych nad­
użyć, kontrola Pr a c y  doło­
wych spółdzielni gminnych 
i gromadzkich, nadzór nad 
rozdziałem nawozów sztucz­
n y c h  i sprawnym funkcjono­
waniem akcji „Przemysł dla 
wsi" itp.

Wszystko to nrzedluży ra­
mię Społecznej Komisji Kor 
trok' Cen do wsi i pozwoli wal 
ce ze spWtdana dbjąć za­
niedbane dotychczas tereny 
w ieiskie.

S. D.

Oprócz w ysokie! w-irtośef dy ­
daktycznej l starannej szaty ze 

wnętrznej posiada ją  nowa pod­
ręczniki szkolne Jeszcze ledną  

w ażn ą zaletą. Są m ianow icie  
B A R D Z O  T A N IE  I D O S T Ę P N E  

p rze z  to d la  n a ju b oższego  na * 
w e t d ziecka . D la p rzy k ła d u  za ­

c y tu je m y  ceny ca łych  k o m p le ­
tó w : na k lasą p ierw szą 132 zł. 
(5 książek), na k lasą d ru ga  171 
zł (4 książki), na k lasą trzecią 

240 zł (5 książek), na k lasę  

czw arta 345 z ł (5 książek ) na  
k 'asą  p iątą 301 zł (5 książek), 
ne k lasą szóstą 421 r ’ (8 k sią ­
żek, w  te j k las ie  d och od zą  ju ż  
pod ręczn ik i do n au k i ję z y k ó w  

obcych , na k lasę  siódm ą 100 zi 
(4 książk i) i w res zc ie  na klasą  
ósm ą 141 zl (4 książki).

N ie  odbiegają od cen pow yż­
szych ceny kom nleiów  dla  
szkół Średnich, ogólnn-kształcą­

cych . za w o d o w y c h  c zy  d ok szta "
- i ją r y c h .

O p rócz tego w y d ru k o w a n o  je ­
szcze caJy s ze reg  k s ią żek  z z a ­
k resu  l ite ra tu r y  p ięk n e ], h ir t « -  
r y r zn e l. p r zy ro d n ic z e j,  k ra jo ­
zn a w cze ], te ch n ie tn e j, p r z y  e zy m  
cen y  ich  są ró w n ie ż  b a rd zo  n i­
sk ie . W Y D A N IE  np. „ P A N A  
T A D E U S Z A -  K O S Z T U J E  sło ­

ty  cL  150.
M ó w ią c  o cenach  p o d rę c zn i­

ków , k tó re  są n a p ra w d ę  bard zo  
n isk ie  *— cena k o m p le tu  u s iążok  
do s zk o ły  p o d s ta w o w e j w  p r z e ­
lic zen iu  lia  w a ru n k i pnzedwn- 
lenne w aha się w gra n i cach  od 
70 g r  do 2 z ł, —  n a le ż y ' w s p o m ­
n ieć jeszcze  o sposob ie  iia li t o z -  
sp rzed aży . Jak ju ż  n ie je d n o ­
k ro tn ie  p isa liśm y , n a  teren ie  
k u ra to r ió w  w a rs za w sk ie g o , o l­
s z tyń sk iego  i śJąsku-dąióruwskie 
g o 1 będzie  to sp rzed a ż  'z a m k n ię ­
ta. P a ń s tw o w e  Lak ła id jn  W y d . 
Szk. d os ta rczą  p od rea zm k i p o ­
s zc ze gó ln y m  K ie row n ic tw  om  
s-zkól w p ro s t z p o m in ię c iem  
ryn k u  k s ię g a rsk ie g o . W  p ozo ­
s ta łych  ku ra toriach , za o p a trz e ­
n ie szk ó l w  podręcztn ik i s zk o ln e  

Tm ibyw ać  s ię b ęd z ie  za  poś-ed  
n ic tw e in  zo rgan izz iw an e j sieci 
k s ię ga rsk ie j, spół łz ie lc z e j  i p ry  
w atnei. Z a zn a c zyć  należ'-, że w  
S P R Z E D A M Y  0 ® O W IĄ Z U „ E  
B E Z W Z G L Ę D N IE  L E N A .  U-
W T D C ń Z N IO N A  n * o s t a t ­
n i e j  S T R O N IE  O K L A U K T  K A  
?,T»EGO P O D R Ę C Z N IK A . D o ty ­
c zy  te  w  tej s a m e j m ierz.e sprz.e 
d a w cy  co i k u p u ją c ego . YVy s i­
tak P a ń s tw a . kt*Sm stara s ię  do 
s ta rczyć  nńoij^ież.y k s ią że k  no 
jak  n a jn iżs ze j cnnie, m u si p r z v -  
rj p ić  p ó zy !yw  n v  w w n ik  i wsz.el 
k ie  p ró b r  p od w a żp n ta  te j ak c ji 
będą su row o  k a ra n a

T o  sam o d o ’ y r.ry  cen  zes zy ­

tó w  z  t. trm. „B k c iitM k o ln e J " .  Ze

sz,vt 1 4 -k artkow y , p os iad a ją cy  

na k a żd e j kartep  o k rą g łt  znak 

i n ap is  w od n y  „Z e s z y t  s zk o ln y "  

o raz za o p a trzo n y  na os ta tn .e j 

s tron ie  o k ład k i p ie c zą tk ą  C en ­

tra li ■ Zb ytu  T rze-m yslu  P a p ie r ­

n iczego , k o s z tu je  w  sp rzed a ży  

d e te lic zn o ) r ł  7. Z e s z y ty  te j s a ­

m e j o b ję to śc i le c z  in n ego  p o ­

ch od zen ia  m u szą  być  s p rzed a ­

w an e po cepach , u zasad n ion ych  

ra ch u n k am i i u s ta w o w a  nzarżą 

za robk ow ą , a w ięc  w h u rc ie  14 

proc., w d eta lu  20 proc. O c z y ­

w iś c ie  p "zy  za s to so w a n iu  tego  

rod za ju  k a lk u la c ji cen y  z e s z y ­

tó w  p ro d u k c ji p rze m y s łu  p r y ­
w a tn ego  n ie  b ęaą  ra żąco  odb ie  
g s ć  od cen  z e s zy tó w  „a k c ji 
s zk o ln e j" .  ‘ ,

A. W A Ł

N o w y  ośrodek K u ltu ry 
p a s t y c z n R i  w W a r s z w e
Z początkiem października b - . r. 

Min- Kultury I Sztuki otw iera no- 
wą placówką kulturrlną, a mlano- 
w ic ie  Państwowe Ognisko Kultu -y 
P lastycznej. .Ognisko to będzie mia» 
lo za zadanie nie kształcenie arty- 
stów zawodowych, lecz k rzew ie- 
nte kultury artystycznej w  dzie- 
dz-inie p lastyk i. Z a jęc ia  odbyw ać 
się będą przy ul. M yśliw ieck itl 8, 
w  godzinach popofidn low ych  1 w ie 
czornych- i

dotychczas bowiem pacjenci 
szeni byii jeździć na prześwieue 
do Wałbrzycha.

K R AK 6 W
D l,A W A R S ZAW Y

Do W ojew ódzk iego Komitetu 
budowy W arszawy wpłynęło 
dnia 6 września 702 tys. zl.

W ROCŁAW
Z A S L U 2 0 N A  K A R A  DLA  

B A N D Y T Y
Wyrokiem W ojskow ego Sądu ó1 

ionowego we W rocławiu został * 
za n yn a  karę śmierci Roch M itcy,roK"sL w  Grzankowski, który w

B n do w r linii tr a m w a jo w e ) 
w  W arszaw  la

WARSZAWA
23 NOW E K AA tlE N IC E  NA NO- 

W ĆM  ŚW1ECIE
Na Nowym Swiecie buduje się 23 

nowych kamienic ogć.nei kubatury 
100 ÓOń mŁ, z których II  budyn­
ków będzie całkowicie wykończo 
nych w bież. roku 

*
300 JENCOW N IE M IEC K IC H

będzie oćz-yszczać ’ gruzów odci 
nek ulicy Marsz.aikowskiej między 
ul Próżna i Królewską

lU R U N
OROZ P R ^ C Y  UNESCO O D BU ­

DOW UJE PO LSK A  W IEŚ
Między iw M a w y  ohoz pracy za­

łoży! swa kolonię we wsi Lucimia. 
Patronat nad obozem objęła orga- 
niza"ia UNESCO  Celem obozu iesl 
m iędzynarodowe braterstwo. Grupa 
cudzo7jemców z obozu w Lucnnie. 
w skiad które] wesz.ii: Amerykanie, 
Szwaicarzy, Nowozelandczycy. F i­
nowie, Duńczycy, Belgowie i Fran­
cuzi odbudowuje w k ś  polską, od­
daloną o 20 km-nd Puław

ZA SZKO D I IWE P L O TK I 
W IE ZIE N IE  

Sąd W ojskowy w Lublinie skazai 
M yszkow skiego Józefa na 4 lata 
wię7jenia za rozszerzanie kłamli­
wych i szkodliwych plotek.

E L  BI: AG
Z A T O N Ę Ł A  LODZ R Y B A C K A
Na skutek silnego 'zform u zato-

1945 zamordował we wsi Buc 
wice na Dolnym Śląsku funkcjo11 
riusza UB w Trzebnicy. Grzan n , 
ski dopilścit się również rabunku^ 
bronią \y'ręku we wsi Tłuszcza • j 
podstą.wie amnestii Sad zrr,:e!la 
Gr/.ankowskiemu karę śmierci 
15 lat więzienia,mm

W O J S K O  DLA S T O L I C "
Centrum -Wyszkolenia Artyle1 

Toruniu .zlożyto na ręce śpo1̂ *  
nego Komitetu Odbudowy S tóH  
ti W arszawy sumę 50 000 **■

C E ^ 7 VN
GA ZDCI^O 7 DĘ BO W CA  

DO C IES ZYN A Łil
W związku z odkryciem

buć
C Z P P P  przy'*

orm nego w Dębowcu i rozbud01'*3'
nola gazow ego  . , v . ,-
do pra.’ przygotcw aw czyćh dla 
budowania gazociągów  z Deho'1' 
do Cieszy na.

Dyrekcia Gazu Ziemnego w ‘ 3 . 
nowie lozpoczęla już wst?P 
prace.

S7f!7FnfN
K R E D YTY  P-IW ESTYCYJNE O1' 

R YB AK Ó W
Za pośreJnictwem Banku R '**. 

ków Morskich zostato rozprę11' 
dzor.e w okresie od I dc 20 si® 
nia 2 S35.noo z) w formie poży7źL_ 
osadniczych udzielonych rybak® 
toorsk m Pożyczk i uzyskało 41 
baków w tyrr. 33 na Ziemiach &  
zyskanych.

GDY*'A
S IL N IK I O L A  K U TR Ó W  

R Y B A C K IC H
G D Y N IA  Morski Instytut 

kt w  .Gdvnl sfinalizował zamć'>,1 
nie na 40 silników kutrowych du 
skich do kutrów których budo^ 
prolektowaha jest na rok 1948 h j j  

Ostatnio Instytut odebrał Pj

dysława z Kątów, ^ j p p a t y c h -  o Z m ”  d an ych ,
nęla lódż rybacki, ob. Rajnara Wla- siln ;k6w kutrow ych,

m iastowej akcji p o d j ę t e j  przez zna, 
dujące się w pobliżu lodzie włoko­
we, załogę w liczbie .31 osób udało 
się uratować.

W A ŁB R Z Y C H
A P A R A T  R O E N TG E N A  DLA 

D Z IE R ŻO N IO W A
W ’ -snv roentgen otrzyma wresz-

przeważnie silniki mniejszej gig
W ielk ie braki odczuwa rybo łcw sń^ 
w silnikach łodzi ow y cn, na 
jest bardzo duże zapotrzebował1

KOŁOBKZ.EG  W  terenie P®' 
rybackiego w  Kołobrzegu Jest J

cie Dzierżoniów. M ieszkańcy mia- Koszalinie.

czynna stacja bunkrowa Centb 
Produktów  Naftow ych, oddziat

'aH

D rogi nasze w y m aga ją  n ap raw y  N a  zdjęciu : m aszyna do w **0 
bn m asy as (a ltowej.

T R Y B U N A  C Z Y T E L N I K Ó W
, ,  P r a k t y k a

Usskodzom sieć łei«tanioxn« 
wkrótoa bądrle  oaprąwlnna

Ob. K o la c zyk  B. (K onop lsks p o w  C zęstocho­
wa) pisze:

Dnia 18, X I I  1946 r. na top . ru d j żela­
znej został -zorganizowany kuna hodowlany. 
Słuchacz" *nl byllsru; my. -obotrlcy . Po  
dvum lft-!ecznyn: kursie o programie o be j­
m ującym  teoretyczne przygotowanie do ro ­
bót murarskich, ciesielskich 1 netonla^eklcn 
zostaliśmy wysłani na praktykę do ąwych 
miejscowości. Ja byłem  pierwszym  uczniem  
w teorii, należałem do podrejonu Konopiska  

Kierownikiem  budow lanym  u nas w  Kono­
piskach Jesi pan Ogonek Antoni. Pom im o 14 
nasz kierownik otrzymał pismo ze Z jedno ­
czenia te  by każdego kursistę przydzle>ał do 

w ykw alifikow enego m ajstra, a b j kurs.sta 
mógł zgodnie z um ową szkolić się praktycznie 
ten p. Ogonek pismo to zlekcew ażył. K : ,żdemu 
kursiście zemłast, dać go d« robot fachowych  
kazał zbierać stare żelazo, wozić p ia ­
sek na miejsce budowy, dowozić cegłę, w a ­
pno i tak cale lato.

N ie  praooT alem  an! Jednego dn 'a  przy 
Drący fachowej, z tego w lec powodu do egza­
minu, który się odbędzie w  Jesieni przysta 
pić nie mogę. A  przecież Zjednoczenie w y ­
dało na kurs pew ną sumę pieniędzy, dało 
pomoce naukowe, skrypty, r jsun k j no 1 na­
uczycieli. A naor kierownik przez samowolę 
wszystko zn!szczyl

• • •
P o w j  2szą sp raw ą  p ow in ien  za jąć  się zw ierzch  

n lk  p. O gonka, k tó a .. hj p o i ia ^ o w a ł  je g c  Bfrrftf- 
woL%. ■ - ~ ~

W  n o w e j  r o li
Są tacy , k tó rzy  tw ierdzą , że „T ry b u n r  C zy ­

te ln ik ó w ' ty lk o  „p s io czy ", K ry tyku je  1 zraża  so- 
bde ludzi. M ów ią , że  n ie  p o tra fi ona zobaczyć 
n ic p o zy tyw n ego , że rob ią  ją  z g r rż liw i i cyn iczn i 
starcy, k tó rym  spraw ia  p rzy jem n ość  pub liczne 

p ran ie  „cu dzych  b ru d ów ".
7*0 to, b y  zaprzeczyć  tem u w szystk iem u  po­

n iże j p u b liku jem y  głos  naszego czyteln ika, k tó ­
ry  w y ra ża  sw e  za dow o len ie  i swa w dzięczność 
k ierow n ic tw u  huty „ P o k ó j"  w  G liw icach .

Ob M ac ie jc zak  Z. (G liw ice , ul. S zara 5) p isze 
W  miesiącu llpcu i sleTpniu zostały zorga- 

n lzow in  ■ przez zarząd huty „Pokó j" w  G li ­
wicach kolanie letnie d la dzieci pracowników  
“L ż e j wym ienionego zakładu pracy. Kolonie 
ndbyh się w  warunkach n iespodziew an ie  
dobrycn. Dzieci m iały doskonalą i opiekę, b, 
dobre wyżyw ieni* oprócz tego dostawały o- 
woco, słodycze Itp., miały także wszelkie roz 
r„rwkl —  jak  gry ogniska i pouczające w y- 
uie-zki, Anionie odbywały się w  okolicach 
Sudet. Górka m oja wyjeżdżając czuła sie źle, 
m lałr silna -nem lę. Obecnie po rlwumlesięcz- 

; nym -obycie nr koloniach całkowicie poz­
była si* anemii. N a  '-ad ze  przybrała 6 kg. 
Wszystkie dzieci wróćmy wypeczęte b. do- 
Lrze odżywione z buziami opalonymi i rado­
śnie U: miechniętymi. Tą drogą składam ser­
deczne podziękowanie Dyrekcji Huty Pokój 
kierowniczce kolonii p. Ogarkowej, jak  i też 
Radzie Zakładow ej.* • •
Z a p ew n iam y  w szystk ich  że naszym  m arze­

niem jest, aby „T ryb u n a  C zy te ln ik ó w " za w ie ­
rała ty lk o  i w y łą czn ie  tak ie  g łosy  N ie  nasza 
vina że są one rzadkością Trz.eba w ięc  rre 

-.zrzęd zie  na „T ryb u n ę  C zyte ln ikow i", a „w ażn ie  
p rzys lucn iw ać się je j głosom  Zresztą  w ia d o ­
me k to  zrzęd z i: ten  Kom u dostało sdę, a k tó ry  
m eczow ych  a rgu m en tów  w  o d p o w ied z i n ie  ma. 
TUdl

[ryta Robotnicza
jisrco Polskie Partii Lobotmctf
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' l e l k i  s p e k u la n t  w  m a !y m  m ia s te c z k u
Fekarcrch SI. wykryto magazyn w ścianie

s ^ n Kaspru# bsń jw a z e c t m łe  
i j !  "  m ieszkańcem  Piekar
flgj* lcn' Z łia lt t o  w s z y s jy  C6z

* 1.
*4go? _  M ia ł tam w a ee te r

tekEtyLno » ga lan tery jn y  ed  
ę- lU. ^a t ‘ N ie jasn e  je s t o© praw* 
Hie 'm cudem  udała mu* i tq
JjjpJ51-', ;a<ć zeń wyrzuconym  prze®

g w o a n n i; na e trvćh u  w y k ry li 
po łw ó ln ą  i tnanr | r n{ą.„ rama* 
* »o w a n r  m agazyn. Z n a jd ow a ły  
stę w  n tm  róinij<todri= to w a ry  ga* 
l*n t* rv jn e , pasm anterym e t - t e k *  
stylne w ie le  z n ich  yysokteti ja* 
koeej i w  rzadktm  gatunku, 

Y g z y » tk o  to  b v ły  rem an en ty’ l£łY> ■   *7  ̂ u4y +-J oaioiiun UJ
ł f ju M W S  W y ją tk i p rzec ie ż  rd b iłt  pon iem ieck ie, k tórych  wtacureJ
jo "v  tyikr> dla tych, fitó rar z 

q  - W spółpracowali.
6 irj Zac^ °w a n iu  s ię  F  aspiruetó 
taj. 208 oku p ac ji h isto ria  —  na 
g, , 7~ mtfczy . Dość, że  śktep je*

br
był

zp Pozostał ru ch liw y  i  do*
n , dr>Patrzony, M ożna *am  by* 

tać zazw yczaj w sze lk ie  to*
r,^' których b y ło  bral na rynku.

oi ' ,V l ł  on podatek  od  2 m u. zł. 
^  za r. 1946, a w ię c  taki,Jak

t0 ma£e m a rtw a  siclepy 
c!i:1,'fc?nak w  zgod zie  z  je g o  bu* 
P i m a łym i zakupam i w
|c> W y& ląaaio • to  tak, jakfoj
kr, l f ’ n,1"zychodztli na pogaw^d*

' n’ c n ie kupując.

f n * K Z Y J S M * tĄ  w i z y t a

('óh;\?ytbv tak sot)ie  w  “ porodu, 
cj. dobre tn teresy w  da lszym
o, gdyby  n ie  p rzeszkodził m u

vvszy , w y b ry k  dem okratycz* 
konłro la  cen. —  W yn alft

n ie  zg foe ił arr po odzyskaniu  nie* 
p od le g ło  ci, ani po og łoszen iu  
am nestii gospodarcze j (na pyta : 
n ie  czem u nte u czyn ił tego, od* 
p o w ied z ia ł w  sposób rozbra ja jący, 
•,w ła śn ie  m ia łem  zam iar to  a-o* 
b ić ” )

~ .A  t L F  T E G O  B Y Ł O ?
Is tn ie je  przypus -ozenie, że  po* 

utada o r  leszcze u kryty tow ar 
gdzieś u k rew n* sh lub z na, Jo; 
myoh.

N ie  trudno ~ ib te  w yob razić , tle

tow aru  m usjaj on. dotąd  ju ż  w y * 
przedać i jak ie  sumy o b ro t i u* 
k ryć  przed  P ań stw em . R zekom o 
2" m ilio n o w y  obrót, op iera jąc ; s ię  
na lega ln ych  zakupach, by? ftkoją , 
rzecz* w tsty ob ró t w yn os ił co naj* 
m n ie j 5 m ilio n ó w  zł.

N ie  ooeszło  się też, o czyw ib d e , 
bez fa łszow an ych  kstag.

Podczas r e w iz j i  w  sk lep ie , K . 
u iło w a ł p rzeku p ić  n in kc ju n arit = 
sza OB, o fia row u ją c  m u cały to* 
w ar, zna jdu jący s ię  w  sklepie. —  
W id a ć  nakładł ju ż  dość!

S zczegó ln ie  w ie lk ie  ilośct tow a, 
ru, k tóre  udało m u s ie  nagp  «ma= 
dtzić, zn a jdu ją  w y tłu m aczen ie  w  
tym, iż  Bedac p rzez D rzeciąg ca: 
łe j w o jn y  w łaśc ic ie lem  sklepu, 
m óg ł sw obodn ie [ jay-nte zbte* 
rac je, podczas k iedy in n i wal- 
czylt, P rzebyw a li w  obozach, ucie*

kalt, a w  na jlepszym  razie , pra* 
cgywait, łub  ipota jem n ie hendko* 
wali,

Zbyteczne dodaw ać że Kaspru ! 
zna jdu je  s ię  w  arerzcie  Ś led ztw o  
trwa,

B F A W O , T A R N  G ń K Y !
N a  m arg-n es .e  te j spraw y, 

w y k ry te j p rzez S K K C  T A R N . 
G Ó R Y , zaznaczam y, że  pow ia t 
T a rn ow sk ie  G ó ry  ch lubn ie w y* 
ró żn ił sie w  toku ca łego  trw a* 
m a w a lk i ze  speku lacją. W y* 
k ryl on zna :zną ilo ść  poważ* 
nycb a fer, d zia ła jąc  rów nooze* 
śnte w  p e łn e j zyodzte  z lite rą  
prawa.

T ow arzyszom  z Tarn ow sk ich  
G ó r ży czym y dalszej ow ocn e j 
pracy, a w i zystktm  innym  ko* 
m is iom  —  n aśladow an ia  ich 
p rzyk ładu ! ( f l )

tty.

*ek
is*r to ponoć coś takiego, jak  
. a atom owa: poistep zw raoa 
Ir-, przec iw  kulturze. N os ic ie lam i
W itUry =ą n rzec ież lud?te ra  w * *
o -  Poziom ie. A  jak  tu m óiw ić 
kirh p oz iom ie  bez warso*

^arobkow . —  N o , w ia d om o  
'd.-ie ku zagładzie .

ich
% ia t .

t^J^ysz'li w ię c  kon tro lerzy  razu 
S] “ So do sklepu p. Kasprusta. 
(j^^w dztit ceny, po czyim zaczęli 
t0Q b ‘ • s ie  rozg lądać. B eezn * oko 
^  0 'k ów  okaza ło  Dtę bystrze jsze  
k t Ą f a c h o w y c h  kon tro lerów , 
k . ir rzed n io  n iera z ju ż  sklep

^ 'd o w a l i ,  
, 6den ruch, i  c "zo m  

ukazałr s ię  w  sk leo ie
0hŁ "loa drobny

*ii ? a Pod oknem , w  k tó re j
*y jj ^ a l y  się tow a ry  tekstyln i 
S "  'tych  gatunków , o czyw iśc ie  

^ ^ c k ie g o  pocnodzen ia.
^ A M r  R O W A N y  s k a r b

by kon tro lerzy  b y l1 naram i 
kb^rz ‘ a itby m oże  na tym  od* 
eą,. '• Oni- jednak  w o le l i  zbadać 
K ^ budynek. T ru d  icb został na*

„ KTO ZHA
U s t a w a  t a g a ?
3b; 
iach

° V * y a K o m  tuj ą B  adani-i 
N iem ieck ich  w  Katow i: 

<5>k ^bPwadau d *eh o d *«n is  p rze  
t>,: ' '  O u s t iw o w i Tągowń. pode.i - 
0 °  zb rod n ie  z ar . 1 dekr.
las, kary  d la  h itle row sk o

\y,s Pw ekfth  u— m tenców . 
kta^c^-va sie w szystk ie  ct,obr po*Ud.i-j*' -

jta.ce w iadom ości o rrzes tęp *
^ i o ^ ^ ^ n e ś c t  w?Tnien*onego do 

2.en ia ste osohtście lub  o i: 
,3aI]i : ,e w  O k ręgow e ' K o m  t u 1 Ba* 
Ję4i . Z b rod n i N iem ieck icn  **•

i C b tcach u l-. Ł'ądu, pokoj 65

w
Andrzeja 16*18

w  godfc od

Akcja opieki p*i matką i dzieckiem
w przemyśle węglowym

W ram ach akcji specja ln ej p rze  
m ysłu  w ę g lo w e g o  rów n orzęd n e  
m ie jsce  z trosk  o  zd ro w ie  m ora ł 
n e  J f izy c zn e  t>racow n 'bs za jm u ­
je  troska  o  je g o  rodzinę.

P rzep row ad zen i*  te j ak c ji w y ­
m aga zo rgan izow a n ia  od p ow ied ­
n ie j s iec i in s ty tu c ji op iek u ń ­
czych a w ie c  ż łóbków , stac ji o- 
p iek i nad m atką  i  dzieck iem , 
p rzedszko li, p rew en to r iów  ł s ie ­
roc ińców . a  w  ok res ie  le tn im  
kolon ij j  p ó łkolon ii.

P rze m ys ł w ę g lo w y  p oń ada  o- 
becn ie  19 żłóbków  dziennych  z 
k tó rych  k orzys ta  ponad 600 d zie  
c i w  wieku do lat 4-ch. Do 
ż łó b k ó w  p rzy im u ie  sie p rzede  
w szystk im  dzieci p racow n ic , n a ­
stępnie d z iec i w d ów , d z iec , l ic z ­
n ych  rod2dn. o ra z  d z ie c i p ra cow  
n ików , k tó rych  żon y  p racu ją  w  
in n ych  zak ładach  p racy , n ie  p o ­
s iada jących  żłóbkóv\

T a m  gd z ie  n ie  m a  w anu iików  
do zo rgan izow a n ia  żłobka z  p o ­
wodu m a łe j Jilosci n iem ow lą t 
w z g l znacznej od leg ło śc i m iesz­
kań  rob otn iczych  od m ie jsc  p ra  
e y  o rga n izu je  sie s tac je  opieki nad 
matką * dzieckiem 

P ou cran ie  k ob ie t c iężarn ych  
i  m atek , ja k  w in n y  d bać o zd ro  
w ie  s w o je  i  dziecka, roztaczan ie  
nad n im i op iek i leka rsk ie j, p rze  
p row ad zan ie  w y w ia d ó w  dam o- 
yy-oh, ce lem  zbadan ia  ś rod ow i­
ska w  ja k im  ż y je  d z ieck o  i  m at 
ka, wydawani*? m leka  w zg l. ape 

cja ln jjph  m ieszanek  m lecznych , 
o raz od żyw ek  d la n iem ow lą t, tra  
nu  dla d zieci starszych  —  o to  
g łó w n e  zadan ia  ty ch  stacji, c ie ­
szących  s ię  wśróct p ra cow n ik ów  
d u żym  uznaniem .

O czyw istym  jest, że  r ta c 'a  o - 
b e jm u je  znaczn ie  w ięk szą  ilość 
d z iec i 1 roztacza nad m m i bar­

d z ie ) w szechstronną op iekę  n iż 
żłóbek, d la tego  w  w ie lu  za k ła ­
dach p racy  fu n kc jon u je  ró w n o ­
cześn ie i ż łóbek  i  poradnia .

O becn ie  p rzem ys ł w ę g io w y  po 
siada 18 w łasn ych  stacji, obe jm u  
Jących sw ą  op ieka  12 tys. d zieci 
i 100 k ob ie t c iężarnych , oraz 28 
s tac ji w spólnych  z  in n ym i tnsty 
tucjam i, obe jm u ją cym i ponad 10 
tys. d z iec i i 600 k ob ie t c ięża r-, 
nych.

Zasadn iczo poradn ie  w in n y  
rozc iągnąć sw ą op iek ę  ty lk o  nad 
d ziećm i do la t 4-ch, le c z  w  tych  
m ie jscow ościach , gd z ie  p rzem ysł 
w ę g lo w y  n ie  posiiadfi w łasn ych  
przedszko li, p oraan ie  obe jm u ją  
d ziec i do la t 7-m iu, aby  c iągłość 
op iek j nad dzieck iem  m e  zosta ła 
p rze rw a n a

P rzem ys ł w ę g lo w y  posiada c-be 
cn ie  89 w łasn ych  p rzedszko li, o- 
ra z  35 w spóln ych  z In sp ek to ra t*  
m i S zko lnym i. O czyw iśc ie  pod 
w zg lęd em  w y ch o w a w czym  w s zy ­
s tk ie  one p od le ga ją  organom  

M in , O św ia ty . D o tych  p rzed ­
szkoli uczęszcza ok. 11 ty s ięcy  
d riec i.

P r z e m -s ł w ę g lo w y  roztacza 
ró w n ie ż  op iek e  nad dziećm i w  
w iek u  szkolnym , o rgan izu jąc  rok  
roczn ie  k o lon ie  i p o łk ó lon ie  w

U w a g a
zw iązk ow cy:
D rrekc js  D om u K u ltu ry  t O* 

św iaty  z w .  Zaw . poda je  do w ta* 
d om tśct w szystk im  osobom, które 
zapisały się na kursy, że uroczy* 
ste rozpoczęc ie  roku szkolnego 
odb ędz ie  s ię  w  dniu 11 w rześn ia  
rb. o godz. I 8*ej w  sali koncerto* 
w e j.

m iesiącach  w a kacy jn ych , V7 tym  
roku  udzia ł w  ko ion iach  w z ię ło  
28 tys. d z iec i a  w  pó łkolon iach  
33 tys. dzieci p racow n ików  p rze  
m ysłu  w ęg lo w ego , W  p o rów n a ­
niu z  u b ieg łym  rok iem  ilość  d zie  
ci. b iorących  u d zia ł w  kolon iach  
w zros ła  o 57 proc., a w  p ó łk o lo ­
n iach o  66 procen t.

Poza akc ją  le tn ią  n rzom ysł w ę  
g ło w y  o rgan izu je  sieć p rew en to  
r ió w  i  uom ow  dziecka. B ąew en to  
ria  —  tc, czyn n e  p rze z  ca ły  rok  
dom y w y p o c zyn k o w e  d la  d ziec i 
zagrożon ych  gru źlicą , dom y dziec 
k a  to  sta łe  k o lon ie  d la d z iec i sła 
bow itych . anem icznych  i  o zd ro ­
w ień ców . N a  ra z ie  czyn n e  są 2 
tak ie  d om y  d la  130 dziec i. P oza  
ty m  p rzem ys ł w ę g lo w y  korzysta  
z  p rew en to r iów  i  d om ów  dziecka 
innych  m stytucji. jak  P C K  w  
R abce, M in is te rs tw a  • O św ia ty  w  
N a g łow ica ch  i  R T P D

O statn im  z  poczynań  d la  do­
b ra dzieaka je s t o rgan izac ja  D o  
m ó w  D zieck a -s ie ro cm ców , p rzy j 
m u jących  dzieci, s ie ro ty  po  g ó r ­
n ikach. P r ze m y s ł w ę g io w y  posia 
de 2 te go  ro d za ju  instytucje , w  
k tó rych  d z iec i m a ją  zapew n ion ą  
op iek ę  do  14 roku życia , a  n a­
stępnie. o i le  p ragn ą s ie  p ośw ię  
cić p ra cy  w  g ó rn ic tw ie  m ożność 
da lsze j lauki w  szkołach  z a w o ­
d ow ych

A k c ja  o rga n izac ji op iek i nad 
m atką  i d zieck iem  posiada ch a ­
ra k te r  pow szech n y  i p lan ow y. 
W  p lan ie  tr zy le tn im  p rzew id u je  
s ie o b je c ie  op iek ą  50 p rocen t u- 
n raw n ion ych  dzieci, a w  c iągu  
la f 5 ciu 100 proi emt.

P rze m y s ł w ę g lo w y  dąż** k on ­
sekw en tn ie  do zrea lizow an ia  tego  
p lanu  na ró w n i z  re a liza c ja  p lanu  
w ydob yc ia . O ba te  zagadn ien ia  
sa ze  soba n ie ro zerw a ln ie  złączo  
ne. D opom ożen ie  t o w iem  gó rn i­
k o w i w  je g o  troskach  ży c ia  co ­
d zienn ego  zapew n ia  m u spokój 
psych iczny, tak  w a żn y  w  jego  
c ię żk ie j i  n ebezp ieczn e j p racy.

KoniMnezon też się 
na coś przyda

W  D o— ach T ow a ro w *” l: leżał*! 
b y  s o b ti nadal spokojn ie  konch1 * 
nezony, oczeku jąc h ezrad zte jn te  
na b ard zie j postępowych szofc* 
ców , n ie  w ę d z ą *  zupełn ie  o  tym, 
że dobra g łow a  na Karku p rz j od* 
ro b in ie  in ic ja ty w y  t dobrych  chę* 
c i znacznie rozszerzy  ich  szczupłe 
ram y społecznej _ użyteczności —  
w skazu jae zu pełn ie  now e horrzon * 
ty  zdum ionem u m a teria łow i sztu* 
ką k raw iecką  p rzem ien ion em u  w  
kom binezon .

C zary k om b in »zon  ok ryw a jący  
dotychczas jed yn ie  grzeszne c ia ła  
s zo fe rów , często m em tłos iern ie  
zbrukany smarem'. jaK żeż dum ny 
b ył z tego społecznego awansu.

Odtąd p rzec ie ż  brudna je g o  do* 
la, w  Szoferce, pod sam ochodem  
1 na sam ochodzie, raz na zawsze 
skończyła się. K om b in ezon  zaczął 
now e życie . I  U> ja k ie  ży c ie  B o 
pom yśleć  ty lko : w  b ib lio tece .

M tan o w ic ie  ok ry ł zg rabn e Po* 
s tacir b ib lio tekarek .

Jak iż  to postęp" z  sam ochodo* 
w ych  sr iarow  do czystych jasnych  
s? b ib lio te k i!

Spraw a p rzedstaw ia ła  stę na* 
stępu.iąco: K ie ro w n ic tw o  B ib lio *  
tek j M ie js k ie j w  K a tow icach  (n te 
w ie m  z jak iego  pow odu  nazw anej 
cen tra ln ą ) od daw n a  ru gow a ło  Za 
rząd  M ie jsk i (a śc iś le j m ów ią c  j e * 
go  W yd zia ł O św ia to w y ) o  przy* 
d zia j fa rtu ch ów  ochronnych  dla 
personelu u tru d n io n e go  w  b ib lio *  
tece. F rzea  dłuższy, czas n 'e  było  
cd p ow ted z i —  o sv .ia to v 'e  g łow y  
m o ż ltw ie  g ło w iły  sie nad rozwip,* 
zan iem  p rob lem u  zaopatrzen ia łtils, 
ku osób w  fartuchy. A ż  w reszc ie  
—  przysłano kom bin ezon y. O lb rzy  
m ie. s zo fersk ie  kom binezony. Pa* 
n 'en k i b tb lioteczn e aż podskoczy* 
ły z radości. W reszc ie , w reszc ie ! 
n ie będą ju ż  n iszczyły  , sukien 
k s ią żk ow ym  pyłem . N ie  beda  już 
p rzezvohać się pośród  w c ią ż  za­
ku rzonych  rega łów , w  ciasnocie 
skrom nych  sal b ib lio teczn ych  
U b io rą  s ię  w  kom binezony. N a ­
w e t  ładni** bedą  w yg ladać .

A le  radość była  krótka. K om b i* 
n ezon y  obecn ie  w t  ;za bezczynnie. 
T ak i ,1uz ich  los. M oże  k iedyś bi= 
b lioteka, g d y  bed zie  w e  własnym  
p rzedw o jen n ym  lokalu  p rzy  u licy  
M a r ia ck ie j, za tru dn i w łasnego  szo 
fera . W te d y  betritr jak znalazł!

A  person el b ib lio teczn y  p >m1 *
m u w ys iłk u  ze  atrony W ydzia łu  

O św ia tow ego  Zarządu  M ie js k ie g o  
jak  fartu chów  n ir  m ia ł, tak n ie  
ma... (C )

) l lll-ci tnneert 
beetljovenowsk'“

o o d i j y r .  G r z e g o r z a  F it e ih s r p a
W  najD liższy p ią tek , tj. 12 bm. 

o godz. 19.00 B ezg ło śn i a K a to w ic *  
ka P o lsk iego  R ad ia  nada je  trzeć; 
z k o le i koncert a cyklu pośw ięcę* 
n ego  sym fon iom  L . v . Beetbnvena 
W  p rogram ie : S ym fo n ia  N i  3 —  
■K ro ica”  K on cert ten w  wykona* 
niw O rk ies try  S-ym fonicznei Pol* 
sk iego  R ad ie  Pod dwr. G rzego i za 
F IT E L B E R G A  usłyszym y na an= 
ten ie  ogó ln opo lsk ie j.

SPORT
CZY K SZTOmLMIE
p o w ł o r z y  s 'ę

„ C U D ”  z 1922 roku
K a to w ice . W  nadchodzącą n ie ­

d z ie lę  zn ów  czeka naszych  p iłka 
rzy  c iężka  p róba  m ięd zyn arod o ­
w a. Pc m eczu  z  z c zo łow ym  tea 
m em  E uropy Ś rod k ow e j Czecho­
s łow acją , k tóry m im c  na­
szej p orażk . w ykaza ł, że  z  p o l­
ską p iłk ą  nożną n ie  je s t tak  
k iepsko, tym  razem  po d w u ty ­
god n iow e j p rz e rw ie  naszą je d e ­
nastkę n arodow ą  zob aczy  Rasun 
da stad ion  w  S ztokh o lm ie

Ba**dzo c ię żk  ' to  bedzie  
m ecz. P c  doskonałych  

techn iczn ie, le cz  n ieco p ow o in ycn  
Czechacn  w  n ied zie le  14 bm . be 
d r iem y  m ie li p rzec iw n ika  s zyb ­
k iego dobrze  w yszk o lon ego  na 
w żera ch  angie lsk icn  — p rzec iw  
n ika nardzo trudnego, z k tó rym  
siły, nasze in je rzy iism y  ju ż  10 ra
zy.

W  tych  d ziesięciu  spotkan iach  
odn ieś liśm y 5 zw yc ię s tw  —  jed  
no spotkan ie zakoń czy ło  się w y  
n ik ie n  rem isow ym , a c z te rck ro i 
n ie  m u sie liśm y uznać w yższość 
S zw ed ów . S tosunek  bram ek  przed  
staw ia  się m este ty  n iek orzyst­
nie d la nas 20:23.

P ie rw szy  m ecz Po lska  —  
S zw ec ja  odb y ł s*ę w  

S ztok h o lm ie  w  roku 19'J'?. W y  
g ra liśm y  w ów czas  ca łk iem  nie- 
s jiod żiew an ie  2:1. B y ło  to p ie rw ­
sze w  ogó le  zw yc ię s tw o  nasz-ch  
p iłk a rz j w  m ię d zy n a ro d o y y m
meczu.

S ztuk i te j n ie  p o tra filiśm y  d o ­
konać n ies te ty  na w ła  n ym  te ­
ren ie  w  K ra a o w ie  rem isu jąc  j e ­
d yn ie  2-3. T r z y  następne spotka­
n ia p rzyn io s ły  nam  tr z y  snotka- 
k l w  S ztok h o lm ie  1:5, w  K ra k o ­
w ie  2:6. i w  S ztok h o lm ie  1.3.

D op iero  w  roku J930 p rz e rw a ­
na zosta ła  fa ta ln a  passa i  znów  
w  S ztok h o lm ie  tr iu m fo w a ła  j e ­
denastka z B ia łv m  O rtem  w y ­
g ry w a ją c  3:P. T a k że  w  roku  1932 
w  W arsza w ie  w y g ra liś m y  2:0. a -  
le  rok  1934 d—w n iós ł nam  zn ów  
Dorażkę w  s to licy  S zw ec ji 2:4.

O statn ie  przed  w o ju ;, spo tk a ­
n ie  w  W a rs za w ie  w  roku  1937 
zakoń czy ło  się zn ów  naszym  w  
pełn i zasłu żonym  zw yc ięs tw em  
3:1.

P o dzaesięcu la lach  ".m ierzy­
m y  s ie  znow . A le  ty rr  

ra zem  p raw dop od obn ie  tak sam o 
ja n  Jo P ra g i d w a  tygod n ie  tem u 
j id z ie m y  bez szara 'n r  zw yc ię  
s iw o .

S Z W E C J A  s tan ów ' po+ęgę 
w  p ilk a is tw ie  eu ropejsk im  

S w iadccą  o ty m  n a jle p ie j w y n i­
k i u zyskane p rze z  „syn ów  p ó ł­
n o cy " w  spotkan iach  m ięd zy ­
p ań stw ow ych , św iad czy  o tym  
w artość  k a m r?  te m y , k tó ra  w  
A n g lii  w y g ra ła  w szy s tk ie  snot- 
kamia ze  sw o im i zn akom itym i 
p rzec iw n ikam i i uw ażana ?est 
p rze z  B ry ty jc z y k ó w  za lep ­
szy zespół kon tyn en *a lny jak i po 
w o jn ie  b a w ił na w ysp ie .

N IE  B Ę D Z IE  pozbaw ion a  
te ż  a m b ic ji nasza jed en a ­

stka, C zy  p rzeg ra m y , c zy  te ż  w 3 
g ram y, na p ew n o  n ie  p ow s tyd z i­
m y się naszej drużjm y.

T o  p raw da , że  je s t w  n ie j je sz  
cze w ie le  luk, że m e  g rzes zym y  
b łysk otliw ośc ią , techn ik i. czy 

te ż  z g ra n ie m  
M am y jed n ak  ju ż  w  iearm£ 

k ilku  g ra czy  k tó rych  b ez żenady 
m ożem y okazać ca łe j E u rop ie  i  
cała Europa uzna ich  k lasę,
kunszt, w ysok ą  w artość. G racza ­
m i tym i, ty m i f ila ra m i d ru ży  y 
są w s p a n ia ł"  b ram k arz Jan ik  
P arp an  na środku  p om ocy  i
G racz na p ra w yn  łączn iku  T o  
są gra cze  n ap raw dę  n iep rzec ię tn i 
i  d orów n u jący  n aszym  p rze d w o ­
jen n ym  ason,

N i e  w i e m y  w  te j  ch w ib . 
czy „W iobcą  T r ó jk a “ “  

P Z P N  p oczyn i jak ieś  zm ian** po  
m eczu  P o lsk a  —  W arsza w ? , c zy  
w  drużyrue zn a jdą  sife w szy scy  
b oh a terzy  spotkan ia  Poism * —  
C zech osłow acja , czy te ż  k ilku  z  
nich odda K oszu lk i rep rezen ta ­
c y jn e  sw oim  zastępcom

W yb itn i fa ch o w cy  p o isk ieg t 
p iłk a rs tw a  są zdan ia , że  d ru żyn y  
n ie  n a leży  zm ien iać, że  należ* 
p ozw o lić  j e j  zg rać  s ię  i  nabrać 
szlifu . Z  tym  tw ie rd zen iem  i m y  
zgad zam y s ie  c a łk o w ic ie  a ie  są­
d z im y  że  n  obecnej ch w ili w  
d ru żyn ie  rep rezen ta cy jn e j pow in  
ni zn a leźć  s ię  is to tn ie  n a jleps i 
gracze.

H m
O G O LN O DO LSK1 PR O G R A M  

PO LSK IE G O  R A D IA

piątek, dn:a 12 wrześika 1941 r.
5,5b Sygnał 6,05 Gimnastyku 6,15 

Dziemuk. 6,30 Muzyka- 7,15 W iado* 
mości. 7,30 Muzyka. 7,55 In fom .u cje
8.05 Skrzynka PCK- 12,06 W iadom o 
ści 12,10 P rzegląd  prasy. 12,15 „O d  
mazura dc oberka. 12,30 audycja dla 
wsi- 12,40 R ecita l organow y 13,00 
„Z  m ikrofonem  po kraju- 13,10 Kon 
cerc K apeli Lud. 14,00 In form acje  
Polski Połudn iowej. 14,15 kpmuni* 
kari . 14,30 .,10 m inut m u zyk ” . 
14,40 Audycja dla dzieci- 15,00 mu* 
zyka tan. 15.20 Słuchowisko dla 
dzieci 15,50 „Nasze uzdr Iw is jS  
15,55 Audycja Zw. Straży Poż. 
16,00 Dziennik. 16,20 Pieśni ludowe. 
16,35 Audycja dla chorych- 16,50 
Pogad sportowa. 17,00 Koncert dla 
świata pracy. 17,45 Audycja dla mło 
dzieży- 18,00 Koncert życzeń 18,35 
K oncert re i lam owy. 19,Ou III=ci kou 
cert sym foniczny z cyklu „Sym fo* 
m e Ludw ika van Beetnoveua” .
20.05 Audycja literacka. 20,20 Mu* 
zyka ludowa. 21,00 Dziennik 21.30 
Muzyka. 21,40 Kwadrans dawnych 
piosenek- 21,55 Kwadrans prozy. 
22,10 Wiad- sportowe. 22.15 Audycja 
rozrywkowa. 23,00 Ost. wiad dzień* 
nika 23,25 Muzyka. 24,00 Zak. pro* 
gramu.

1 Przemysłu Metali Nieżelaznych Katowice Podgórna*
' tpkcja Techniczna M eta li K olorow ych

ogłasza

l e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y

S k on an ie
i!-Ui u oporowego, oraz pn .en jaow ę Rozdrr 
laIni Rudy w  Zakładach Hutniczo Górni- 

S ć r y  N ik iu  ..Szklary”  pow iat Ząbkowice 
p ^ o in y  s i,*k .

ha o fertow e można otrzym ać w  sekre-
J C>; rekc.ii Technicznej M etali Kolorow ych , 
tu  " f  >. i  '  M N  w Katow icach, w zelęu  ie 
SŁM kcii Z a ja d ó w  Hutniczo Górn iczych N iklu 

‘ etn Arach. Term in  składania o fert upryw. z
P £ ®  t r z e ś n ia " 1947 godz 12 

'idy. należy przesłać w  zalakowanych pod- 
Koin k °P prt?ch do D yrekcji Tcchnicznei M eta-

’0fiyCK °Wych z - p - M - N- w  K a ' ° w>ca-ó nna"
QtoWe nsPbem : „O ferta  na wykonaiiie muru 
'eie ./ n oraz przebudowę Rozdrabiain i Rudy w 

* w  Szk larącflt 
b aJ G r^ Ś  należy dołączyć k w it na wpłacone 

c 1 Radium w wysokości 1 ’/• od sumy o£e-

Przem yślu M etali N ieżelaznych 
'l ik  aobie w ybór orerenta bez w zzledu  na 
rP’i bg etart!u jak również unieważnienie prze- 
Ł O tw-.. t,r,óania powodu i odszkodowania 
9ż la . 4le  o fert nastąpi 20 września 1941 o

ej (P A P ) S460kr

V ° Str'
^ ■ s t r z e ż e n i e !

■ily'aff 64 "lle P T x e i kunnem w ym ien ionreh  
• otc-ąraficznych (kradzionych  firm ie

ą6arat K A T O R ir E  
- aT foto------i

11<lr|4n i
gra ficzn y „R etina”  XI z obiektyw em

1 hr I j o t o

„R etina”  I  z obitórt—yem

| Sj9f 7g2gg°er“ ficzny „Tettna" I  t  obiektywem

' ^ . t  ^ ^ s r a f ic z n y  E.cajcta’" I  n r 74074t 
I aB 49902 ? Brafozny , K in »-E xak ta ”  nr. obiektyw u

° V at 2,8

1 an r&t fot^g r,ficzn  ,Contnx tu  > B 19JR4 
, ^ a t  £. lrgl a ficzn- „Contax I I ”  nr. E 36737 
] aŁaW' 2,5 gra ficzr r „E x"k ta -, umor”  nr. 409887.

! , Barat f ° ^ a f i c z n y  ..Fed”  nr. 81852 św. 3;5 
1 * fon graficzn7' „F ed ”  nr. 93101. św. 1,2
j ahal r{,t fotn zn' P L e ioą ”  nr 87290. św. 2.5 
* Pt totn grafłczny „L e ica ”  nr. 313905. I I I L  
I  m'?*1 , f o t ^ i ^ c?9y .TDeckel”  św. 2,9

anką sra ‘ lczn r  „R o llec  Paten t”  nr 344060 lu .

Em  k inuw, M  «,j56ki

'  „K Jne-E xakt»”  nr. 540932,
1 ^otnor ‘ 125667

9"aficzny „K ine-E xak ta ” nr 612053

C E M E N T O W N IA  ..F IR L E Y ”  W  GÓRCE
, ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie kapitalnego remontu kotła carowozowego

Bliżrze in form acje craz oedkładki o fertow e 
otrzym ać można w  W ydzia le  Technicznym  Cemen­
tow ni .F ir ley ”  w  G orce k/Trzebini. Ofcrirr w  
podwójnych zalakowanych kor irtach  nsleży skła­
dać tam że do godz. U -te j dni i  30 września 1947 r 
po czym nastąpi orivarcie ofert.

Do wnętrza koperty należy w łożyć kw it wa* 
d ia lry  w  wysokości l*/« o ferow anej sumy

Dyrekcja cementowni zastrzega sobie Drawo 
unieważnienia przetargu bez podania przvczvn 
oraz w o lny wybór oferenta bez względu na wynik  
przetargu.

W adia dotyczące nieprzylerim h o fe rt beda zw ró 
ne naipóźniei w  term in ie 10 dni po otwarciu ofert.

D Y R E K 7 J A  C E M E N TO W N I .F IR L E Y ”  
(P A P ) 3475 kr W  GÓRCE

"D YR E K C JA  P A Ń S TW O W E G O  M O N O PO LU  
S PIR YTU S O W E G O

ogłasza

przplarg nieograniczona
n- V* dostawę:

5000  *zt. skrzyń uniwersalnych d w y ro ­
bów PM S dla butelek o pojemności 1 1.. 
0,5 1. i 0,25 1.

Term in wykon -nia — do dma 1 grudnia 1947 r.
Dostawa — sukcesywnie, partiami.
Cenę należy rozum ieć loco wagon stacja za ła­

dowania.
B liższe in form acje oraz rysunki skry^ń i w a­

runki techniczne można otrzymać codziennie w 
godz. 10 — *2 w  B iurze Zakupów M ateria łów  Po 
mocniezych D PM S w  W aszaw ie ul Leszno 1.

O ferty  z podarr.em ceny, wa-unków  w ykonaria  
i  płatności na leży składać i.  zalakowanych koper­
tach bez żadnvch znaków firm ow ych  z naoisem:
, O fert? na skr*ynte uniwersalne”  v kancelarii 
głównej dyrekcji t*M w  Warszaude, ul Leszno 1 
oo godz, J3-ej dnia 25 września 1947 r. po czym 
nastapi o tw arcie ofert,

Do ofar' y należy załączyć kw it wadialny na 
sumę zł. 50 000 .złotych pięćdziesiąt tysięcy).

O ferta  obow iązu je w  ciągu 30 dni od daty 
otwarcia.

Wadia dotyczące n ic irzy ję tyoh  o ferl bedą 
zwrócone w  c iąg 15 d ri od daty otwarcia o fert

D yrekcja  F. M  £ zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz 
bez zobowiązania p< noszenia jak ichkolw iek  od­
szkodowań prawo częścow ego  skorzystania z o fe r­
ty, a także praw o wyboru przedsiębiorcy bez 
względu u  Sffiflljt prsetarg*..

U M K  (46T***

C E N T R A L A  Z B Y T U  SAM O CH O D O M  
P U N K T  Z B Y T U  M YSŁO M TCE. ul. Powstańców 6

ogłasza

P R ZETA R G
na roboty re m o n to w o --b u d o w lan e  w  b u dy n k u  

p r z e d s ię b io r s tw a .
Do o fe rty  należy dołączyć k w it w a d ia lry  na 

sumę zł. 25.000 i ' odpis św iadectwa przem ysłowego.
Ślepe kosztorysy i bliższe in form acje można 

otizym ać y  biurze punktu zbvtu codziennie w  
godz. 8— 14 do dnia 22. 47 r.

O tw arcie o fert dnia 23. 9. 47 r. godz. 10-ta *w 
biurze punktu zbytu, 3469kr

F A B R Y K A  OKTlC B U D O W L A N Y C H
„H O R O W IC Z  I  S K A ' 

pod Zarządem  Państwowym  
W CZĘSTO C H O W IE

ogłasza

p r z e t a r g  nieograniczony
na u [ 7 a d z e n i f  c e n tr a ln e g o  o g rze w a n ia

Ślepe )-osztorvsy sa do nabycia w  B iurze Tech­
nicznym Fabryki w  Częstochowie, ul. K rótka 25/27 
telef. 11-93.

O fertv  w  zalakowanych kopertach baz znaków 
firm ow 7’ch z napisem „O ferla  na centralne ogrze­
wan ie ’ " k ierow ać należy do sekretariatu fabryk i 
nod w vże j wskazanym adresem do godz. 10-e j dnia 
27 w i ześnia 1947 r.

Wadium \y wysokości 2*/* od o ferow anej sumy 
należy wpłacić na kon+o Nr. 20a do Banku Gospo­
darstwa K ra iow ego  oddział w Częstochowie a 
k w it wa d ia lry  załaczyć do oferty.

O tw arcie  o fert nastapi tego samego dnia o 
godz. 11-ej.

Dyi-pk-ja f abr**ki zaatrzega sobie w olny W"bór 
Oferenta niezależn ie od o ferow anej sumy. ograni- 
-zer.ia robót oraz unieważnienie przetargu be? po­
dania powodów. 3468kr

ZJED NO CZEN IE  PR Z E M Y S Ł U  K O T L A R S K IE G O

POLSKIE ZAKŁADY »BA BD O G K-Z IELFN IEW SK I«  S. A.
SO SNO W IEC ul. Feliksa P erlą  Nr. 4

poszukują:

2 techników
x praktyką konstruktorski, i  warsztatów™ 
v  nrzem : śle, celem  zatrudnienia:

1-go JAKO  K A L K U L A T O R A  C FE E TO W E G O
I  K O R E S PO N D E N TA  TEC H N IC ZN E G O , oraz 

1-gc DO O P R A C O W Y W A N IA  ZLE CE Ń  D L A  
W A R S Z TA T Ó W .

Zgłoszenia należy k ierow ać do .W i„z ia łu  Perso-
4 e «  * UCIA^i

O K U L IS T  . 
OP15RATOR 

Dr. Herszenderfer
(ze Lw ow a,, 

GLIW TCE, 
ni. Zw ycięstw a i 9a 

pow rócił 3626g

Państwowa Fabryka 
O brab iarek

dawn. L. Z ie len iew ski 
i F itzner-G am per 

w  Dabrowi*. G órniczej, 
ul. K o le jow a  8 

poszukuje od zaraz:
1-go szefa produkcji — 

inżyniera lub technika 
z d ługoletnią praktyką, 
dokładnit zapoznanego 
z produkcja obrabiar­
kową. •

2-cb konstruktorów tech­
ników  obeznanych z bu­
dową obrabiarek

2-ch traserów 
2-ch kalkulatorów  
I-go  mistrza odlewni 
1-go pomoc kreślarza. 
M ieszkaniam i fabryka nie 
dysponule. Z głos7 “ o i a p i­
semne WTaz z życiorysa­
mi p r-s im y k ierow ać do 
W ydziału Personalnego 
w yże j w ym ien ionei fab ry­
ki, (P A I  3476kr

Potrzebna siła biurowa 
—• maszynistka obeznana 
z wszelkim- oracam . biu­
rowym i O ferty  . Trybu 
na Robotnii a”  Katow i 
ce pod .999”  S4.78kr

R A D IO A P A R A T Y , lampy 
głośniki Itp kupuje K u ­
kulski. Katow ice. 3-go 
M aja 20. 2877kr

PO SZU K U JE  SIĘ 
K W A L IF IK O W A N Ą

n ifilfiftip a rk R
d l  k ierow niczkę 
żłóbka fabryczne­
go.

M ieszkarye zapewnio­
ne. O ferty  z życ io ry ­
sem i odpisami św ia­
dectw  prosim: k iero
wać pod adresem: 
K rapkow ick ie Zr kłady 
Papiern icze, Fabryka 
w K A L E T A C H  pow. 
Lubliniec.

(DAP)348»kr

Wolne posooy |
Potrzebna uczciwa panien 
,ka z dobrym i re ferenci a- 
mi na stanowisko kasjer­
ki. O ferty  Trybuna Ro- 
b o . iu z a ”  K atow ice  pod 
„ 888” . 3438kr

Kupno
Maszyny do pisania, licze­
nia Kupię. Radio - K on ­
takt. Katow ice. Rynek U .

SJ62k,

Maszyny do ",życia, poci ■ 
'ta  wy, główki, kupuję
KukulSKi. Katow ice, 3 
M aja 20 2378k-

Pasy wszelkie, transmi­
syjne, .uplę Bytom. M o­
niuszki 15/b. te ie f 49-93.

TJ47 1

I  N I . . I . I .  1
Pokosty m alarskie .lnia ­
ny), pniiłogow*'. sztuczny 
1 syk,-*?w " poleca: s T  
twórnia chemiczna , Ul 
tron". Lndi. Południowa 
78/80. te le fo i 138-19.

3255k*

N a jw yżs i) cenę osią- 
gniesz za radio, lampy, 
części radiowe: fuk ilsk i
K atow ice 3-go M aj) 20.

3360kr

Lokok handlowe

PoszuL.uję w  Chorzow ie 
na ul. L igota — Górnicza 
lub 3-go M aja lokalu z
magazy.jam na skup skó­
rek króliczych. Z g łosze ­
nia „Trybuna Robotni­
cza" K atow ice  pod „Che,-, 
rs6w”» lajB*1

G e n t r a i n y Z a r z ą f lP r z e m v s f u W q g !o w e g o
w  K atow icach , ul. Pow stańców ' 46

ogłasza

P R Z E T A R Ć -
^OGRANICZONY

na wykonanie

budowy garaży i warsztaic 
w K a io d ic ac li, p rzv ulicy Drzew nej N r  4

B liz -z t in form acje oraz podkładki kosz­
torysow e możtia o trz i mać za zwro*em  kosz­
tów  w  gmachu C. Ż. P  W. w  K atow ica ih . 
ul  Pow stańców  46 w  godz. od 8— 14-tej

O f?rty  w  podwójnych salakowanych 
bezL rircw ych  kopertach z napisem ..Ofert, 
na '" id o w i garaży i warsztatu”  należy skła­
dać do dnia 25 września 1947 r. do godz. 
11-tej rano w  gmachu C. Z P. W  pokoi 
Nr. 2.

Do kosztorysu należy dołączyć k w it na 
wpłacone w kasie C. Z. P. W. wadium w 
wysokości 2°/* od ogoinej sumy kosztorysu, 
wyc. ąg z rejestru handlowego lub odnis kar­
ty rejestracyjnej na rok bieżący.

O tw arcie  o fert nastąpi w  obecności o fe ­
rentów  dnia 25 września 1947 r o godz. 12 
i  gmacnu C. Z. P. W., ul. Powstańców 
Nr, 46 pokój 13

C. Z. P. W  zastrzega soDie praw o wy- 
b °r ił_  oferenta, unieważnienia przetargu bez 
c -d an ir powodu podział robót na kilku 
o feren tów  oraz, że z tytułu w zięcia udziału 
17 drze argu oferent nie nioze sobie rościć 
pretensji do odszkodowania, 3461kr

r N a u k a

Korespondencyjne Knrsy 
Księgowości. In form acje 
Lublin, gkr, gtozt. 105.

NJ49jtr

Księgowości z prze 
wą, jedno 'ity  plaE 
wyucza ao całl 
"■ewnośęi biłanuowe 
tow lce. K rakowska



T R Y B U N A

Pjąlens

W R Z E Ś N I A
G w lnony

W aChóJ słońca 5.44 
Zachód słońca 19.28

T A K  B Y Ł O
12. 9. 1932 

tra g ic zn a  śm ierć bohaterów  
turnieju lotniczego: por. ? w ir  
ki 1 lnż. W igu ry . Lotnicy, u- 
datac sle do Czech w  godzi 
nach rannych, giną w  kata ­
strofie pod C ierllcM em .

12. 9. 1944 
A tak  1 A rm ii 

P ragą .
W . P, r a

l Ą k t *

0  Po raz pierwszy w  hlstorU me* 
dycyny operacja chirurgiczna zo- 

*-ała przesłana prze-, telew izor.

Operacja, która odbyła się w  szp; 
talu nowojorskim , została przetrans 
m iłowana do hotelu W aldort Aslo« 
ria, gdzie zasiadają delegaci dorocz 
nego kongresu chirurgów.

Redaguje* JO ZEF PRU TK O W SK 1

? hoc św ia t c iąg le  idzie na­
przód  i k ażd e  stu lecie  przynos i 
o grom n e zm ian y  i u s ta w iczn y  p o ­
stęp techn ik i, są s iły  n iezm ienne, 
od k tó rych  za le ży  nasze  ży c ie ! N a j 
w iększą  p o tęgą  w e  w szec liśw iec ie  
je s t słońce, a je g o  w p ły w  na nasze 
życie , n ie  da się zastąp ić żadnym  
n a jcu d n ie js zym  w yn a la zk iem . Cóż 
z tego, że  p o tra filiś m y  sztuczn ie 
zm ien iać  tem peraturę, że  w  nocy 
bb-szczą m ocne e lek try czn e  ś w ia ­
tła? S łońce w a ru n k u je  ży c ie  na 
z iem i i bez n iego  w  Dardzo szj b- 
k im  czasie za m arło b y  w szystko  

N ic  też d z iw n ego , że

ludzkość w  dawnych T
czasach

otaczała go re jącą  k u lę  słoneczną 
boską czcią a k u lt ten  p rze trw a ł 
bardzo długo. E g ip c jan ie  w e  w szy 
stk ich  św ią tyn iach  um ieszczał: 
sym bol ł arczy słonecznej w  sp lo ­
c ie dw óch  w ęży , c zc ili j e  G recy . 
D ru idzi, n isko k ła n ia li s ię  słońcu 
Ind ian ie.

Za ć irie tfa  słoneczne
obserw ow an e ju ż  przed 
w iek a m i , w y w o ły w a ły  strach 
i panikę, służąc Jedno* 
cześn ie ów czesn ym  astrono* 
m om  i uczonym , za  potężn e  n a ­
rzęd z ie  ich w ład zy . W  s ta rych  k ro  
n ikach  chińskich z  rok u  1952 
p rzed  naszą erą m ożna zna leźć 
s zc zegó łow y  opis dnia, w  k tórym  
zagasła k u la  słonpozna. N a js ła w ­
n ie jsze  zaćm ien ie  słońca w  rtaro* 
rożytności w  rok u  585 p rzed  naszą 
erą spow od ow a ło  zan iechan ie  w o j 
ny m ięd zy  M edyjczykam d i L id y j-  
czykam i, p rzekonanym i, że  to  k a ­
ra n ieb ios za  p rze lew a n ie  k rw i.

K o lu m b , k ’ edy znalazł
się na Jam ajce, zapow ied z ia ł 
w ro g o  usposob ionym  tubylcom , ze 
o i le  n ie  dostarczą m u  ży^moścd, 
zgas i słońce. G d y  n astąp iło  za ć ­
m ien ie  —  daw n o ju ż  zresztą  p rzez  
b ezp a ń sk ich  a s tro lo gó w  p rz e w i­
dziane —  J am a jczycy  u w ie rzy li 
w  n ieogran iczoną w ła d zę  p r z y b y ­
sza i  zg od z ili s ię dać w sys tk leg o  
co żadał Dziś. m im o, że  nauka

GDY ZGAŚNIE SŁONCE...
bardzo  p oszerzy ła  n asz- w ied zę  
o słońcu, ch w ile  je g o  zaćm ien ia  
są ba idzu  p rzykra . C iem n ie je  n ie ­
bo, za pa la ją  się gw ia zd : ’’, g o re ją ­
ca obręcz 'ik a zu je  sie w o k ó ł jasnej 
przód  k ilkom a  m inu tam i kuli. 
C z ło w iek  zdaje sob ie  w te d y  sp ra ­
w ę , że  n ie  o p -n o w a ł jeszcze  w s z y ­
stk ich  s ił p rzy rod y . C óż h y  s ię  bo ­
w iem  stało,

gdyby zgasła nagle
ogrom na m asa rozp a lon ych  g a ­
zów . O d czu lib yśm y to  b erd zo  szyb 
k o  m im o, ż t  słońce oddalone Jest 
od ziemi o 139 m ilionów  kilom e­

trów . Pociąg d la przebycia te j o- 
dlegloścl m usiałby jechać 175 lat,
jedn ak  Św iatło p ok o n yw u je  ją  w  
c iągu  8,5 m inuty. P e  k ilk u  w iec  
m inutach  ogarn ę łab y  nas g łehoka 
bezksiężycow a noc, rozjaśn iona 
s łabym  adblaskdem gw iazd . T e m ­
peratu ra za czę łab y  w  za w ro tn ym  
tem p ie  opadać P o  ,~M m ś czasie, 
po k ilk u  dniach  lub tygodn iach  
n ie b y ło b y  ży c ia  roś lin n ego  ani 
zw ierzęcego , za m a rz łyb y  rzek i a 
oceany za m ie n ił"b y  s ię  w  potężne

lonesro u rytetrza. N r  cóż przyda • 

łyby  alt w tedy najuowoeześnlb - 

sze wynalazki T 

Słońce jest w ie lką potęga Jego 

w m d a ry  «ą  tak ogromne, 4e trze 

b - by nasz: kulę Ziemską pow ięk ­
szyć

rmfton trzysta Tysfecy ra zy
aby mu dorów nał*. Nli moż­
na dokładnie ustalić temperatur?  
ga zów , jc tó rt J« tworzą, a le  na

lodow ce . Z a m arz ła b y  te ż  z czasem  m H  ty lk o  n o ^ e iw h i , .  w yn o s i 
atm  łsfara, tw o rzą c  w a rs tw y  ze-,ta oko ło  6000 stcmnl Celsjusza. P ro -  

O f t t t t i i -  —  ............. feso r an g ie lsk i A . S K dłngłoz w

D E P E S Z A  F O T O G R A  F fC Z N A  Z  Z S R R

tik
a  <.... ■’ •> '  z fyy *

a r w *  w
i i i  i  i  ? : * i

Sam olot rozpy la prosrek  nlszcr aey owady.

swych obhczerriBch doszedł do 
wrtosku  że tem oeratura We­
w nątrz pieca słonecznego nic mo 
że być mniejszr jak  40 m ilionów  
stopni Dzięki temu, że masa sło­
neczna jest tak niesłychanych roz 
iruarów, siła przyciąganie jest o 
wiele większa niż na ziemi. Sto 
kilogram ów  dężaru  na ziemi w a ­
żyłoby na słońcu 2800 kg. Trudno  
wyobrazić soDtte jakby  m ógł poru 
szać sit; człowiek, ważący około 
2000 kg,

N iesp oży ta  en m gła słoneczna 
n ie zosta ła  jeszcze n a le życ ie  p rzez  
c z łow iek a  w ykorzystan a , w s ze lk ie  
p rób y  skupi en-a za  jiom oea lu ster 
p rom ien i s łonecznych  za w iod ły , 
n ie p rzek racza ły  3 proc ich  w a r ­
tości. W ie r zm y  jednak , że  k iedyś 
d o jd z iem y  do tego, a  w te a y  n a j­
tańsza .i n a jp o tężn ie js za  energia  
s łoneczna b ęd z ie  g łó w n ym  m oto­
rem  p oru sza jącym  wszystkie m a­
szyny.

K aźm ie r*  W iłkom irski dyrektor Opery Dolnośląskiej i FULarn#*11
'  W roc ław sk ie j

i«

4r N a jw iększe sukcesy na dutych 
czasowych olimpiadach odnosiła 
nasza lekkoatletyka. Konopacka, 
W ajsówna, Kwaśniewska, Cejzik, 
Knsuclńskl byli w  rzędzie najlep ’ 
szych na świecie. Petk iew icz, Kuso" 
clńskl NojI — to była tróika, któ­
re j zazdrościli nawet Finowie. Sred 
n iodvstansowcy Kucharski i Gassow 
skl niew ielu lepszych m ogli naii- 
czyć w  Europie — ale sprinterów 
n ie mieliśmy- Tymczasem  dziś w  
1947 roku najlep ie j przedstawia się 
u nas sj-tuacja w łaśnie w  srrm tach 

Jeśli ob liczym y n a j'ep :z »  nasze 
w yn ik i w ed le tabeli o lim p ijsk iej na 
p ierw szym  m iejscu jest Jaraczews* 
k i 10 8 902 pkt., po tvm idą trzej 
m-otacze (Łom owski Praski. Kocot) 
1 znów  sprin terze: Białkowski,
Buhl Duneckl K iszka — 10,9 — 872
piet.

W  powodzi nowych  rekordów  
powojennych, zapomnieliśmy wszy 
scy zarejestrować ten bardzo cha­
rakterystyczny fakt.

h Huta Katarzyna w  Sosnowcu, 
pierwsza w  Polsce wykuła własną 
sekcją tenisową, kładąc kres legen­
dzie o niepopularności tenisa-- Ż y­
czym y K atarzynce -jak najlepszych 
serw isów  i smeczów.

♦  Co sią s*ało z forsą, k tó-ą zbie 
rano na budowę stadionu W. M ili­
cyjnego Klubu Sportowego w  Karo 
wicach?

Czy stad!on ten już stoi, czy te 
piany już leżą- Jeżeli nic z tpgo nie 
wyszło, proszę o oddanie mi zł. 100. 
które dałem na budową stadionu.

Jeśli natomiast coś sle robi pro­
szą zawiadom ić o tym opine publicz 
ną W  przeciwnym  wypadku damy 
znać na M ilicją-

Serce jest najlepszym motorem
T ru d n o  fob te  w yob ra z ić  m a- G dybyśm y w yob ra z ili sobie d źw ig  

szynę, k tóra  p racow ałaby sp -a w - skonstruow any w  ten  sposób, że 
n ie  i bez p rz e rw y  k ilkadz ies ią t uderzen ie serca lu d zk iego  w p ra -

W  całej Polsce rozgryw ane są 
mecze p iłkarskie kaw alerow ie — żo 
naci-

K A W A L E R O W IE  C ZY  ŻO N A C I

Nie w ie m  doprawdy jo  co to g ra p ie .  
P rz ec i e ż  żo n a c i  i tak są  przebran i .

P U K

lat, n ie  w ym aga ja c  ani rem ontu, 
ani zam ian y n a jm n ie jszej ju ż  bo­
daj części sk ładowej.

Tak im  w y ją tk o w y m  aparatem  
, ’ st serce  ludzk ie . U d erza  100 ty ­
s ięcy  ra zy  na dobę, p raw ie  40 
m ilio n ó w  razy na rok, a liczba 
uderzeń  po 70 latach  życia  do­
biega cy fry  3 m il-a rdów .

P r z y  każdym  uderzen iu  p ”zez 
serce  p rzep ływ a  około  0,1 litra 
krw t, a w ie c  w  c iągu  m in u ty  —  
7 litrów , w  ciągu  god zin y  400, 
s przeg jedną dobe 10 tysięcy. 
P rze z  rok  ilość  k rw i p rzep ływ a ­
jącej p rzez s e r e  w yn ies ie  3.500 
m. kub. P o  70 la f ach p racy bez 
w y tch n ien ia  serce łudzicie m ogło­
by w yp e łn ić  po b rzeg i rezerw u  ir 
ob jętości 250 tys. m  kub.

A p a ra t serca w iększy  od dłoni

w ia łoby go w  ruch, to  d źw ig  te ­
go rod za ju  podnosiłby p rzed m io t 
z sizybkośeią 35 cm na m inutę, 
a / po god z in ie  aosięgnąłby / dru< 
g ie go  p iętra.

Sam ochód, poruszany za  pom o­
cą tak iego  m otorka, poruszałby 
się z szybkośctą p iech ura  nocą 
i dn iem  bez p rze rw y  i po roku 
ob jecha łby całą k u lę  ziem ską 
dookoła.

P o w ró t rze źb ia r za  
polskiego tto kraju

P o w ró c ił do kraju i zam ieszkał 
w  W arszaw ie  zn any artysta r z e ź5 
b iarz A n ton i K en ar. A rtysta , 
w y w ie z i ..ny po pow stan iu  war* 

, szaw skim  do N iem iec , przedostał 
m ożnaby p rzy rów n ać  do m otoru  się następn ie do F ra n c ji, gd zie  
w ag i 1/3 fun ta i odpow iada jące- 1 p rzebyw a ł jSb te j pory. 
go s ile  1/375 H P  Jedno uderze- K en a r  p rzyw ió z ł ze  soba dużą 
n ie tego  cu dow n ego  m otoru  jest ko lek c ię  sw ych  prac rysunko* 
w  stan ie podn ieść 1 fun t w a g i w ych ,V k tórą  zam ierza  w ys taw ić  
do w ysokości jednego m etra  w  n a jb liższym  czasie.

Ogólnopolski zl^ zd  
geologów

W  K ielcach  odbył się o gć lr  - 
polski, X X  z kole i Z jazd  P o l.  
Tow . Geologicznego. W zię li w nim 
udział wszyscy niemal geologow ie 
polscy w  liczb ie  około 140 osób 
G eologią czechosłowacką rep ie- 
zentował dr. Prantl z Pragi. W 
Im ieniu m inistra przemysłu i han­
dlu p rzybył na zjazd w icem in i­
ster Pomorski.

R y s z a rd  W r i c h t
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, 4* Dram atyczna historia życia 

iedneąo z na jśw ie tn ie jszych  p i­
sarzy rosyjskich, Fioeiora Do- 
s to jew sk iegc  zostan ie sfilm o 
wajia  w  H ollyw ood .

W ytw órn ia  M etro  - G o idw yn  - 
M ayer zaprosił? do H o llyw ood  
jedn ego  z  pisa-rzy europejskich 
uznanego za  naiw yŻ6zy au tory­
tet, jeś li chodzi o b iogra fię  D o­
s to jew sk iego  I p o lec iła  mu o 
p ra co w ać ' scenariusz film ow y, 
oparty w iern ie na życfu autora 
„W in y  i  k a ry ", Dostojew ski 
nvał tak bujne życie , że  nie 

trzeba będzie nic oodać by  sce 
nąnusz sta* s<ę pasjonu jącą h i­
storią człow ieka, k tórego  p sy ­
chiką rozdziera ł kon flik t pom ię 
dzv m iłością do żon y  a namięt 
nością jaką budziła w  nim Je­
go sekretarka.

ż y c ie  w ie lk iego  pisarza ob fi­
tow ało w  m om enty dram atycz­
ne. Było to ży c ie  awanturnicze 
pełne p rzygód  i głębok ich  p rze ­
żyć, stanow iących  idea lne tło 
dla opow ieści film ow ej.

O braz p rzygotow an y  będzie  
ze szczegó lną starannością. N 'e  
w iadom o feszcze. k tórzy artyś­
ci otrzym ają  g łów n e  role, ale 
w yznarzony ju ż zosta ł reżyser, 
Będ’  e  nim syn M ax a  Relnbard 
ta, G jt f iy d

Wrocławska Opera i Filharmonia
p r z e d  n o w y m  s e z o n e m

Dyrekcje Onery Dolnośląskiej i wyraża się o poprzednich 
F tlria i-m onr W ro c ła w sk ie j onjął w nika ci, i tw órcacn  O pery  t l y  
m skotnuy muzyk, pedagog U o m  harm on ii —  6 t .  Stan ia ł. # £ * 5  

poaytor Ks-zimterz W iłkom irski. hiku i dyr. Stel tnie SJr -  •
Nu w »tę p ie  czekała n ow ego  w ie lk im  uznan iem : „4

k ie row n ik a  zrrocławsktch placó* y-szystko. cc w  tych - iraO*( 
wek m uzycznych trudna praca mozra było zrobić obie in»*7*%  
zsynchron izow an ia  adm in isrracji stoją bezsprzeczn ie na 

obu i n s t y t u ń k t ó r e  dotychczas poziomie artystycznym” ją  
pracowały ood d eln ie . W obec pm, stania w ie lM e i

O pera i F ilh arm on ia  dzie lą  o rk ies tr  -sym fonicznych i
gmach teatra lny w sp ó ln ie  z tea- Polsce, da je  sie odczuwać 
tramj. do lnoś ląsk im i. skutkiem  brak 'sił, k tórych  zresztą i
tego  pow staje n a jw iększa  połącz* d zyw ojen n ym  
ka: zbyt mala ilość spektał 

O siem  w iec zo ró w  i Dtęć ..ter* p rzerzed ziła  szereg i a rtys tów -^ )'
siadamy bardTio wvhifrtflm in ó w ” popo iudn tow ych  w zg l. siadam y bardzo  w y b itn e  tn<E 

„p oran kow ych ” , to napraw dę m e  dualności w  d z ied z in ie  
w ie le  dla dw u  p ’ acówek. T rud* ale b-ak  w  Polsce szerokich* 
nos-i :ą rozw iązać  m oże je d yn ie  dob -ych  w yk on aw ców  m u kV *L .9 
przen iesi n ie  koncertów  F ilh a "*  k iestra lnel i zespołow ej z o k ^ ,  

m on ii do ogrom n ej i bardzo eku* w  czym  tak góru ją  nad nami u l  
stycznei sali kina „S iask ” . cbosirowacja i Z S R R  Jedń

Pen-rak lacie  z P o lsk im  F ilm em  p ow odów  tego stenu jesń A
pedagogów
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SYN AMERYKI
T L um aczyL a W A N D A  MELCER

CZĘSC III.
P R Z E Z N A C Z E N IE .

T e r a z  rie byle dla niego dnia i nie było dla niego nocy: 
nic, tylko długie, !ednolite pasmo czasu, które w gruncie 
było bardzo krótkie, a potem — koniec. Nikt już a mm 
nie budziło strachu, bo strach był do niczego nieprzydatny,
 ̂nikt nie budził nienawiści, bo i nienawiść nic nie pomoże.

Cią-gnęli go z jednego komisariatu do drugiego, prze­
konywali, namawiali, prosui, grozili: nic nie mogło go
zmusić do mówienia. Przeważnie siadywał, opuściwszy 
głowę, gapiąc s ę na posadzkę, albo leżał na brzuchu, 
z gljOWćj ukrytą pod łokciem. I tak zastajemy go teraz: 
leży na pryczy w bladych, skośnych promieniach ma-co- 
wego słońca, przeciskających się przez zimne, stalowe 
kraty aresztu policyjnego przy II- e j u.icy.

Przynoszono mu na tacy jedzenie, a po godzinie odno­
szono tacę nietkniętą. Dawano mu paoierosy,_ ale paczk- 
leżały na podłodze, nieotwierane. Nie iadi i milczał nawet 
wtedy, kiedy ktoś wchodził do celi lub z niej ^wychodził. 
K:edy go miar.o1 przenosić, trzeba go było ująć z? prze­
gub dłoni i prowadzić: szedł niesporny, wlokąc nogi, opuś­
ciwszy głowę. Nawet wtedy, kiedy'brutalnie brano go za 
kołnierz — prowokowała do tego jego słabość spoglą­
dał bez nadziei i gniewu oczami, które świeciłv u' za­
gasłej twarzy, jak dwa atramentowej czarncści jeziora. 
Nikt go tu prócz ur-zędmków nie ogląda! i on nie chciał 
nikogo widzieć.

Pewnego rai>ika przyszła po niego cała grupa ludzi 
ujęła go zh przeg>uby dłoni i wprowadziła do wielk5ej sa’i 
w Cook Counfy Morgue, gdzie było także wielu innycn 
ludzi. Uderzyła go w oczy jasność wielu lamp, usły&zal 
todw  gwar wielu podnieconych głosów. Mnogość białych

twarzy, nieustanne błyski świateł fotografów, którzy go 
zdejmowali,“ przejęła go trwogą Nie mógł się już bronić 
obojętnością. Najpierw pomyślał, że oto rozpoczyna się 
przewód sadowy i chciał znowu zapaść w swój sen o nj- 
czym. Ale nie była to sala sądowa. Było to coś innego. 
Poczuł się znów tak samo, jak wtedy, kiedv w piwnicy 
u Daltonów otoczyli go reporterzy w kaneluszach na gło­
wie, paląc papierosy i cygara i rozpytując o wszystko, ale 
było to jeszcze sUnie isze.

W  powietrzu czuł milczące wyzwanie, podnieciło go to. 
Nie czuł z ich strony nienawiści, było to coś o wiele głęb­
szego. Wznieśli się ponad nienawiść, w głosach słyszał 

'cerpliwą pewność, oczy spoglądały na niego ze spokoj­
nym przekonaniem. Nie umiał by tego stormutować, ale 
z ich zachowania się wyczuł, że nie tylko postanów iii ska. 
zać go na śmierć, ale że śmier" ta w ich mniemaniu oie>- 
tyłko młała być kara. Był przecież dla nich segmentem 
tego czarnego koła, którego sie bali i które musieli kon­
trolować. Z oczu ich wyczyta), że śmierć jego rmała być 
symbolem, który postawią przed oczy czarnemu światu. 
A zaledwo to poczuł, zbuntował się. Oto opadł przecież 
najniżej, oto już dotyka! śmierci, ale czując, ze tak właś­
nie ma zginąć, że jego życie ma bvć jedynie widowiskiem 
•sportowym, rzuconym, jak krwawy ochlap, niezliczonym 
i krwi żądnym widzom, postanowił znów żywy i zaciekły, 
wystąpić do walki. ’

Zapragnął poruszyć rękami, ale wtedy poczuł, że przv- 
mocowano go więzami ze stali do przegubów jąk  dwóch 
białych policjantów, którzy siedzieli po obvdwóch jego' 
stronach. Rozejrzał się: przed sobą i za soba miał policjan­
tów. Potem usłvszal metaliczny dźwięk i poczuł, że ręce 
ma wolne. Tłum zakołysał się, jego nagłe ruchy zwróciły 
ogólną uwagę. Potem jakaś biała, lekko ku górze unie­
siona twarz przykuła do siebie jego uwagę: skóra jej była 
przeźroczyście, niespokojnie blada, koło twarzy ram? biel­
szych jeszcze włosów. Była to pani Dalton, siedziata ci­
cho, złożywszy na łonie swoje dtugie, woskowe rece Pa­
trząc na nią, przypomniał sobie grozę, którą poczuł, i bicie 
serca, podchodzące aż do gardła, kiedy stała przy nim 
w ciemności blękitnegc pokoju, a on przyciskał poduszkę 
Jo ust Mary, by zdusić jej szept.

Obok pani siedział pan Dalton, patrząc wprost przed 
siebie szeroko otwartymi, nieporuszonymi oczami. Potem 
odw-ócił się wolno i spojrzał w jego stronę, a Bigger 
opuścił oczy.

Oto i Jan: jasne włosy, niebieskie Oczy, otwarta, miła 
twarz, zwrócona wprost ku niemu. Optynął go gorący 
wstyd na wspomnienie palców Jana, zaciśniętych koło jego 
rąk. Ale zaraz wstyd uciekł I zbudzi! się gniew na wspom­
nienie rozmowy na śniegu.

Poczuł znużenie, 'm bardziej p-zychodził do siebie, tym 1 
bardziej czuł się zmęczony. Spojrzał na swoje ubranie: 
było onu nieświeże 1 zgniecione, rękawy podwinięte aż do 
łokcia, spod otwartej koszuli przeglądała ► czarna skóra 
p ersi. Nagle poczuł bói w prawe] ręce i zobaczył, że zła­
mano mu dwa paznogeie. Nie przypominał sobie, jak to 
się stało. Poruszy! językiem, ale język młat napuchnięty. 
Wargi były spękane i zaschłe, pić mu się chciaio. Było mu 
niedobrze. Światła i twarze zaczęły zwolna w;rować koło 
ni“ go, iak karuzela, szybko spadał w rozwartą przepaść...

Kiedy otworzył oczy, leżał na pryczy, scnylala się nad 
nim jakaś biała twarz.

— Napij się, chłoocze To cl dobrze zrobi.
Przełknął coś ciepiego: było to mleko. . Opróżniwszy

szklankę, legł na plecach: z siłą powrócił obraz Bess;e, 
grzejącej dla niego mleko. Potem nawinął się ob_az je ] 

śmierci, więc zamknął oczy, starając sie zanomnieć. Bur­
czało mu w żołądku, poczuł się ieipiej. Posłyszał oddalony 
gwar.'Chwyciwszy się brzegu pryczy, usiadł.

— No, i jakże się czujesz, chłopcze?
— Co? — mruknął. Odezwał się więc po raz pierwszy 

od czasu, kiedy go i.tapano.
— Jak się czujesz0
Zarnkngl oczy i oawrócił głowę, wyczuwając każdym 

fibrem, że jest czarny, a oni są biali że jest więźniem, 
a oni go więżą.

—• Odzyskał przytomność'
— Przeraził się tłumu!
— Słuchaj-no, chłoocze, a może był có ziadł?
Nie odoowiedz'ał.
—- Daj mu co, on „am me wie, czego chce.

(c. L  o j

zakończyły się szczęśliwie odstą* sprzecznie Drak 
p eniem sali kina na 4 koncertu zycznyrh 
mt-siezznte T era z  należy jeszcze D”r. Wiłkomirski p r a g n i e * ^  
Pobudować podium J urzrdzJ rzyć ‘ -zon Opery t FilhaOH 
potrzebne ,nsta,ac,e świetlne. A e  , ^  an stó* ^
na to po rzeba sporej sumy p'e* dv„h dla ktń h ^
S A  7 F,Uiarm° n,a nte naiko-zyrtweisz, w a ru n ł®

Byr.- Wnkomhskl obHmu/ac ^  w W '
kierownictwo Operr t Ftlhar* c? Ąu st , opeiweg0- ^J( 

W ,.,z a s ta ł w kasie deficyt (je* ^Jodzj Sr)iewaCv 2 poznallbf * 
sil tak można ppwmdztec). S.ap z Łrkanam; szt^ ki w ?l. i 
ten nte był wynikiem złej gospo*
dark i pop rzed n iego  k ierow n ic tw a , Jednym  z nacze ych -jiijj 
ty lko  po prostu  zbyt szczupłych wgciołczefcijra  ̂op ery  lest ®r 
subw encji. P re lim in a rz  budżeto* ze sztampa t ?kost,nieniei?  ̂
w y do l=go stycznia 1948 roku, Rcie, lcznvct' . P o  tcert'® ° PDł0,’J.
„ n...yka , iv również deficylJ . . . . .  soprany, czy tenory, ale vl \t
tełn ca 7,5 inn mtesiecznte. Ma* wkżyśtkim żyyvt ludzie. * I 
my jednak nadzieie że zawtąza. waż r -ważniejszym eta 
ne we Wrocławiu Robotnicze To- open, , , ,..cież pi, w U  
warzystwc Przyjaciół O * , > Ptl* kaz( a frazai każd„  ton mus4 |<
hafmontt wyjdzie , nareszcie z? e !voon-e we-zm"‘ rzr"n.
stanu _ przydługi :go organ won a. ZPm Sania ka mus<
nta Stę i pospieszy z jwn. >rq waó reżvsera I temat &
swoim „podopiecznym’ instytu* k(łncepcji musi on rzen,3Ć z ^
° <Yn' . . .  , ., tytuiy. Dlatego nie tt ożp a^

I ’yr. W Aom.gsk . u k.orego zgodzjA z konceDCiami 
udajo się nam uzyskać wywiad, teatralnvml _  reż.,ser

* współpracować z 
str^em. gdyż kapelmistrz ^
daje ży c ie  operze. ytf

D la tego  rea lis tyczn e  P ° ,'T ■ 
w antę życia  scen icznego i>J] 
jest n iem oż liw e . N ie  m< żf 
dawać -ak iejś śctsłei T ecer^ b ri^  
ra m ia łaby  być jedn ym  > ” r#  
zan iem  tego problem u, 
te in ie  artystyczna ' insc T  
która by  u w id za  nie 
p liw ośct, że opę-a  jest ly i ’’ ’ 
b ed zie  rozw tazan tem ' e ł u s * '^ ’

Z god n ie  z *vm  sw o im  $ 
niem  dyr. W iłk om i-sk i s1 
o dobór reżyserów . Zapst-n,.' 
ma w spółprace znanego 
operow ego  Dobosza i te? tyf. 
A d o lfin y  Paszkoavskiej. P  jc O  
pra^gnie nawiazać W 9 o ń ^ 9tF 
reżyseram i P=ń stw ow vcb  *
Dolnośląskich.

A rtvstvrzn a  wsnółpraca 
stwowr-m i T ea tram i Doi 
■ni rozciągać sie bedzie
aż do w ypożyczan ia  ar*'”1 
m atycznych do w id ow isk
dzaju co np ,.W i 
( IV  cześć D ziadów  
w skteh) i operetek  kl?_sv- q 

P -ace  swa ro zp o c z r '1 ^
Dolnośląską w zn ow ien ie^ 1

j .. - . .   o lf'1” "

■ tePrjlfP zidowtsi- « o - y

Ofd’

ki,”  w  aniu ' 16 hm Prz
ne sa n?st p rem iery  i 

W e f g  T -a ra ”nta: . n e s t i *  c r a r *
„Cyrulik sew ilski” R0' 
„Traińata" l „Rieoletto” ,
go. „Straszny dw ór” *  „
.W id m a” Moniuszki. 
Puccttiieeo balet M aklsl'’ | 
„Cagliostro w  Warszav*'ie 
m oże „Harnasie” SzA’m a,, {
go. '

■ Inauguracyjny komcer^ .^e U
n-onit W  rr>rł am no Ir ? ikm on il W roc ław sk ie j od 

3 październ ika. Solistka <1̂  
h «d z ie  skrzypaczka Kuge 
ska, W p rogram ie  us,v’5 -  ̂^
hedzi j  skrzypaczka K u g e '^ , :

tn. p ierw sze  w ykopan ie  ^  
cław iu  poem atu syfflf

.G runW *"5
I .

Mak-akiewieia.
C. N* *


